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nych, umów, sporządzona według 
wzoru i , wskazówek Ministerstwa 
Komunikacji, nacechowaną jest wy- 
jatkowymi, wobec żadnych innych 
dostawców kolejowych nie stosowa- 
nemi ulgami i ustępstwami dla Ra- 
skinów, tak, iż nasuwa się mimowoli 
przynuszczenie, iż w' Ministerstwie 
Komunikacji „argumenta*  Raski- 
nów musiały mieć także siłę przeko- | 
hywującą. Na ogół jednak ta pierw- 
sza umowa z 20 lutego 1925 r. miała 
jeszeze normalny charakter i szkod- 
liwe dla Skarbu Państwa postano- 
wieńia są w niej nieliczne i tak: 
1)'W art. 1, punkt 2, ust. 1 tej u- 
mowy, z zakontraktowanej liczby; 
podkładów (30.000 szt.) może być 30 
do 50 proc. typu I-go, zaś reszta typu 
III-go. Normalnie w umowach z in- 
| nymi dostawcami ulgi tej w "gdyż 


Już pierwsza y wyżej wspomnia- 


rozmiarach się nie stosuje, gdyż 
właśnie typ I-szy stanowi dla kolei 
wogóle, a dla Dyrekcji Gdańskiej w 
szczególności, ze względu na wielką 
ilość pierwszorzędnych linij (tranzy- 
towe) objekt cenniejszy, aniżeli typ 


ILl-ci, używany dla kołei lokalnych. 
Ceną zaś za oba te typy ustalona jest 
P jednakowa.. s 
8) W ustępie 2 tegoż artykułu, do- 
puszcżono, aby zamiast podkładów 
normalnego typu I-go '(belkowego): 
dostarczono 10 proc. podkładów karn- 
towanych, t. zw. ulgowych, za które 
jednak płaci się jak za typ normalny, 
pomimo, iż podkłady te mają mnięj- 
sze "wymiary aniżeli normalny typ 
„-szy. 
| Inne firmy, dostarczające podkłady 
i (np. prf. inż. Kochanowski we Lwo- 

wie) tych ulg nie otrzymały. 

3)-W art. 8 kara konwencjonalna 

w razie nieterminowego wykonania. 

dostawy, przewidziana jest w wyso- 

„Kości 1 proc. od warteści zaległej do- 
| stawy, niezależnie od tego, jak wiel- 
` kie będzie opóźnienie dostawy, nato- | 
i miast w umowach z innymi dostaw- 
| cami kara ta wynosi: c» 
za pierwsży miesiąc opóźńienia do- 
stawy 5 proc. wartości podkładów, za 
drugi miesiąc 10 proc, a za trzeci 
miesiąc opóźnienia 15 proc. wartości 
oraz następuje rozwiązanie umowy. 
4) W umowie tej brak też artyku- 
© lu, który stanowi część integralną 
= -wszystkch umów zarządów kolejo- i 
| wyth, zawierających dostawy, prze- | 
|  Kraczające wartość 100 tys. zł., w | 
mvśl którego umowę tę, zgodnie | 
Z regulaminem dla dostaw państwo- i 
wych, winno. zatwierdzać Minister- 
stwo Komunikacji. 
j 5) Mimo tych wyjątkowych I dość 
| daleko idących ulg, poczynienych 
1 wyłącznie Raskinom, ci przecież mi- 
mo podpisania i zaakceptowania wa- 
runków umowy ed wykonania jej się 
uchylili, gdyż brak faktycznych i re-' 
alnych gwaraneyj, nie dawał moż- 
j ności zmuszenia firmy „Tel“ (Brao) 
| Raskinów) do wykonania umowy. 
| wskutek czego Dyrekcja gdańska 
| 


w kampanji letniej 1925 r. została bez 
podkładów. 

Jakkolwiek Dyrekcji przysługiwa- 
ło w myśl tej umowy prawo rozwią- 
zania umowy, wobec niedotrzymania = 
jej warunków przez firmę „Tel* i po- 
tożenia aresztu na skromnej zresztą, 
bo tylko 2 i pół proc. wartości dosta- 
wy (zamiast normalnych 10 proc.) | 


iE 


TY Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziei i świąt. 
> . ("Do „Dziennika“ dołączą się co tydzień „£ 
. Redakcja otwarta od godziny 8-—12.przed południem i 
Redaktor naczelny. przyjmuje od godziny 11—12 przed południem, 
$ " Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30, 
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„SPORT. POMORSKIE, 
od 5—6 po południu. 


worcowa 3 A 


Gdańska stajnia Augiasza. 


ir. 


7 i [i r 
wynoszącej kaucji.:oraz, poszukiwa- 
nia poniesionych strat na majątku 
Raskinów, to Dyrekcja postąpiła 
wprost przeciwnie, albowiem zawar- 
ła z Raskinami dnia 17 czerwca 1925 
t. zw. umowę dodatkową na dosta- 
wę ogólnej wartości około 1,600.000 
zł. Wyzyskując przykrą sytuację Dy- 
rekcji, pozbawionej na letnią kam- 
panię progów, Raskinowie uzyskal: 
od Dyrekcji jeszcze dalej na ich ko- 
rzyść, a na szkodę Skarbu Państwa 
idace warunki umowy, co więcej, u- 
mowa ta w art. 10 zgóry już przySą- 


dza Raskinem pierwszeństwo w dal- | 


szych dosławach, jakkciwiek pierw- 
szej umowy zupełnie nawet nie roz- 


| poczęli wykonywać, a co do wykona- 


nia t. zw. umowy dodatkowej znów 
tylko niedostateczne, nawet mniejsze 
jeszcze aniżeli w pierwszej umowie, 
dawali gwarancje. 

Art. 8 p. a. tej umowy, przewiduje 
zamiast 60.000 szt. podkładów na ra- 
chunek Perkowskiego, którego zobo- 
wiązania przyjęła firma Raskinów, 
ijak to było w pierwotnej umowie 
z dnia 20. II. ustalone, już tylke 30000 
podkładów. Na 25000 podkładów z 
tei niewykonanej przez Perkowskie- 
gô dostawy miała być wydana gwa- 
rancja, Która, jak się później oka- 


zało, była bardzo problematycznej 


wartosci C FF, , 
Zaznaczyć przytem należy, że te 
60.000. progów już dawno, bo. w stycz. 
niu 2924 r. były całkowicie zapłace- 
ne nim jeszcze był dostarczony bodaj 
jeden próg. 


TOE TWEJ "x ` z 


Rząd niemiecki przeprosi Polske 


SAAT, 


-Nakad Z4 OCO 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 14 maja 1927 r. 
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W razie wypadków, 


W zdumienie wprost wprawia art. 
4 p. 2 tej dodatkowej umowy, w któ- 
rym Dyrekcja Gdańska wprowadza 
niebywały dotąd i przez żadną inną 
Dyrekcję kolejową nie praktykowa- 
ny sposób, epłacania dostawcy nale- 
żytości za przewóz kelejowy i to w 
wysokości zł 1.70 za 1 podkład saSno- 
w” a zł. 2,55 za podkład dębowy, gdy 
| faktyczna stawka taryfowa w myśl 
| obowiązującej wówczas taryfy wy- 
| jatkowej, wynosiła za 1 podkład so. 
| snowy tylko zł 1.10, a za dębowy 
'zł 1.58, a więc zupełnie bez żadnego 
uzasadnienia i tytułu prawnego ro- 
biono Raskinom poprostu na koszt 
Skarbu Państwa prezent, na każdym 
progu sosnowym po zł 0.60, a na dę- 
| bowym po zł 0, 87. Ponieważ progów 
i tych miała firma „Tel“ dostarczyć 
+ 300.000 szt. więc prezent ten wynosił 
bagatelkę koło ćwierć miljona zło- 
tych. Ponieważ zaś firma z tytułu 
| krótszej przestrzeni transportowej 
aniżeli 800 klm., przyjętych w umo- 
wie za podstawę obliczenia przewoż- 
nego, zwróciła z tego tytułu złotych 
63,190, więc strata Skarbu Państwa 
* około 150 tys. do 180 tys. 


złotych, 


~ W art. 6 dodatkowej umowy wpro- 
wadzono również nigdy i przez żad- 
ną Dyrekcję niepraktykowany zwy» 
czaj, że wypłata za destawę miala 
być uskuteczniana, nie jak. zwykłe, 


najwcześniej w 7 dni pe odbierze 


i przedłożeniu protokóły edkiercze- 
go, lecz zaraz po. załadowaniu pod- 
kładów do wagonów, za okazaniem ` 
wtórnika l'stu przewczcowego i to aż 
, do wysokości przeszło 60—65 Proc. 
wartości ; 


Argus. 


~. za mowę Herata. 


Warszawa, 13. 5. (Tel. wł.) Między 
posłem Olszowskim w Berlinie a mi- 
nistrem Stresemannem toczą się ro- 
kowania na temat wydania wspólne- 
go komunikatu: rządu 'niemieckiego 
i poselstwa polskiego, celem załago- 
dzenia nieporozumień z powodu mo- 
wy dra Hergta. Olszowski * uznał 
tekst niemiecki za nieodpowiadający 


warunkom zadośćuczynienia. Do- 
tychczas porozumienia ` nie osią- 
gnięto. 


_ Berlin, 12. 5. (PAT) Poseł polski 
w- Berlinie, Olszowski, złożył dziś wi- 
zytę min. Stresemannowi. „Vossische 
Zeitung“, donosząc o tem, pisze, że 
odwiedziny posła polskiego u min. 
Stresemanna były zapowiedziane na 


A Bartel wciąż to samo: 
będą urodzaje, będzie podwyżka! 


Warszawa, 13. 5. (AW) Wicepre- 
mjer: Bartel w wywiadzie z dzienni- 
karzami wyjaśnił swój stosunek do 
szeregu aktualnych spraw urzędni- 
czych. Wicepremjer Bartel podkre- 
Ślił, iż wobec niedostatecznych upo- 
sażeń, z których korzystają urzędni- 
cy, konieczną jest wydatna podwyż- 


ka, której jednak zrealizowanie ści. | 


śle zależne jest od sytuacji gospodar- 
czej państwa w ciągu najbliższych 


miesięcy, w pierwszym rzędzie od 


stanu urodzajów. Narazie podwyż- 
szony zostanie dodatek mieszkanio- 
wy odpowiednio do wzrostu Komor- 


wczoraj, jednak potem je odroczono. 
Początkowo, pisze dalej dziennik, 
projektowane było złożenie w zwią- 
zku z wystąpieniem wicekanclerza 
Hergta w Bytomiu, urzędowego pro- 
testu, doniesienie więc „Głosu Praw- 
dy*, który twierdził, że ma być wy- 
słana nota, było bezwątpienia urzę- 
dówe. Następnie jednak, jak jeste- 
śmy poinformowani, poseł polski w 
Berlinie zwrócił uwagę swego rządu 
na to, że formalny protest ze strony 
Polski przysporzyłby pewnych trud- 
ności niemieckiemu ministrowi Spr. 
zagr. i skutkiem tego protest ten 
mógłby mieć niepożądany wpływ na 
dalszy przebieg rokowań polsko-nie- 
mieckich. 


| nego przedwojennego w porównaniu 
z ostatnim kwartałem. Natomiast w 
województwach zachodnich podwyż- 
szone będą zasadnicze stawki dodat- 
ku, które dotychczas były za niskie. 
W zakresie ulg szkolnych Rząd nie 
jest-'obecnie w możności poprawić, 
sytuacji. Niemożilwem również jest 
przyznanie funkcjonariuszom pań- 
istwowym wynagrodzeń za pracę po- 
za godzinami urzędowemi. Urzędni- 
ków zwolni się od opłacania połowy 
"różnicy w wysokości uposażeń 
awansach. ; Urzędnikom przyznane 


"_" Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł. miesięcznie, R 
8.25 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł. miesi ćznie, 9.38 zł. kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł, do Gdańska 4,00 guld, 
do Niemiec 4.00 mk., do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie. 
spowodowanych siłą wyższą, l w, 
strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemaja prawa do odszkodowania. 


ministracja 315, Buchalterja 1374, — Filja ulica Dworcowa 1299. 


przeszkód w zakładzie, 


Rok XXL 


Sejm zbierze się w czerwcu. 


Warszawa, 15. 5. (tel. wł.) Nadzwy» 
czajna sesja izb ustawodawczych zwo- 
łana będzie najpóźniej w pierwszej po- 
łowie czerwca. Sejm zajmie się ustawą 
samorządową, rozpatrzeniem dekretów 
Prezydenta Rzplitej i sprawą drożyzny, 


Jednak pojechali do Paryża. 


Warszawa, 13. 5. (tel wł) Pomimo 
sprostowania ministerstwa skarbu, dzi- 
siejszy „Robotnik“ utrzymuje stanow- 
czo, że panowie: Barański i Młynarski 
wyjechali w środę pociągiem paryskim. 
Pismo ironizuje, że, musiał po drodze 
p. Młynarski wypaść w Małopolsce 
Wschodniej. 


T EEST 
T a E a a OO E D E 


Obniżenie stopy dyskontowej Banku 
Polskiego. 


Bank Polski zawiadamia, że stopa 
dyskontowa Banku od 13 maja 1927 w. 
wynosi 6%, natomiast stawka procen- 
tową dla zastawów terminowych i ot- 
wartego kredytu 914%, 


EE TRTO 
mannaaa, 


„Avenir” o złej woli | 


Niemiec. 
Wymuszanie koncesji. 


Paryż, 13.5. (AW) Niemiecki char 
ge d'affaires dr. Rieth odbył znów 
dłuższą konferencję z Briandem w 
sprawie kontroli międzysojuszniczej 
przy burzeniu twierdz niemieckich 
na wschodzie. W związku z tem nie- 
które dzienniki paryskie podnoszą 
głosy protestu przeciw wszczętej 0- 
statnio akcji niemieckiej. „Avenir* 
atakuje ostro Brianda, zarzucająć 
mu, że wogóle wdawał się w dysku- 
sję na ten temat z Niemcami, cała 
bowiem akcja dyplomatyczna. Nie- 
miec polega na wymuszeniu od Fran- 
cji koncesyj na rzecz utrzymania na 
stanowisku ministra Stresemanna. 
Akcja ta jest dla Francji nietylko po- 
niżająca, ale i szkodliwa, a zachowa- 
nie się Brianda było zupełnie nieod- 
powiednie. Fakt, iż Niemcy odrzu- 
cają myśl kontroli międzysojuszni- 
czej przy burzeniu fortów w Głogo- 
wie, Kistrzyniu i Królewcu jest. naj- 
lepszym dowodem złej woli Niemiec. 


Francja odpowie Niemcom . 
w sobotę. 


Berlin, 13. 5. (AW) W wyraźnie in- 
spirowanym komentarzu centrowa 
„Germanja* donosząc o wczorajszej 
rozmowie radcy legacyjnego Rietha 
z Briandem, oświadcza, iż Briand 
miał rzekomo zapewnić pełnomocni- 
ka niemieckiego, że Nienicy otrzyma. 
ją do soboty odpowiedź rządu fran- 
cuskiego we wszystkich aktualnych 
kwestjach. „Germanja“ zbija dalej 
twierdzenie prasy francuskiej, jako- 
by Niemcy ' uzależniały burzenie 
twierdz wschodnich od kwestji oku: 
pacji Nadrenii. 


Zburzenie wschodnich fortów- 
niemieckich, - 


(AW) Prasa berlińska donosi, iż 
akcja burzenia fortów niemieckich 
w Głogowie i Kistrzyniu została u- 
kończona. Niszczenie. fortyfikacji w 
Królewcu ma być ukończone z koń- 
cem bież. miesiąca. Zamieszczając 


| powyższą wiadomość, dzienniki nie-. 
przy; mieckie piszę iż „ostatni punkt“ roz- 


brojenia został w ten sposób przez 


będzie prawo otrzymywania zaliczek. Niemev wykonany. 
; * 
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Dwie siosfrzyce. 
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AAC . Dwie Marysie — kochały się 
Pa ł W jednym Jasiu obie: 


WNE” „ Albo ty $ni.go odstąn, b 
ie 'Albo ja go tobie! 


jpet Endecka „Gazeta Bydgoska“ i so: 
cjalistyczna. „Volkszeitung“ podały 
sobie bratnie dłonie. Obie Marysie, 
brudne jak rzepy, chciałyby pozy- 
f skać czystego jak łza Jasia dla swo- 
ich celów partyjno-politycznych. A 
ponieważ. Jaś (red. Teska) ani jednej 
ani drugiej w objęcia rzucić się nie 
«sę chce, więc obie wypowiedziały mu 
walkę na śmierć łub życie. Jak 
i na godne siostrzyce przystało, w tej 
le walce nie gardzą żadnym środkiem, 
A choćby. najniegodziwszym, byleby 
a tylko — jak im się mika, — prowa- 
EM dził do celu. indy- 


= „Volkszeitung“; RA do na- 
szego artykułu, umieszczonego z oka- 
zji tra-ra na 1-go maja pod tytułem 
„Święto nienawiści”, w artykule pod 
znamiennym tytułem „Antysemićcy 
faryzeusze" w haniebny sposób na- 
pada na Kościół Chrystusowy iw 
końcu z tr yumfującą miną tak pisze: 
„Zresztą wiemy, że pieniądze żydow- 
I skie i socjalistyczne różnym redak- 
torom względnie byłym redaktorom 
„Dziennika“ nie cuchną, Skoro zaj- 
dzie potrzeba, pomówimy o tem we 
f właściwym czasie.“ 


3 Są rzeczy, na które się nie odpo- 
wiada. Trafnie bowiem mówi przy- 
słowie niemieckie: „Keine Antwort 
ist auch eine Antwort". ` To też podłą 
insynuację socjalistycznej „Wolkszei- 
tung“ zbyliśmy pogardliwem milcze- 
niem. 

Aż tu ni stąd ni zowąd endecka 
Marysia uczepiła się czerwonych fałd 
niemieckiej Marie i tradycyjnym 
zwyczajem umieściła paszkwił prze- 
ciwko „Dziennikowi Bydgoskiemu” 
pod tym samym tytułem co ongiś 
(Fiegel- Poczekaj) „W obronie honoru 
prasy |. 

Dziwna rzecz, że „Gazeta, śBydgo-, 
ska ani słówkiem nie wspomina o 
wstrętnej napaści czerwonego pisem- 
ł ka na Kościół i chrześcijaństwo, ani 

też o tem, że „Volkszeitung“ jest pi- 
smem socjalistycznem, lecz na tem 
„tle z eałą skwapliwością usiłuje przy- 


piąć łatkę „Dziennikowi Bydgoskie- 
mu“, choć jej z tem wcałe nie do twa- 
Para 


Endecka siostrzyczka posła socja- 
- listycznego Pankratza pisze: 


„Tydzień czekaliśmy w przekonaniu, 
że zarzuty, postawiane przez „Volkszei- 
» tung“, spotkają się z należytym odpo- 
j : rem na łamach „Dziennika Bydgoskie- 
go“. Niestety, dotychczas napróżno. 
Jesteśmy wobec tego zmuszeni poru- 
szyć tę sprawę w imię zdrowia morai- 
nego prasy, a w szczególności honoru 
prasy polskiej. I żądamy szczegółowego 
wyjaśnienia zarówno od posła Pankra- 
tza, jak i od niba „Dziennika Byd- 
goskiego. * 
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Stawia się jak Mussolini, a spoziera 
jak Judasz z Karjotu!... 


Żałujemy bardzo, że do grzecznego 
Życzenia czy żądania socjalistycznej 
„Volkszeitung“ i endeckiej „Gazety 

| Bydgoskiej" przychylić się nie może- 
my, gdyż mimo najlepszej chęci trud- 
"no nam pisać o tem, czego nie było, 
"eo nie jest i co nie będzie! Nie hol- 
. dujemy zasadzie pewnych ludzi: „Kto 
takiej smaki, myśli, że każdy taki!*.. 

Przy tej sposobności i my żądamy 

_ szczegółowego wyjaśnienia, dlaczego 
różni redaktorzy „Gazety Bydgo- 
skiej“ mają tak wybitnie semickie 
gęby! Czyżby to było tylko przypad- 
„kowe ?... 


Nz 


"Dwie Marysie — spotkały się ` 
I mówiły o tem, 

Że Jaś nie da się przekupić —- 
Choćby płacić złotem. 


I dlatego — cne siostrzyce 
"i Dzieląc się tem złotem, 
Rozpoczęły rzucać w Jasia 
Oszczerstwem i błotem. 


« 


Patrzcie, co ża mesio moralności! | 


-  „Wykolejenie się pociągu 
_ "wojskowego. 


„Jeden zabity, wielu ciężko rannych. 


Warszawa, 13. 5. (tel. wł) Wczoraj w 
południe na 3-cim kilometrze kolejki 
wąskotorowej tuż przed stacją Leśna- 
Obóz, wykolcił się pociąg wojskowy 
prowadzony przez kapitana Krauza. W 
pociągu jechało -50 podoficerów i kil- 
kunastu oficerów. Wskutek rozbicia 
wagonów ciężko ranni zostali: porucz- 
nik 84 p. p. Teodor Wargowski i podo- 
ficerowie: Stanisław Maciepów, Marjan 
Mania, Franciszek Mądry, Ignacy Za- 


jąc, Piotr Miazga i-Piotr Dębek.  Łżej 
rannych jest 20 podoficerów. W drodze 
do szpitala Mania zmarł, Mądry i Mia- 
zga walczą ze śmiercią. Rannych prze- 
wieziono do Brześcia. 


Władze wojskowe delegowały specjal- 
ną komisję do zbadania przyczyn 
strasznej katastrofy, Stwierdziła. ona, 
że na torze kolejowym szyny były po- 
rozkręcane. 


ADEDE TEAC OC ACZ ZET EAS SEROSA 


Braun atakuje rząd Rzeszy. 


Wielkie wrażenie w sejmie pruskim. 


Berlin, 12. 5. (PAT) Pruski prezy- 
dent ministrów Braun, wygłosił dziś 
w sejmie pruskim wielką mowę, skic- 
rowana przeciwko rządowi Rzeszy. 
Premjer pruski uskarżał się na 


krzywdę Prus przy rozdziale docho- 


dów z podatków i na lekceważenie 
potrzeb * państwa pruskiego przez 
rząd Rzeszy. Premjer oświadczył, że 
pewne urzędy Rzeszy prowadzą wy- 
rażną i świadomą politykę antypru- 
ską. W dalszym ciągu wskazał na 
ta, że przy rozdziale sum, przezna- 
CHOSEN na BEANS ZW. IEETSADA 


Řtonika telegraficzna. 


Warszawa, 13. 5. (tel. wł.) Rada Ban- 
ku Polskiego postanowiła na wczoraj- 
szem posiedzeniu mianować Pawia 
Marcinkiewicza, dyrektora oddziału w 
Brześciu nad Bugiem dyrektorem 
oddziału w Wejherowie, 


Warszawa, 13. 6, (tel. wł.) Naczelni- 
kowi: wydziału Tomkiewiczowi powie- 
rz6no0 opracowanie nowego statutu or- 
ganńizacyjnego anińisterstwa. skarbu. 


Warszawa, 13. 5. (teł. wł) Posłowie: 
Bryła, Stroński i Zamorski interwenjo- 
wali u wicepremjera w sprawie okól- 
nika o wyborach w trzech wojewódz- 
twach Małopolski Wschodniej sprzecz- 
nego z ustawami. P. Bartel przyrzekł 
poczynić odpowiednie zarządzenia. 


— 


Daszyński... skonfiskowany! 


Warszawa, 13. 5. (tel. wł.) Ostatni nu- 
Mer „Dziennika - Wileńskiego" został 
skonfiskowany za artykuł p. t, „Przed 
rokiem i dziś". Główną treścią arty- 
kułu był przedruk z broszury Ignacego 
Daszyńskiego, omawiającej przewrót 
majowy. 

Naiwni Kaliszanie. 


Warszawa, 13. 5. (te wł) Wojewódz- 
two łódzkie wysłało da M. S. Wewn. 
memotjał mieszkańców Kalisza w spra- 
wie odszkodowania za straty poniesio- 
ne w 1914 roku wskutek działań wojen. 
nych. Straty obliczane są na 70 miljo- 
nów złotych 


Rabin jako konsul polski. 


Warszawa, 13. 5, (tel. wł) W najbliż- 
szym czasie mianowany zostanie kon- 
sulem Rzplitej Polskiej w Palestynie 
dotychczasowy poseł na Sejm i członek 
klubu koła żydowskiego dr. Bernard 
Hausner. 

Mianowaniem tem, pierwsza polska 
placówką zagraniczna otrzyma kiero- 
wnika żyda. 

Dr, Hausner, po ukończeniu filozofji, 
był nauczycielem gimnazjum, a nastę- 
pnie rabinem we Lwowie. 


Zamierzona zbrodnia kolejowa pod 
Baranowiczami, 


Warszawa, 12. 5. (PAT) Dnia 12 bm. 
o godz. 8 rano w pobliżu stacji Bara- 
nowicze zauważyła służba kolejowa 
rozkręcone szyny na torze kolejowym, 
obok których znajdował się materjał 
wybuchowy. Zbrodniczy zamach wy- 
kryto tuż przed nadejściem pociągu o- 
sobowego, który jechał z Warszawy. 
Pociąg zatrzymano na stacji Zerebie- 
tówka, zaś na miejsce wypadku ru- 
szył z Baranowicż specjalny pociąg z 
wojskiem i połicja, którą prowadzi c- 
nergiczne śŚledztwe 


nych kresów, G. Śląsk otrzymał tyle 
ty lko co Saksonja, a Prusy Wschod- 
nie nie więcej, niż Badenja, aczkol- 
wiek Prusy Wschodnie i G. Śląsk 


dzięki wojnie i traktatowi pokojowe- 


mu ucierpiały znacznie więcej, niż 
oba wyżej wymienione kraje. 
Przemówienie premjera Brauna 
wywołało wielkie wrażenie nietylko 
w sejmie pruskim, ale i w kołach 


Reichstagu, jest to bowiem drugi a- 
tak, wyraźnie zwrócony przez rząd 
pruski przeciwko obecnemu prawi- 
cowemu rządowi Rzeszy. 
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Reorganizacja policji 
kryminalnej. 


Skoncentrowanie agend w Głównej 
Komendzie, 


Warszawa, 13. 5 (tel. wł.) Minister 
Składkowski zatwierdził projekt reor- 


ganizacji policji. kryminalnej. Projekt 
powołuje dò życia specjalną centrale 
policji kryminalnej przy komendzie 


Głównej. Centrali głównej podlegać bę- 
dą bezpośrednio centrale, „wojewódzkię, 
'oraz urzędy śledcze w miejscowościach, 
w których istnienie tychże urzędów zo- 
stało uznane za potrzebne. Ponadto 
została stworzona specjalna brygada 
lotna, jako najwyższy organ kontrolny 
do dyspozycj; Komendy Głównej.; Kie- 
rownictwo centrali policji kryminalnej 
spoczęło w rękach majora Balabana, 
Zastępcą. jego jest nadkomisarz dr. 
Lax. 


% w 
* 

W związku z reorganizacją 
kryminalnej, przewidywane są 


zmiany personalne. 


policji 
liczne 
i 
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Z powodu występów „Perskiego Oka“ 
w Teatrze Miejskim. 


Z obowiązku publicystycznego i w intere- [ (Silbersteina), oklepane, na literackich „bo- 
.cianach'* 


sie wyższej, prawdziwej kultury ludności na- 
„szego miasta z przykrością jesteśmy zmusze- 
ni zwrócić uwagę na ten niezaprzeczony fakt, 
że nasz. Teatr Miejski znalazł się w dniach o- 
statnich na bezdrożach. 

Wykoleił się z dotychczasowej, nienajgor- 
szej swojej w tegorocznym sezonie linji reper- 
tnarowej i, zamiast służyć nieprzerwanie swo- 
im szczytnym, kulturalnym celom, potoczył się 
niefortunnem ludzi i bogów zrządzeniem w 
pustkę duchowa. 

Świadectwem i dowodem tego wysoce nie- 
pożądanego objawu jest nam obecne  przeła- 
dowanie repertuaru Teatru Miejskiego sztuka- 
mi wyłącznie komedjowego, prawie farsowego, 
rajlżejszego pokroju a znakiem nieomylnym 
tego jego wkraczania na bezdroża śą ostatnie 
dwudniowe w jego murach występy warszaw- 
skiego kabaretu „Perskiego Oka". Zatytułowa- 
ne szumnie w dwóch serjach: I, „Bawmy się" 
i IL „Kupa śmiechu” występy te były właści- 
wie pod względem treści swojej jedną. wielką 
kupą świństwa. . 

Takiego pornograficznego bigosu nie zaży- 
liśmy w murach naszego Teatru Miejskiego już 
bardzo dawno. i 

Poza ewolucjami tanecznemi, które w arty- 

stycznem wykonaniu pp. Pogorzelskiej, Be- 
keffi i Bodo miały przynajmniej pewien. sens 
estetyczny, nie było w programie recytacyj- 
nym dosłownie nie, coby choć w drobnej mie- 
rzę mogło usprawiedliwić te dwa kabaretowe 
wieczory w naszym, dla lepszych celów prze- 
znaczonym Teatrze Miejskim. Nudne, popro- 
słu usypiające, kalendarzom i domom cyrko- 
wym z gardła wydarte były koncepty dyrek- 
tora tei kabaretowei revue Konrada Toma 


r 


Redaktor „Gazety Policyjnej“ 

uwolniony. 4 

Warszawa, 13. 5. (AW) Dziś po za- 

kończonej rozprawie w Sądz. Okr. ogło- . | 
szony zostanie wyrok w sprawie b. re- 
daktora „Gazety administracji policji 
państwowej” E. Grabowieckiego. Wy» 
rok uniewinnia oskarżonego oddalając 
jednocześnie powództwo cywilne pro- 
kuratorcji generalnej. i 


jak komisarz policji Stark operował 
fatszywemi pieniędzmi. 
Warszawa, 13. 5. (tel. wł) Wspólnik 
bandy fałszerzy pieniędzy komisarz po- 
iicji Stark, został wczoraj przewiezio- 
ny z Krakowa do Warszawy. Puszcza” 
niem w:obieg fałszywych pieniędzy zaj- 
mowała się jego kochanka, Rosjanka z 
pochodzenia, zamieszkała w jednymt z 
krakowskich pensjonatów. 


Ładnie wygląda lista wyborców do | 

. warszawskiej Rady Miejskiej. j f 

Warszawa, 13. 5, (AW) Według do- | 
konanych ostatnio ogólnikowych obli- 
czeń w komisji wyborczej, okazuje się, 
iż przeszło 20% wyborców do Rady | 
Miejsk. w Waszawie nie zostało wcią- | 
gniętych. na listy względnie przekręco- 
no zupełnie ich nazwiska. 


Przybór wód Missisipi 


wzmaga Się. 
Nowe tereny zagrożone. T 


Nowy Jork. (AW) Najwyższy przy” 
bór wód Missisipi skonstatowano obec 
nie pod miastem Vidalia, o 60 kim po- 
niżej, gdzie poziom wody na zaianych 
obszarach dochodzi do 844 m. 

Nowy Jork. (AW) Nowe wzniaganie 
się przyboru wód Missisipi i Red Rive- 
ru wywołało panikę w nieżałanych do- 
tąd okolicach Louisianny. Ludność: u. 
cieka tłumnie z zagrożonych okolice 
pozostawiając bogate tereny na któ- 
rych uprawiano dotąd plantacje cukru. 
Zerwanie tam poniżej wideł rzecznych 
Missisipi i Red Riveru spowodowałoby 
załanie nowych 21% miljonów Fptgz 
rów ziemi 4 pozbawiłoby dachy nowt CA 

wą 250 tys. ludzi. ;/ 

Śl ag 1-7 100 Akad 


Wyniki wyborów akademickie: 
w Poznaniu 
są następujące: 

lista narodowa 1070 głosów = 8 
mandatów; 

lewica 380 głosów — 2 mandaty i ią 

„Odrodzenie“ łącznie z monarchista- 
mi 365 głosów — 2 mandaty. 

Na wszystkich wszechnicach pol- 
skich lewica odniosłą dotkliwą poraż- 
kę. Częściowo usunęła się od udziału w 
głosowaniu. 


a 


Ka 


wzorowane były świńskie słówka. i 
pornograficzne zdania dialogu scenicznego pp, 
Pogorzelskiej, Toma i Bodo. Całość, w treści 
swojej iście semickim, niewybrednym, tłustym 
zaprawiona sosem, mogła rywalizować o pal. 
mę pierwszeństwa z najbardziej ordynarnymi, 
ulicznikowskimi dowcipami. 

Na dobitkę muzyka p. Katfaczka (też ży: 
da!) była podobna w składzie i meledjach 
swoich piskom i wyciom z autentycznego do» 
mu warjatów. 

I na co ła półobłąkańcza, pornograficzna, 
bardzo w stylu i treści niewybredna, w rezul- 
tacie mocno' nudna, bo ograna i oklepana sa- 
rabanda, komu były potrzebne w naszej świą- 
tyni sztuki te błazeńskie, cyrkowe, kłownow- 
skie, ordynarne dowcipy? Jeżeli chodziło o 
kasę, to przecież dobra opera lub operetka w 
zupełności pokryłaby i wyrównała, a może na- 
wet przewyższyła dochody tego kabaretowego 
wieczoru, komu więc był potrzebny ten brud- 
ny kleks w dotychczasowym, naogół dość 
kulturalnym repertuarze RASĘ Teatru Miej- 
skiego? 

Z całą niekłamaną TEE RAR ale zara- 
zem i z całym uczciwym. krytycyzmem apelu- 
jemy do dyrekcji naszego Teatru Miejskiego, 
aby na przyszłość nie wpuszczała do tej praw- 
dziwej świątyni sztuki, za jaką uważamy i ja- 
ką pozostać powinien nasz teatr, wędrownych 
kolporterów stołecznych świństw kabareto- 
wych i aby, jeżeli ją do tego naglą względy 
kasowe, innemi, bardziej odpowiednie'ni im- 
prezami ratowała swoją materjalną sytuację. 

Teatr musi pozostać teatrem a kupa 
éwiústw A EN niech sobie szuka ins 
nego miejsca popisu. 
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M. Łempicki, 


ńwestja białoruska. 


+ 
(Wpływy .ullury polskiej. — Białoruś jest 
raczej Bizłolechją. — Łączność z Polską. — 


Pretensje rosyjskie do Białorusi. _. Czem ` 


jest Rosja? ._ Prześladowania religijne i 

rosyjska pelityka wynarodowienia na Bia- 

łorusi nie wytępiły tu żywiełu polskiego 
i białoruskiego.) 


W następstwie dobrowolnego połą- 
czenia się z „Korona“ (Królestwem 
Polskiem), cywilizacja zachodnia i 
oświata Szerokim strumieniem po- 
płynęły na Białoruś i na wszystkie 
ziemie W. Księstwa Litewskiego. 
Król Batory zakłada w Wilnie aka. 
demję (uniwersytet), w Polocku — 
kolegjum jezuickie, pierwszym jego 
rektorem jest Piotr Skarga; w Wi- 
tebsku, Mińsku i innych miastach i 
miasteczkach Białorusi, sumptem 
możnych rodów, potomków Ruryka 
i Gedymina, powstają kościoły i kla- 
sztory (Pijarów, Dominikanów, Ba- 
zyljanów, a przy nich drukarnie i 
rozmaitego rodzaju szkoły i uczelnie, 
wychowujące liczne pokolenia, miłu- 
jących wsnólną ojczyzne, wolnych o- 
bywateli Rzeczypospolitej. Po dziś 
dzień, w każdym zakątku Białorusi 
znajdujemy niezatarte ślady polskiej 
kuliury; można śmiało powiedzieć, 
że wszystkie zdobycze cywilizacji za- 
wdzięcza ta kraina Polsce. Jeżeli od 
zdobywców Normanów-Rusów, Bia- 
łoruś otrzymała swa nazwę, to dale- 
ko słuszniej, ze względów historycz- 
nych, etnograficznych i kulturalnych 
należy się jej nazwa „Białolechji", 
czv „Białopolski”, gdyż całe jej życie, 
społeczne i duchowe, kształtowało 
się pod wpływami polskiemi. 


Przeciw pierwszemu  rozbiorowi 
Polski najenergiczniej protestował 
na Sejmie w r. 1773, poseł z Biało- 
rusi, Tadeusz Rejtan, a po dokona- 
nym rozbiorze, z rozpaczy odebrał so- 
bie życie. Najchlubniejszym symbo- 
łe łączności  polsko-białoruskiej 
jest świetlana postać Naczelnika Na- 
rodu, Tadeusza Kościuszki. Potomek 
„dworowego człowieka Kości“, t. j. 
chłopa białoruskiego, wychowaniec 
szkoły pijarskiej w Lubieszowie, w 
powiecie Pińskim, przerobem dłu- 
gich lat, staje się on wzorem polskie- 
go obywatela, uosebieniem idei pol- 


(Przedruk wzbroniony) 


Spowiedź h. agenfa po 


(Ciąg dalszy). 


Gdy raniutko o brzasku dnia wy- 
szła tylnem wyjściem przez ogród 
nad Łabę, zostawiając mi na drobne 


wydatki większą kwotę pieniędzy, 
szepnęła mi do ucha żegnając się 
czule: 


— A więc namyśl się! Może ci 

zresztą być obojętne, czy cię Niemcy 
powieszą, lub czy cię zakrwawię mo- 
ją Sprężynową igiełką. Namyśl się. 
Ojczyzna twoja i przyszłość jest po 
tamtej stronie Renu. Ale á propos, 
potem się przeprowadzisz do Weis- 
ser Hirsch... 
» Ze względów utylitarnych, ażeby 
Niemcom nie dozwolić zanadto głę- 
boko popatrzeć w karty i ze względu 
na naszą aljantkę Francję spuszczam 
nad dalszą akcja w tej sprawie za- 
słotę. 


Tyłko daję zakończenie. 

W domu na przedmieściu drezdeń- 
skiem, Weisser Hirsch, położonem 
na stokach wzgórz nad Łabą w połu- 
dnie w początkach stycznia 1917 r. 
przy otwartem oknie dwoje osób. 
On blady i drżący tuli się do podnie- 
conej kobiety. Ona go uspokaja. 

— Nie bój się! Jacques wytrawny 
i przemyślny. 

Nagle huk ogromny, przeogromny, 
jakodvby strzelano z setek dział. 
W dali wspaniały fajerwerk, ognie 
sztuczne — obraz podobny do wybu- 
chu wulkanu. Szyby w oknach pę- 
kaja pod naciskiem goraczki i 
wsi. zasu. Ziemia drży jak przy trzę- 
gieniu. A w dali w powietrzu rakiety 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


 Rozwiana 


sobota, dnia 14 maja 1927 r. 


WE > 


legenda 


o „polskim korytarzu“, 


Przed kilku dniami ukazała się w] 


druku w Warszawie ulotka paro- 


stronicowa w języku angielskim pod 


tytułem: 
Corridor“ 
tarzu). 

Ulotka ma na celu przeciwdziała- 
nie antypolskiej propagandzie nie- 
mieckiej wśród społeczeństw anglo- 
saskich, która w ostatnich paru la- 
tach ząsypywała Anglję i Amerykę 
ulotkami w rodzaju „Niesprawiedli- 
wość polskiego korytarza* itp. 


rytarza żadnego niema, a istnieje je- 
dynie terytorjum etnograficzne pol- 
skie na Pomorzu, które musi należeć 


„The Myth of the Polish; do Polski w myś! zasady samookre- 
(Legenda o polskim kory- | ślenia narodów. 


Słatystyka narodowości na Pomo- 
rzu oraz statystyka głosowania w w. 
1922 i w okresie od r. 1870 do:1918 u- 
miejętnie popierają zasadniczą myśl 
ulotki. z 


Mapka etnograficzna Pomorza o- 
raz mapka, uwidoczniajaca wynik 


Ulotka rozprawia się z twierdze- ; głosowania na Pomorzu do ostatnie- 


niem o istnieniu polskiego i 


rza, wychodząc z założenia, że ko- 


go Sejmu według narodowości uzu- 
pełniają to pożyteczne wydawnictwo. 


Światowy kongres medycyny 
wojskowej w Warszawie. 


Przybycie 17 zagran'cznych generałów-iekerzy. 


Z końcem maja przybędą do War- 
szawy liczni przedstawiciele armii 
cudzoziemskich na międzynarodo- 
wy kongres medycyny wojskowej. 

Z wyjątkiem Niemców, którzy od- 
mówili wzięcia udziału w kongresie, 
reprezentowaną będzie cała Europa. 

Z innych części świata ujrzymy | 
egzotyczne postacie delegatów Indji 
i Japonji, tudzież Argentyny. Brazy-; 
lji, Urugwaju, Peru, Salwadora i in. 
Ogółem reprezentowanych będzie 46, 
narodów. 


skiej, niosącej wolność i szczęśliwość 
wszystkim synom Rzeczypospolitej, 
bez różnicy narodowości i wyznania. ; 
Z Białorusi też pochodzi ostatni na- 
czelnik Rządu Narodowego w r. 1863, | 
Romuald Traugutt, męczennik spra- 
wy narodowej, który ofiarnem ży- 
ciem i swą śmiercią złożył trwałe 
świadectwo nierozerwalności wę» 
złów, łączących „Białolechję* z całą 
Polską. y 

Z chwila rozbiorów Polski, od koń- i 
ca, 18-go wieku, nastał dla Białorusi | 
czwarty nieszczęsny okres jej histo- 
rji: nrzynalszności do Cesarstwa Ro- 


Syjskiego. Od wieków między Pol- 


PRS 


cji pruskiej. 


świetlane, dym gryzący, szczątki me- 
talu i drzewa wirują i słychać roz- 
paczliwe jęki... 

A kobieta przy oknie domu w 
Weisser Hirsch spuszcza żaluzje i 
cicho szepce: 

-— Vive la France! — vive la dou- 
ce France! 

Słodką jest miłość, lecz najsłodszą 
miłość Ojczyzny... 

Wieczorem lakoniczny komunikat 
biura Wolffa: „Z powodu nieostroż- 
ności jednej z robotnic w oddziale 
fabrykacji granatów w arsenale w 
Dreźnie nastąpił wybuch. Kilkadzie- 
siąt osób * ciężko rannych. Straty 
wielkie. Naczelnik wydziału, inży- 
nier M. popełnił samobójstwo”. 

I przyszła, straszna plaga na Niem- 
ców. W kilka miesięcy potem wyle- 
ciała w powietrze fabryka amunicji 
w Plauen w Saksonii — 150 dziew- 
cząt i kobiet straciło tam życie, stra- 
ty miljonewe. I znów wybuch w fa- 
bryce aniliny w Ludwigshafcn nad 
Renem. 

Odważne Francuski pracowały 
gorliwie dla swej ojczyzny; niejed- 
na świeża krew galijska zrosiła zie- 
mię Teutonów, lecz nasza bohater- 
ska Betty żyje, wyszła za maż za ge- 
nerała francuskego i mieszka, w o~ 
kolicy Bordeaux. i 

Niedawno dr. Vitelius otrzymał od 
njej list. 

-Całuję złotą przędzę wspomnień 
minionych chwil. Nie martw się, gdy 
pójdziesz w zaświaty, Drezno przechyli 
"Twą szalę na prawo... Tyś więcej zrobił, 


CZ Z O Z O AAA a a 


Wśród przybyłych będzie 17 gene- 
rałów-lekarzy: 4 z Francji, po 3 z Ru- 
munji i z Anglji ( w tem 1 wieeadmi- 
rał-lekarz), po jednym z Czechosło- 
wacji, Jugosławji, Włoch, Estoniji, 
Turcji, Argentyny i Brazylji. Nadto 
kilkuset oficerów innych rang. 

Prócz delegatów, reprezentujących 
oficjalnie dane państwo, przybędą 
także goście, a w tem wielka ilość 
pań. Najliczniejszą będzie grupa 
francuska, licząca 70 osób, nastepnie 
rumuńska (50) i włoska (40). 


memanage e aea 


ską a Moskwą. później zaś Rosją, to- 
czył się spór o Białoruś i inne ziemie 
W. Księstwa Litewskiego. Jeżeli Pol- 
ska niosła w te ziemie cywilizację 
Zachodu, to za rządem moskiewskim 
i rosyjskim szły tylko niewola i bar- 
barzyństwo wschodnie; Rosja carska 
i Rosja sowiecka nic innego dać nie 
mogły i nie mogą.. Aby zrozumieć 
wartość pretensyj rosyjskich do Bia- 
łorusi, trzeba sobie uprzytomnić, w 
jaki sposób i z jakich pierwiastków 
powstalo cesarstwo rosyjskie. 3 
Początkim cesarstwa było Wielkie 


i 
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jednego z potomków Ruryka, na zie» 
mi plemienia fińskiego Mordwy. (Mo- 
skwa w szyku mordwińskim znaczy 
„zgniłe błote*. Granice carstwa roz- 
szerzały się droga krwawych rozbo- 
jów, kierowanych częściowo na pół- 
nocny-żachód, przeciw szczepom sło- 
wiańskim (republiki Nowgorodu i 
Pskowa), głównie jednak na wschód, 
przeciw różnym plemionom fińskim 
i mongolskim. Tym sposobem wy- 
twarzały się carstwo moskiewskie i 
naród moskiewski („moskwicini* —— 
jak mówiono dawniej w Polsce), u- 
żywający, prawda, języka słowiań.- 
skiego, ale mający w krwi swojej 
i duchu przeważnie pierwiastki fiń- 
sko-mongolskie. W końcu 15-go wie- 
ku W. Księstwo Moskiewskie zrzu- 
ca jarzmo tatarskie i staje się pań- 
stwem niepodlegiem, a w dwieście 
lat później, car moskiewski, Piotr 
Wielki zamienia nazwę „carstwa mo- 
skiewskiego* na „cesarstwo rosyj- 
skie", i „narodu moskiewskiego” — 
na „naród rosyjski, albo Wielkoru- 
ski*. Oprócz języka cesarstwo rosyj- 
skie nie ma nic wspólnego z resztą 
słowiańszczyzny; w typie Wielkora- 
sa (Rosjanina) niema właściwości i 
cech słowianina; cała szlachta i ary- 
stokracja rosyjska jest pochodzenia 
tatarskiego; ustrój państwowy za- 
pożyczony z wzorów azjatyckich, i 
tylko w ostatnim stuleciu przerobio- 
ny powierzchnie na modłę euro- 
pejską. 


Żagarnawszy przy rozbiorach Pol- 
ski ziemie Rzeczypospolitej, z lud- 
nością obcą pochodzeniem i kulturą 
rząd rosyjski musiał uciec się do po» 
lityki przemcecy i wynarcdowiania, 
jako jedynych w danych warunkach, 
środków dła stworzenia chociażby 
pozornej jedności państwowej. Głów- 
ną przeszkodą byli Polacy, przedsta- 
wiciele kultury zachodniej i świado- 
mi swej odrębności narodowej; przy-, 
stąpiono więc na Białorusi do bez- 
względnego ograniczania udziału Po- 
laków w życiu publicznem i gospo- 
darczem kraju i do zawzięteg- tęmie- 
nia wszelkich przejawów polskości. 
Ce zaś -do ludności Białoruskiej, to 
przedowszystkiem starano się w niej 
zaszczepić nienawiść do Polaków, 
stanowiących tu klasę ziemiańską i 
intelicencję miejska;  rezniccano 


Księstwo czyli Garstwo Moskiewskie, | waśń plemiennę, przencsząc ją na 


założone jeszcze w czasie niewoli ta- 


tarskiej i pod opieką Chanów, przez 


jak kilka korpusów armji... Dziś w nocy 
śniło mi się o przebrzydłym Niemiaszku 
ze wstrętnym odorem piwa. Brr... Maca- 
łam na palcu sygnet. Już go nie mam. 
Darowałam go do muzeum policyjnego; 
może się przyda .znów jakiejś panience, 
gdyby Niemiaszkom zachciało się prze- 
kroczyć Ren. Dolary pewnie zmieniłeś na 
słodkie całusy kapłanek Astarty, a teraz 
masz w ustach piołun i gorycz Daj się 
odnowić u Woronowaą. Les dérnieres 
baisers. Ostatnia kropla!!! 


Policja pruska prowckuje 
w Kongresówce. 


Cofam się 20 lat wstecz. W r. 1902 
toczył się przed sądem ziemiańskim 
w Poznaniu proces olbrzymi o maso- 
we  wykradanie broni z zakładów 
wojskowych.Było 20 oskarżonych ze 
Sznandawy, Berlina, Torunia, Pozna- 
nia i Hildesheimu. Kradziono na 
wielką skalę, a z foriecy Szpandawy 
przy przesuwaniu wagonów kolejo- 
wych na bocznicy znikały całe wa- 
gony karabinów, rewolwerów i 
szpad kawaleryjskich. Oskarżeni — 
pomiędzy nimi wielu żydów, zasądze- 
ni zostali na długoletnie kary cięż- 
kiego więzienia. Broń kradzioną ku- 
powała przeważnie firma Genschow 
et Co. w Berlinie, dziś wielkię towa- 
rzystwo akcyjne przy Charlottenstr. 
O paserstwo Genschowa wtenczas 
nie oskarżono, gdyż nie wiedzieli, że 
broń była kradziona (!). Niezbadane 
są drogi pruskiej sprawiedliwości. 
Przy zamkniętych drzwiach przesłu- 
chiwano Genschowa. Przewodniczą- 
cy Dr. Felsmann indaguje:- 

— Komu pan tę broń sprzedawał 
dalej? 

Świadek Genschow zwleka z odpo- 
wiedzią.” p 

— Proszę mówić! Publiczność jest 
wykluczoną. 


i 
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grunt  scecjalno-ekonemiczny; sa- 
mych Bialerusinów usiłowano gwał- 
—  Eksportowaliśmy przeważnie 
zagranicę. Do Chin, do republiki mu- 
rzyńskiej Haiti, do Meksyku i dużo 
także do Rosji i Kongresówki — 
brzmiała odpowiedź Genschowa. 


A więc do Królestwa, do Kongre- 
sówki! Gdy kilka lat później wybu- 
chły podczas wojny japońskej i po 
jej ukończeniu w Kongresówce za- 
zamieszki uliczne Genschow et Co. 
pod osłona policji pruskiej dostar- 
czał broni walczącym pepesowcom. 
Frost z całą bandą szpicłlów czuwał 
nad: granicą, ażeby deklarowane ja- 
ko wyroby kuch^nne i metalowe wa- 
gony kolejowe dostały się po dru- 
giej stronie bezpiecznie we właściwe 


, ręce. 


A 

Tak, tak, robociarz warszawski, 
walcząc na. ulicach Warszawy i ra- 
bujac pociągi rosyjskie, nie wiedział, 
że walczy dła chwały króla pruskie- 
go. Ot, dziwnie się plecie na tym Bo- 
żym świecie! A Genschow na tych 
wiecznych rewolucjach w Meksyku, 
Haiti i Chinach porósł w pierze. 
Dziś akcje jego Stoją wyscko na 
giełdach zagranicznych. Założyciele 
tej światówej firmy, co się utuczyli 
na krwi ludzkiej, pochodzili z nizin 
życia, urodzeni w spelunkach berliń- 
skiego  Scheunenviertel. Panowie 
Loebe, Scheidemann. Eugen Ernst, 
mułarz z Murowanej Gośliny, a póź- 
niej prezydent policji berlińskiej (w 
czasie rewolucji) mogliby nam wiele 
opowiedzieć: o Polakach z nad Wi- 
sły, którzy posługiwali się tą krzy- 
żacką bronią. Wolą zamilczeć! Może 
nicjeden dygnitarz dzisiejszy prze- 
wraca Się niespokojnie na swem łożu 
i szepce: 


— I odpuść nam nasze winy!.. 


{Cigg dalszy nastapi). 
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wine 


ceni“ na prawoslawie; 
przytem rzeczy straszne, 
"*szelkiemu poczuciu ludzkości, 
.przycominające swem 


czasów Nerona. 

Wysiłki rosyjskie nie osiągnęły je- 
duak swego celu; polskość nie ząsta- 
ła wytępiona; przeciwnie w tym wła- 
śnie okresie Białoruś destarczyła 
„Polsce cały szereg patrjotów, ludzi 
wybitnych na rozmaitych polach ży- 
cia narodowego (Mickiewicz. Mo- 
niuszko, Syrokomla, Traugutt, Kor- 
zon, Siemiradzki, Spasowicz i wie- 
łu, wielu innych). Również polityka 
rzadu rosyjskiego nie zdołała zrusy- 
fikować a raczej „zmoskwicić” ludu 
białoruskiego. Chłop białoruski miał 
zawsze przed oczami taki kontrast: 
z jednej strony brutalny i przekupny 
urzędnik rosyjski i ordynarny pop 
prawosławny, z drugiej — cywilizo- 
wany polak ziemianin, wykształco- 
nv ksiądz katolicki lub spieszący mu 


eenas eeaeee 


brodnia na Podwalu 


Przed kilkoma dniami na Podwalu 
zamordowano 77-ietnią Walenitynę O- 
łechnowiczówą. Morderca był narazie 
nieznany. Obecnie okazało się, iż mor- 
dercą staruszki jest 19-letni Franciszek 
Koliński. 

Młodociany zbrodniarz już nazajutrz 
po morderstwie był przez wywiadow- 
ców urzędu śledczego tak szachowany, 
że nie mógł zjawić się ani u matki na 
ul. Miodowej ani u nikogo z krewnych, 
lecz przez kilka dni ukrywał się. Ż 
obawy przed aresztowaniem codziennie 
zmieniał miejsce pobytu, lecz widząc, 
że nigdzie nie jest bezpieczny,” posta- 
howił przebywać zdala od okolic zamie- 
szkałych przez sfery przestępcze. 

W końcu, gdy 20 złotych zrabowane 
u Ołechnowiczowej, a następnie pienia- 
dze otrzymane ża zegarek również z ra- 
bunku pochodzący, wyczerpały się, 
zbrodniarz postanowił popełnić samo- 
bójstwo. 


zatacza coraz 


W aferę tą wmieszanych jest cały szereg osobistości 
w Warszawie, Lwowie i Wilnie. 


Kurjer Nlustrowany donosi w num. 
150 co następuje: 

Onegdaj donosiliśny o wykryciu 
wielkiej afery fałszowania banknotów 
polskich i zagranicznych, w związku z 
którą nastąpiło aresztowanie komisarza 
policji Schwarza, pełniącego od dwóch 
miesiecy urząd w oddziale kryminal- 
nym pod „Telezratem' w Krakowie. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, nici 
tej sensacyjnej afery łączą się ze spra- 
wą kryminalną osławionego Bachra- 
cha, b. komisarza policji warszawskiej. 
Mianowicie aresztowany Schwarz pozo- 
stawał w porozumieniu z szajką Bach- 
racha jeszcze na swem  poprzedniem 
stanowisku policyjnem w Warszawie, 
skąd przed dwoma miesiącami przenie- 
siony został do Krakowa. 


W aferę Schwarza wmieszana jest 


kochanka jego, Rosjanka, pochodząca | została. aresztowaną. 
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Masowe zatrucie żołnierzy 
w Krakowie. 


W ub. niedziefę w Krakowie zanie- 
mogło 45-ciu żołnierzy wśród objawów 
ciężkiego zatrucia. Stwierdzono w nich 
 40-stopniową goraczke; zatrucie spowo. 
dowało albo zepsute mięso, lub też wo- 


bo _ da zanieczyszczona przy naprawie wodo 


ciągów, którą to wodą żołnierze w tym 
dniu płukali menażki. 


a 


ERYKA : |. „DZIENNIK BYDGOSKI" 

EO OZI ZZOZ ZIZI 
tem nrzekonać, że są Wiełkorusami 
(Mosjaninami); szkoły i urzędy miały 
za zadanie ich wynaradawianie; ję- 
zyk białoruski, na równi z polskim, 
był zabroniony w życiu publicznem. 
„Od roku 1839 została zniesiona Unja 
„kościelna i dawni Unici siłą „nawró. 
działy się 
urągające 
a 
okrucień- 
„ stwem prześladowanie chrześcijan za 


z pomoca Polak lekarz, adwokat. W 
pojęciu Białorusina, polskość i katoli- 
cyzm zlewały się w jedną całość, do- 
skonalszą i wyższą nad wSzystkiem, 
co było rosyjskie i prawosławne; pa- 
cierze swoje („paciary*) chłopi, nie 
wyłączając nawet prawosławnych, 
mówili po polsku; po polsku też 
śpiewali pieśni  nabożne, przy 
wszystkich uroczystościach religij- 
nych. Na nieustające wpływy pol- 
skości, skarżyli się miejscowi dzia- 
łacze rosyjscy, zaznaczając w swych 
raportach, że „chłop białoruski pod- 
daje śię niepokonanemu pociagowi 
do kultury polskiej i z łatwością się 
opolacza'”. l 
Rewolucja rosyjska w 1905 r. i wy- 
dary wtedy Ukaz tolerancyjny osła- 
bił nieco ucisk rosyjski na Białorusi. 
W ciągu pierwszych dwóch lat, wię- 
cej niż 50 tysięcy nawróconych na 
prawosławie Unitów przeszło na ka- 


sobota, dnia 14 maja 1927 r. w, "Nr. 110. 


Szczegóły pożaru na lotnisku 
Mokotowskiem. 


Warszawa, 12. 5. (Tel. wł.) Wczo- 
rajszy pożar na lotnisku wybuchł w 
budynku drewnianym, mieszczącym. 
zakład tapicersko-lakierniczy. Pło- 
mienie dzięki łatwo palnym materja- 
łom, w jednej chwili objęły warszta- 
ty. Robotnicy, nie mogąc stłumić 
ognia, rzucili się ku wyjściu. Wielu 
z nich doznało poparzenia twarzy i 
ak. Miejscowa straż ogniowa roz- 
poczęła rątunek. Skutkiem dostate- 
cznej ilości hydrantów opanowano 
szalejący żywioł. Według pogłosek 
pożar powstał od papierosa, który. 
palił robotnik Zakrzewski. Dwana- 
ście oparzonych osób opatrzono na 
miejscu, dwie odwieziono do szpita- 
la. Straty nieznaczne. 


Rolnicy, zakładajcie 
u siebie radjo! 


X 
Będzie ono was informować o zbli. 
żającej się pogodzie. 


Warszawa, 12. 5. (Tel. wł.). Zaczy- 
nając od dnia 7 maja br., Państwo- 
wy Instytut Meteorołogiczny dodaje 
w każdą sobotę dla użytku rolników 
do swych stałych komunikatów, o- 
głaszanych radjofonicznie o godzinie 
15.50, krótką charakterystykę stanu 
pogody w Polsce za tydzień ubiegły, 
dołączając do tego w tych wypad- 
kach, w których to będzie możliwe, 
jeszcze ogólne przewidywanie, do- 
tyczące przypuszczalnego stanu po- 
gody na okres najbliższy, Dodatkowe 
te komunikaty P. I. M. będą ogłasza- 
he w okresie wegetacyjnym, t. j. z re- 
guly od 1-go kwietnia do 30 wrześ- 


tolicyzm; wszędzie na Białorusi po- | V12- 
wstały szkoły ludowe z wykłado- 
wym językiem polskim lub białoru- 
skim; wszędzie pojawiły się wymow- 
ne dowody, że łączność Białorusi z 
Polską nie została zerwana, pomimo 
blisko półtora wieku niesłychanych 
gwałtów i przemocy. 


Jierituri. 


Trzech synalków miała matka, 
Na schwal chłopców i ze szykiem. 
Dwaj z nich byli ludzie mądrzy, 
Trzeci zóstał urzędnikiem. 


A wiec teraz z własnej winy 
Omal z głodu nie przyrmiera, 
Co nan Bartel mu obiecał, 

To Czechowicz mu odbiera. 


w Warszawie. 


Kupiwszy za ostatnie pieniądze esen- 
cji octowej w ub. środę wypił ją na uł. 
Smolnej i upadł na chodnik. 

Wobec niegroźnego stanu zdrowia 
Kolińskiego władze przystąpiły do ba- 
dań, lecz młodociany morderca i samo- | 
bójca zeznań odmówił. 

— Ja wiem, o co wam: chodzi. Za- 
mordujcie mnie lepiej, albo ja sam z 


Bartel mówi: podwyższymy, 
Bo do życia ci za mało! 

A Czechowicz odpowiada: 
Niechaj bude jak buwało! 


Dość zabawy w ciuciubabkę 
I cierpliwość bywa krucha. 
Dzban tak długo nosi wodę, 
Póki się nie urwie ucho. 


Nędza —' lichy to doradca, 


ekna wyskocze — powiada. Wieczna troska — zły adjutant. 
Jednak Koliński nima wszystko Ave — panie Czechowiczu — 

pewne zeznania złożył. Oświadczył Morituri te salutant!! 

więć ,że rewolwór, który" dał" bratu, M 207 


otrzymał od. jakiegoś żolnierza, a, 0: ze- „Henryk Zbierzęhowski. w 


garku nic nie wie: * Czapkę, którą prat 
u bratowej, zawalał krwią po wieczor- 
nej bijatyce z bratem i pomocnikiem 
matki, ; 

Stwierdzono nastepnie ślady krwi vR 
jego ubraniu, na czapce i na szaliku. 
Zbrodniarz stanie prawdopodobnie 
przed sądem doraźnym. 


Krwawy bunt 


Z Aleksandrowska (w obwodzie a- 
murskim) donoszą o krwawym bun- 
cie, który wybuchł w tamtejszej „Re- 
publice dziecinnej*. Oto w mieście 
tem istnicje od kilku lat t. zw. „diet- 
dom“, czyli przytułek dla setek bez- 
domnych dzieci. Jak zwykle, dzieci 
te nie uznają żadnej władzy lub re- 
$gulaminu, a żyją i prowadzą swą 
„tepublikę* na podstawach autono- 
micznych. Gdy niedawno zamiano- 
wano w przytułku kierownika i kil- 
kunastu nauczycieli, dzieci zorgani- 
zowały formalny bunt i zbrojnie wy- 


szersze kręgi. 


4% Wilna, u której Schwarz mieszkał w 
pensjonacie „Nouvel“ przy ul. Zacisze. 
Otrzymywała ona od fałszerzy dwoja- 
kiego rodzaju paczki, mianowicie jedne 
z dobrymi banknotami jako wynagro- 
dzenie, drugie zaś z falszowanemi, ce- 
ilem puszczenia ich w obieg. Szajka zaj- 
mowała się fałszowaniem banknotów 
złotowych, dolarów i innych, walut za- 
granicznych. Jak słychać, w aferę tę 
wmieszanych jest szereg osób, pozosta- 
jacych na wybitnych stanowiskach w 
Warszawie, we Lwowie i w Wilnie. 
Jak słychać, śledztwo policyjne w tej 
sprawie (poprzednio prowadziły docho- 


Austrjaccy arcyksiążęta, krewni į po- 
winowaci Habsburgów, nie moga prze- 


„wierne ludy“ nie okazują wcale ochoty 


dzenie władze wojskowe) nie posługi. | do odbudowania raz powalonych tro- 
wało się właściwą metoda i dlatego też ; nów. 
w stosunku do rozmiarów sprawy wy- Kkscesarzowa Zyta wychowuje jed- 


niki śledztwa sa na ogół dość nikłe. 
Kochanka Bachracha dotychczas nie 


nak swe dzieci w ten sposób, aby były 
gotowe każdej chwili do objęcia wła- 
dzy monarszej. 

To sąmo dzieje się w rodzinie Roma. 
nowów z 

Wielcy książęta dają zlecenie nauczy- 
cielom swych dzieci aby  urabiali w 
nich przekonanie, że wkrótce nadejdzie 
czas, w którym będą musiały odegrać 
rolę historyczną. 


Samobójstwo prokuratora w Wilnie. 


Z Wilna donoszą: Popełnił tu sammo- 
bójstwo podprokurator sądu okręgowe- 
go w Wilnie, major Warszawski. Sa- 
mobójca zastrzelił się z rewolweru. 

Przyczyną samobójstwa był silny roz. i 
strój nerwowy, na który major War- 
szawski cierpiał od dłuższego  cząsu. 
Desperat w stanie bardzo ciężkim prze- 
wieziony został de szpitała wojskowe- 
go na Antokolu.. ; 


Miode latorośle Romanowów uczą się 
więc sztuki rządzenia, zaprawiają się 
w strategji, dyplomacji, polityce, muszą 
nawet pisywać' manifesty do narodu, 
które poprawiaja pedagodzy! 

Pod żadnym warunkiem nie wolno 


kładąc go trupem: na miejscu, © Kiai 
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Niepoprawni maniacy Kr 
królewskiej. 


Jak się wychowuje kronprinców na wygnaniu. 


boleć, iż minęły dawne, dobre czasy, a. 


1396 zamachów zamobójczych 
w: Warszawie w jednym roku. 


Według danych obecnie zebranych, 
w r. 1925 było w Warszawie 1306 za- 
machów samobójczych, z czego 277 za- 
kończonych śmiercią. / 

Wśród mężczyzn 589 
wśród kobiet 80% z czego 
1236 i niechrześcijan — 160. 


wypadków, 
chrześcijan 


Najwięcej zamachów przypada na 
otrucie — 370 mężczyz i 711 kobiet, na- 
stęprie postrzały — 79 mężczyzn i 20 
kobiet, rany cięte i kłóte 64 m, i 15 k. 
utopienia 7 mężczyzn i 14 kob., powie- 
szenia 35 m. i 9 kob., rzucenia się z 
wysokości —27 meżczyzn, i 30 kobiet, 
uduszenia - 1 mężczyzna inne i niewia- 
dome — 6 mężczyzn i 8 kobiet. 


Zabił ojca i zastrzelił brata. 

"W pobliżu Rawy Mazowieckiej we 
wsi Lewiany zastrzelił Jan Sępniak 
swego ojca (3-letniego Józefa za to, że 
ożeni! się z 25-letnią dziewczyną, przez 
co pozbawiony został części ziemi. W 
momencie, gdy Jan Sępniak strzelał do 


cjca, nadszedł jego brat Józef i wycia- 
gnąwszy rewolwer,- strzelił do brata, 


w sowieckiej 


republice dziecinnej. 


gogicznemu. Wybudowano baryka- 
dy z mebli i sprzętów, zdeinolowano 
całe urządzenie, a z „władzami sto- 
czono dwudniową formalną batalję, 
Przelew krwi był obfity. Szczególnie 
dużo ciężko pobitych i rannych 
wśród buntowników, którzy krzy- 
czeli, że nie chcą pedagogów, gdyż 
sami wiedzą, co potrzebują. 
Ostatecznie — jak donosi „Kras- 
naja Gazieta* — zwyciężyły władze, 
gdyż na pomoc „pedagogom“ przybył 
silny oddział policji, ktory stłumit 


| bunt dziecinny. 
stąpiły przeciwko personelowi peda.- | 


wi 


im poufalić się z swymi rówieśnikami 
demokratycznego pochodzenia. 

Na tem lee przyszło nawet do poważ- 
nege zatargu między wielką księżna 
Marją Aleksiejewną a niejakim panem 
Stroberem, właścicielem hotelu z Ge- 
newy, ojcem 10-letniego Karola. 

Młody Strober zaprzyjaźnił się z sy- 
ne mwielkież księżnej, Mikołajem. 

Wysokourodzony przyjaciel poktó- 
cit się z małym demokrata i został 
przez niego dotkliwie obity. Arcyksięż- 
na zaskarżyła hotelarza. uegrała 
jednak sprawę. ponieważ wyszło na 
jaw podczas rozprawy, iż mały Miko- 
łaj żąda od swych rówieśników zacho- 
wania monarszej etykiety i bizantyj- 
skiej czołobitności. 

Również młodzi FHohenzollernowie 
uczą się podobnie jak ongiś za czasów 
cesarstwa manjer i ceremonjału dwor- 
skiego. Pedagogowie wpajają w nich 
żądzę krwawego odwetu i pomszczenia 
krzywd niemieckich. 


ci 
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Poznań 
wobec olbrzymich prac. 


Rok 1929, — Powszechna wystawa. — 
20 miljonów złotych. — Miasto w mie- 


ście, — To są gigantyczne plany 
niedalekiej przyszłości. 
(r.) Wygodne, szybkobieżne auto 


eraz piękny dzień słoneczny sprawiają, 
iż podróż z.Bydgoszczy do Poznania 
znosi się, jak jakąś przyjemną majów- 
kę. Tem więcej gdy wyrusza tak vora- 
ny, harmonijny zespół współpracu - 
ków, jaki mamy w redakcji „Dzie 

ka Bydgoskiego“. W przeciągu pés 
rej godziny jesteśmy w Poznaniu i za 
chwilę witamy się z matadorami Tar- 
gów Poznańskich, którzy okazują nam 
wiele uprzejmości. Żawiązuje się miła 
rozmowa o tem, co widzieć mamy w 
dniu dzisiejszym na Targach, jak nów- 
nież i o tem — eo przewiduje się na 
przyszłość. Oto garść wiadomości z 
tych ciekawych rozmów: zawiązało się 
w Poznaniu towarzystwo „powiada do 
mnie sympatyczny mój rozmówca dr. 
K. (jest tak skromny, iż nie chciał, 
abym jego nazwisko wymienia!) dla 
zorganizowania przyšzłej powszechnej 
wystawy w Poznaniu, która ma być 
otwarta w r. 1929. Ogólne koszta takiej 
wystawy wynosić będą 20 miljonów zło- 
tych, na którą to sumę mamy pokrycie 
w formie podpisów gwarancyjnych. 
Projekt ten urzeczywistni Rada główna 
tegoż towarzystwa. Do Rady tej powo- 
lano powyżej 30 osób i to 18 z Poznań- 
skiego, Górnego Śląska i Pomorza, a 
reszta z innych dzielnic Rzeczypospoli- 
tej. 

Tereny wystawy obejmować będą 500 
morgów powierzchni, W obręb wysta- 
wy włączone będą dzielnice ogrodowe i 
willowe, ogród zoologiczny, ogród Wil- 
sona. Na planach widnieją nowe aleje, 
nowe ulice, nowe dzielnice. Tam, gdzie 
nie będzie się nie burzyć od bloku do 
bloku wystawy przerzucone zostaną 
lekkie; chińskie mosty, Po przez owe 
żegeny przeprowadzone będą nowe linje 
tramwajowe. W pewnem miejscu wy- 
cięty będzie łasek akacjowy, zburzony 
kompleks zabudowań młyna parowego, 
natomiast powstaną nowe  zadrzewie- 
nia, 

Słuchałem tych szkicowych planów 
swego rozmówcy z prawdziwym podzi- 


Kazimierz Bartoszewicz. 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI” 


wem dla gigantycznych projektów, ale 
bez pesymizmu, bo jakkolwiek poznań- 
czycy są bardzo kiepskimi politykami, 
to jednak pracować chcą i umieją. Do- 
wodem tego, choćby rozbudowujące się 
obecne, tegoroczne Targi, wzrastający 
z dnia na dzień ruch budowlany itp. Ale 
wracajmy do rzeczy. 

-— To nie wszystko. Towarzystwo, chcąc 
zabezpieczyć sobie możność  rozszerze- 
nia się przyszłej wystawy powszechnej, 
stara się o nabycie jeszcze 120 ha zie- 
mi. Pomyślałem sobie: gdybyście przy- 
szli dzielni ludzie i przedsiębiorczy do 
Bydgoszezy, dalibyśmy wam tereny ta- 
kie, o jakich wam się nie śniło w Po- 
znaniu. Nie potrzehowalibyście tracić 
pieniędzy na niwelowanie... Pobożne 
te jednak życzeniaf,ałe tylko życzenia... 

Roboty przygotowawcze organizącyj- 
ne zostaną ukończone jeszcze w bież. 
roku, a z wiosną roku przystąpimy do 
budowy. ‘Pawilony wystawowe pobu- 
uować chcemy lekkie, lecz stałe. W 
centrum wystawy zamierzamy pobudo- 
wać — wielki hotel z 800 pokoi dla gości 
zagranicznych (koszta wyniosą 6 miljo- 
nów złotych). y 

Na terenach, które mają’ być objęte 
wystawą wznoszą się obecnie mury już 
zaczętych budynków monumentalnych 
collegium chemicum i collegium phisi- 
cum. Dotąd nie było pieniędzy na ich 
wykończenie. Tow. wykończy te gma- 
chy i staną się one narazie pawilonami 
wystawowymi. 

To sę plany dwóch ludzi: prezyden- 
ta Ratajskiego i dr. Wachowiaka, któ- 
rzy nietylko projektować umieją, ale też 
projekty swoje bajecznie w czyn zmie- 
riać potrafią. 

Wracaliśmy do Bydgoszczy dziwnie 
rozradowani i podniesieni na duchu. 
Siedząc w aucie, zapatrzony w księżyc 
ciepłego wieczoru majowego, myślałem 
o zdrowym, rumianym młodzieńcu, o 
żylastych muskułach i rozstających się 
jego barkach. Dia młodz, takiego życie 
stoi otworem, przed nim jest przyszłość. 
Bo młodość, gdy chce — wszystko prze_ 
zwycięży. Takim młodzieńcem, peł- 
nym życia, radości życia jest zdolny 
naród polski, który dopieroco został po- 


sobota, dnia 14 maja 1927 r 


Sir. 5. 


-Minister Meysztowicz 
i sądownictwo wielkopolskie. 


W Poznaniu w uh, sobotę odbyła się 
konferencja pana Ministra sprawiedli- 
wości z prezesami i sędziami sądów 
apelacyjnego, okręgowego i powiatowe- 
go przy współudziale prokuratora ape- 
łacyjnego, oraz przybyłych z p. mini- 
strem naczelnika wydziału Grymiń- 
skiego i podprokuratora Sądu Najwyż- 
szego Moldenhawera. Omawiane sze- 
reg Spraw aktualnych, dotyczących 
sądownictwa wielkopolskiego a mają- 
cych na celu zwiększenie sprawności 
sądów ; przyspieszenie wymiaru s 
wiedliwości Omawiane też sprawę <. 
dów przysięgłych oraz wprowadzenia 
jako stroju urzędowego dla sędziów i 
prokuratorów iogi i biretu, jak się ich 
używa we wszystkich zachodnich pań- 
stwach. j 


W bankiecie, wydanym przez sędziów, 
prokuratorów i adwokatów na cześć p. 
ministra w Baząrze wzięło udział prze- 
szło 100 osób. 


W odpowiedzi na przemówienie pre- 
zesą Zakrzewskiego minister w swej 
odpowiedzi zapewnił, że niezawisłość 
sądów uważa za podstawę wymiaru 
sprawiedliwości tak samo jak uznaje 
za konieczne, by sędziowie stali ponad 
gwarem partyjnym i 


jakiejkolwiek polityki. Poprawa bytu 
materjalnege sędziów i prokuratorów 
jest jego poważną troska i nieustannem 
dążeniem, W równej mierze uważa 
p. minister zwiększenie etatów sędziow- 
skich ij urzędniczych za konieczne gwoli 
podniesienia sprawności sądów, gdyż 
przekonał się, iż przy stale wzmagają- 
cych sie agendach sądowych stan li- 
czebny personelu sądowego jest niewy- 
starcza ący. Mimo największych wysii- 
ków ; niewatpliwej gorliwości sędziów 
i awzędników sądowych tempe wyreko- 
wania staje się nieco powolnem, co od- 
bija się niekorzystnie na zaufaniu pu- 
błiczneści do sądów. Atoli jednakże 
poprawiająca się sytuacja finansów 
państwa daje panu ministrowi nadzieję 
że w najbliższym czasie uda się zwięk- 
szyć liczbę etatów i poprawić choć 
częściowo ciężkie warunki funkcjonar= 
juszy państwowych. Wyrazami podzię- 
kowania i uznania za sumienną pracę 
dla prezesa Sadu Apelacyjnego oraz 
wszystkich sędziów, prokuratorów i 
urzędników sądowych w Wielkopolsce 
zakończył p. minister swój toast. 

W popołudniowych godzinach udzie- 
til p. min, Meysztowicz w gabinecie 
prezesa Sądu Apelacyjnego  audjencji 


pozą wpływami | kilkudziesięciu osobom. 


Mordercą śp. Piernika z Szymhorza 


jest Antczak, 


Z Inowrocławia piszą nam: 
-= Dochodzenia policyjne wydały nie- 
oczekiwany wynik. Wykazało się bo- 
wiem że mordercą śp. Piernika był Ant. 
czak z Parchania, który wpierw zwalał 
całą winę na Jana Królaka z Szymbo- 
rza. 

Dopiero po pięciogodzinnych bada- 
niach i stawianiu krzyżowych pytań w 
obecności komendanta powiatowego 


wołany do życia państwowo-twórczego | policji pow. p. Karaienieckiego przyznał 


i gospodarczego. Tu źródło młodości, 
świeżości poczynań i wielkiej energji. 

Dlatego też przemawiając na zebra- 
niach, poświęceniach sztandarów itp., 
wierząc w swój,młody naród zawsze 
wołam: Polacy, bądźcie dumni, że je- 


steście Polakami! 


2 kiu „Stadziwiliowie”. 


XXXI. 


Pieniądze się rozeszły, więc kiedy 
powrócił do kraju, znalazł się w nie- 
małych opałach. Oczywiście dobra 
mu przez ten czas zniszczono, za- 
mek zrujnowano. Kradli sekwestra- 
torzy, kradli zarządcy, kradli ekono- 
mowie i pisarze prowentowi. Mu- 
siano ustanowić osobną komisję dła 
oczyszczenia dóbr jego z długów. 
Kupiec królewiecki Saturgus otrzy- 
mał od Rady Nieustającej pomoce 
wojskową dla zajechania za długi 
Słucka i Nieświeża. Musiał się bro- 
nić i przez trzy, cztery lata „biedo- 
waé“ zanim znów nie stanął na no- 
gach. A była taka bieda, że kiedy 
ks. Hieronim prosił go w r. 1779, aby 
mu dał 4000 cz. zł. na koszta ślubu 
1 wesela swej siostry księżniczki Jó- 
zefy (przyrodnia siostra ks. Karola) 
z Massalskim, „Bogiem się świad- 
czył”, że jest goły, że na zapłacenie 
pieczęci od przywileju na podko- 
morstwo dla tegoż ks. Hieronima 
zaledwo z trudnością dostał 100 cz. 
zł. Brak mu było na płace dla urzęd- 
ników i plenipotentów. Nie wiedział, 
skąd wziąć na podróż do Białej, 
gdzie miał się ślub odbyć, gdyż da- 
remnie starał się dostać 2.000 cz. zł. 
Nie mógł też ks. Hieronimowi do- 
starczyć żądanych stu grenadjerów 
bo „ludzie bez broni i amunicji“. Ra- 
dził mu, aby dla oszczędności kupo- 


w Klecku i Słonimie, a kazał ją szyć 
w Nieświeżu. h 
I w następnych dwóch latach na- 


dytu. Sam z tego powodu nie jecha 
w r. 1780 na sejm do Warszawy, 
radził Hieronimowi, aby nie brał ze 
sobą żony i księżniczek, bo go na- 
razi na wielkie wydatki. Zwłaszcza 
pałac radziwiłłowski .w Warszawie 
bvł wówczas „tradycją zajęty przez 
niejakiego Oliera*, który zaczął go 
odnawiać w celu odnajęcia 3). 


się Antczak, że to on ugodził nożem śp. 
Piernika. kiedy ten usiłował schwycić 
go podczas ucieczki z mieszkania Pier- 


ników. Natomiast Królak był inicjato- 
rem do napadu ; był , wtedy razem -z 
Antezskiem. 


Jan Królak do chwili obecnej wypiera 


a nie Królak. 


się jakiegokolwiek współudziału w 
morderstwie. Wszystkie jednak oko- 
liczności wskazują na to, że on rzeczy- 
wiście był wspólnikiem i jest współwi- 
ny śmierci ofiary. 

Podczas dalszych dochodzeń i rewi- 
zji dokonanej u Antczaka w Parchaniu 
udowodniono mu dokonanie w ostat- 
nich miesiącach kilkunastu różnego ro- 

dzaju kradzieży z włamaniem, przy 
czem odebrano mu szereg dowodów rze- 
czowych, pomiędzy innemi nawet sfał- 
szowany dokument urzędnika śledcze- 
go z podpisam; oraz pieczątką, ręcznie 
rysowaną czerwonym atramentem, 

Obaj mordercy odstawieni zostali o- 
becnie do więzienia, gdzie oczekiwać bę- 
dą zasłużonej kary.ł 


przyznać, że położenie ks. Karola by- 


miast i miasteczek. (obliczenie. pa~ 


ło na razie dosyć ciężkie. Tem wię-| miętnika) i miał w czasach normal. 


cej, że nie umiał się rachować — 
pas zastawił, ale się postawił, Bał 
się z czego będzie żył, a jednocześnie 
na Boże Narodzenie, kazał w Rydze 


} zakupić: 1500 butelek szampana, 500 
i wina reńskiego i burgundzkiego (wę- 


gierskie, jako codzienny trunek, mu- 
siał mieć w piwnicach), ostryg 15 
baryłek, 2 kamienie migdałów, 800 
funtów kawy, 1000 funtów świece wo- 
skowych i odpowiednią ilość piwa, 
rodzynków, sardeli, pieprzu, oliwy, 
kaparów, goździków i t. d. Hułaj du- 


W r. 1781 „okropnycstan intere- | 72 bez kontusza! 


sów“ łzy mu wyciskał i z trwogą za- 
pytywał się: „Z czego żyć będę?*. — 


sady, a może nawet i sporo — alej Świeża” na wszelkie wybryki. A ij! 4 
że trzeba było za-ļ| kredyt się otwarł, skoro w tym cza- | śledzi, 


jeżeli zważymy, 


Ale po latach „chudych' nastąpi- 


nych 40 miljonów dochodu. Gdzie- 
indziej spotkaliśmy się z obliczeniem 
jego „intrat“ aż na 200 miljonów. O- 
czywiście cyfry są ogromnie przesa- 
dzone, ale samą przesadą dowodzą, 
jak olbrzymią była. fortuna radziwił. 
łowska, skoro wyobraźnia dochody 
z dóbr księcia Karola na takie za- 
wrotne kwoty obliczała *), Któż nie 
słyszał o słynnych „dukatach radzi- 
wiłłowskich*, któremi książę Panie 
Kochanku miał płacić w Paryżu, a 
z których każdy miał tyle ważyć, że 
trzeba było go umieścić na osobnym. 
wozie. Zapewne, że to anegdota, ale 


ły tłuste i to bardzo tłuste. Ołbrzy- | również dowodzi, jakie wyobrażenie 
Prawdopodobnie było tu nieco prze-| Mia intrata pzwalała „królowi Nie- | Miano o bogactwie tego, co miał ro. 


2 


ciągnięte olbrzymie długi spłacać, | Sie któryś z Platerów ofiarował mu 


klejnoty 
zrujnowane majątki 
przyprowadzać i Nieśwież 


do porządku 


Gurowskiemu za ustąpienie 


prawie | kiej łaski“ (marszałkowstwa wielkie- 


z gruzów odbudowywać, to należy | go litewskiego) ks. Hieronimowi — 


1) Mowa tu o słynnym pałacu, wzniesio- 
nym w r. 1655 przez Koniecpolskiego. 


co zresztą nie przyszło do skutku. 
W Warszawie, gdy do niej zaglą- 
dał, zachowywał się książę Panie 


W jdrugiej połowie wieku XVIII należał do| Kochanku bardziej skromnie niż w 


Radziwiłłów. W r. 
w nim „scena narodowa". 
Lubomirski urządzał w nim maskarady 1 


1774 ulokowała się| swojem 


„królestwie“! „Dom stary 


Potem Marcin | Radziwiłłowski — pisze Niemcewicz 


— nie był na nowo przyozdobiony! 


założył dom gry. W tym pałacu zbierali| Na dole w tynkowanych i bielonych 
się w r. 1791 przyjaciele „nowej ustawy", | pokojach stał książę; dwór w oficy- 
w nim też £ maja odczytano licznie zebra- | nach i wałącym się starym przy bra- 
nym projekt konstytucji, który nazajutrz | mie dworku. Cała Litwa zbierała się 


uchwalono. 


Za Królestwa Kongresowego | u Radziwiłła. Śniadania i obiady by- 


nabył go Skarb i przeznaczył na rezydencję ły proste. Na dziedzińcu, na szubie- 
namiestnika, stąd jego późniejsza nazwa | nicach zwierzyny mnóstwo wisiało. 


wał wyprawę nie w Warszawie, aj „pałac namiestnikowski', Obecnie zajmuje Sesje prowincjonalne litewskie po- 
go prezydjum ministrów. Dzieje pałacu o-| przedzały uczty u ks. Radziwiłła”. — 


powiedział szczegółowo Al. Kraushar (Pa- 
łace Rzeczypospolitej, Kazimierowski, Ra- 


rzękał inszcze pa, brak gotówki i kre. | dziwiłowski i Błękitny, Warszawa 1825). 


| 


Trudności pieniężne miewał czasem 
wielkie, ale mógł się z nich otrząść 
pan, który posiadał 5000 wsi, 1290 (7) 


mans z syreną i spłodził z nią beczkę 


Ta potęga finansowa podsycała je- 


Ri : 6, | się z pożyczką 400.000 zł. na zapłatę | Szcze pychę ks. Karola, która pomimo 
zastawione wykupywać, | Się Z pozy e m fiih AE gonitwy jego za popularnością, mimo 


pijatyki ze szlachtą, mimo owego za- 
młeniania się z nią na czapki, nie wy- 
trzymała próby, skoro wchodziła w 
grę podrażniona duma radziwiłłow.- 
ska. Zobaczymy w dalszym ciągu o- 
powiadania do jakiej wściekłości do- 
prowadziła go wiadomość o małżeń- 
stwie siostry Teofili ze „szlachetką”. 

1) Trudno sprawdzić bez specjalnych no- 
szukiwań, jak wielką była fortuna radzi- 
wiłłowska. Korzon obliczający w „We- 
wnętrznych dziejach“ majątki i dochody 
magnatów, ogólnikowo tylko mówi o „o- 
gromnych dobrach dziedzicznych* ks. Ka- 
rola. -Próez z nich, jak wiemy z Dyarjusza 
sejmu r. 1778 posiada? w Królewszezyznach 
16 miast, 503 wsi, 25 wójtowstw (Dyarjusz 
5.1 cz. II. str. 229). Dochody jego wówczas 
obliczano na 1,300,000 talarów. 


(Ciag dalszy nastąpi). 
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Posiadaczom losów  loterji 


ciągnienia ogłoszony zostanie w 
Bydgoskim" oraz „Przewodniku Katolickim"; 
na życzenie wysyłać będziemy listę wygranych 


Ktoby naszych losów jeszcze nie posiadał, i 
do rozbudowy 


chciał się również przyczynić 
naszego domu Bożego, nabyć je może jeszcze 
do 25. bm. w ekspedycji „Dzien. Bydgoskiego” 
i na probostwie w Solcu Kujawskim. Główne 
wygrane: kompletne urządzenie sypialki, po- 
wózka, koń, zegar stojący, maszyna do szycia, 
urządzenie kuchenne, rower męski i damski, 
oprócz tego zastawy, serwisy, zegarki itd, — 
Cena losu wynosi 1 złoty. 


Koronowe. 


Koło śpiewackie w Koronowie urządza w 
niedzielę dnia 15. bm. wiecz. o godz. 8 w sali 
Grabiny pierwszy swój tegoroczny koncert 
oraz przedstawienie amatorskie, 

Program przewiduje m. i. śpiew chórowy 
pieśni: Powitanie słońca — Madrygał — Burza 
morska — Wesele sieradzkie oraz dwie weso- 
łe jednoaktówki pt. „Spóźniony tancerz” i Ta- 
jemnica”. Po przedstawieniu odbędzie się za- 
bawa taneczna, 

Zaznaczyć wypada, że sztuczki teatralne 
odegrane będą w odrestaurowanej i na nowo 
ślicznie wymalłowanej scenie, dlatego też ma- 
my nadzieję, że niedzielna impreza wypadnie 
jaknajokazalej. 

Sprostowanie. Korespondent z Koronowa 
donosił -w „Dzienniku Bydgoskim” o uroczy- 
stości $ maja, że tradycyjny pochód towa- 
rzystw przez miasto nie odbył się, Należy tę 
wiadomość sprostować. Pochód odbył się, W 
pochodzie wzięły udział następujące ugrupo- 
wania: Szkoły z udziałem pp. nauczycieli, Po- 
wstańcy i Wojacy, Sokół i związki zawodowe 
ze szłandarami, Należy jeszcze podkreślić, iż 
z urzędów państwowych stanął Dom Karny 
z p. naczelnikiem do pochodu, Dalej kores- 
pondent zapomniał o bardzo treściwej i do- 
datniej mowie p. mecenasa  Kosidowskiego, 
wygłoszonej na akademji, odbytej na Grabinie 
oraz o strzelaniu bractwa strzeleckiego, któ- 
re to tradycyjne strzelanie odbyło w swych 
błękitnych mundurach, 


Gołańcz. 


Obchód 3 Maja. Tradycyjay pochód przez 
miasto w dzień święta narodowego wypadł 
imponująco, Udział w nin brały wszystkie 
miejscowe organizacje ze sztandarami, oraz 
szkoły miejscowa i z najbliższej okolicy. O 
godz. 10 wyruszył przy dźwiękach orkiestry 
z dziedzińca szkolnego barwny pochód do ko- 
ścioła, Podczas sumy wykonał chór kościelny 
przy współudziale skrzypka-artysty p. Poli- 
towskiego, podniosłe pienia. 

Po nabożeństwie ruszył pochód przez głów- 
ne ulice miasta do strzelnicy, gdzie odbyła się 
uroczysta akademja. Na program jej składały 
się śpiewy, deklamacje i przemówienie senjo- 
ra nauczycielstwa rejonu  gołanieckiego, p. 
Grussa z Grabowa o znaczeniu Konstytucji 3 
Maja, oraz wykład p. Ciemnoczołowskiego o 
harcerstwie, zakończony uroczystem udekoro- 
waniem 5 harcerzy krzyżem harcerskim. 

Po południu odbyły się na boisku przy 
strzelnicy zawody sportowe, wieczorem zaś, 


 eapstrzyk z pochodniami przy wspaniałej ilu- 


minacji miasta, a następnie zabawa taneczna 
w strzelnicy, Akcja przygotowawcza całego 
obchodu spoczywała przeważnie w rękach 
p. Skibińskiego, kierownika miejscowej szkoły, 
Kradzież ziemniaków. ' W sąsiednich Je- 
ziorkach wykrzdli złodzieje jednej z ostatnich 
nocy ze stodoły sołtysa p. Jablońskiego o- 
koło il centnarów przygotowanych do sadze- 
nia ziemniaków, które poszkodowony w dzień 
przedtem z sąsiedniej wioski przywiózł 


inowsocheaw. 


Konstytucyjne zebranie komitetu miejsco- 
wego VII. Zjazdu Katolickiego odbyło się w 
ub, wtorek na czerwonej salce hotelu Basta 

w obecności licznie zebranych członków z po- 


= wiatów: inowrocławskiego, strzelińskiego, mo- 


gileńskiego oraz miasta Inowrocławia, Obrady 
zagaił i przewodniczył ks, radca dz'łkan 
Kubski, sekretarzował p. referent Juengst. Po 
podaniu ogólnych zarysów programu Zjazdu, 
który się odbędzie w dniach 25 i 26 czerwca 
r. b, wybrano ściślejszy zarząd, w skład któ- 
rego weszli: ks. dziekan Kubski, ks. Jaśkow- 
ski, p. Skrzydlewski z Wójcina, p. Józef Le- 


__ nartowski, p. referent Władysław Juengst jako 


sekretarz generalny oraz dyrektor Mrówczyń- 
jako główny skarbnik, 

Spodziewane jest przybycie kilkunastu bi- 
 skupów z ks. Prymasem na czele, dalej p. wo- 


~ jewody Bnińskiego oraz szeregu dalszych 


fantowej na 
sżecz rozbudowy kościoła w Solcu Kujawskim, 
podaje się do wiadomości, iż ciągnienie losów 
miało się odbyć 16, bm., odroczone zostało z 
powodu przyczyn od nas niezależnych nieod- 
wołalnie na poniedziałek, dnia 30, bm, Wynik 
„Dzienniku 


przedstawicieli władz. Na obrady zjazdu po. 
trzeba będzie około 15 sał. 

W czasie zjazdu urządza szkolnictwo po- 
wszechną wystawę robótek ręcznych, prac 
slojdowych, gospodarstwa domowego, robótek 
kobiecych itp, pozatem odbędzie się w nie- 
dzielę „święto pieśni” szkół powszechnych z 
całego powiatu, w którym bierze udział około 
1200 dzieci szkolnych, 


Następnie utworzono kilka komisyj zjazdo- 
wych, mianowicie: organizacyjna, do której 
wchodzi zarząd ściślejszy, przyjęć dostojników 
i nabożeństw (ks, dziekan Kubski), referatowa 
(insp. szkolny Nowakowski), finansowa (p. p. 
Tokarska oraz Znaniecka), kwaterunkowa (p. 
Czesław Dźwikowski), pochodowa (p, Lewan- 
dowski), pogotowia ratunkowego (p. dr. Ni- 
kelmann lekarz powiatowy), dekoracyjna (pp. 
Franciszek Dźwikowski i Dziewior), święta 
pieśni (p. rektor Synoradzki), propagandowa 
(p. red. Cieślak), dla spraw kolejowych (p. 
radca Kalityński). 

Biuro zjazdu mieści się przy uł. Królowej 
Jadwigi nr. 11 II. ptr. 


Aresztowania. Policja przyaresztowała w 
ub, wtorek pewnego osobnika z Inowrocławia, 
podejrzanego o dokonanie napadu na kurac- 
juszkę Baruchową. —— Również aresztowano 
innego osobnika podejrzanego o kradzież na 
szkodę f-y Kwilecki i Potocki, 


Trzemeszno. 


Tızemeszno, (Sprawa rozbudowy gimna- 
zjum). W ub. roku na jesień definitywnie za- 
brano się do rozbudowy miejscowego państw. 
gimnazjum klasycznego, Pomimo przeszkody, 
którą wywołało zarwanie się dachu, którego 
przyczyny różnorodnie są komentowane, zdo- 
łano do zimy doprowadzić cały gmach pod 
nowy dach, poczem wskutek zimy pracy za- 
przestano. Obecnie rozpoczęły się prace wew- 
nętrzne, które postępują raźno naprzód; mo- 
żna się spodziewać, iż na rok szkolny 1927-28 
zostaną już dwie albo trzy sale szkolne oddane 
do użytku, Wobec doprowadzenia rozbudowy 
już prawie do końca, upadają ostatecznie 
wersje o zniesieniu zakładu. 

Po ukończeniu rozbudowy odbędzie się przy 
końcu przyszłego roku szkolnego uroczysty ju- 
bileusz 150-lecia istnienia gimnazjum, który 
przypadał na koniec maja 1926 r., lecz wsku- 
tek wypadków majowych i mającej się rozpo- 
począć rozbudowy został odroczony, 


Występ gimnastyczny „Sokoła“. W ub nie- 
dzielę urządziło miejscowe Tow. gimn. „Sokół“ 
występ gimnastyczny w sali p. Schniedera. 
Oprócz ćwiczeń, które wypadły nader efek- 
townie, wykonano jednoaktową komedję p. t. 
wList rekomendowany”, Również przedstawie- 
nie udało się, Program uzupełniały monologi 
i żarty, które wywoływały salwy śmiechu, 
Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta- 
neczna, na której bawiono się do późnej nocy. 


TRZEMESZNO. (Egzamin dojrzałości). 
W tych dniach odbył się w państw. mę- 
skiem gimnazjum klasycznem pod przewod: 
nictwem wizytatora p. dr. Węckowskiego 
ustny egzamin 0 rzałości. Egzamin, do 
którego stanęło ii kandydatów, złożyli: Ba- 
naszak Marjan, Cieślewicz Kazimierz, Dy- 
lewski Dymitr, Figas Stefan, Iwaszek Wła. 
dysław, Jasiński Gabrjel, Karłowski Mieczy- 
sław, Knast Adam, Krůger Henryk, Kulcen- 
ty Stefan, Nadolny Tadeusz, Nettman Józef, 
Przybylski Bernard, Schillak Ryszard, Si- 
wiński Kazimierz, Smykowski Florjan, Wę- 
sierski Jan. 

Pożar. W ub. środę rano wybuchł z nie- 
wyjaśnionych przyczyn pożar w zabudowa- 
niach gospodarskich p. Jaworskiego z Kierz. 
kowa koło Trzemeszna. Mimo ogromnych 
wysiłków ze strony miejscowej ochotniczej 
straży pożarnej, która natychmiast wyru- 
szyła po zawiadomieniu na miejsce wypad- 
ku, szkody powstałe wskutek ognia są zna- 
czne, 


Gniezno. 


Echa napadu pod Zakrzewem, 


Sprawa napadu na p. Pierowicza i ogra- 
bienia go z czeku na dolary, staje się coraz 
bardziej zawikłaną. 


P. Pierowicz uskarżał się m. i, na bez- 
względne postępowanie zawiadowcy stacji 
z Olekszyna, który nie pozwolił napadnięte- 
mu telefonować po policzę, ponieważ ten nie 
mógł uiścić należnych 40 groszy. Tymczasem 
zawiadowca p. Blum zupełnie inaczej oświe- 
tla sprawę. Według jego opowiadania, p. 
Pierowicz, przyszedłszy na stację, nie wyglą- 
dał na zbyt strapionego, swym losem i bez 
wielkiego wzruszenia opowiadał o napadzie, 
którego rzekomo padł ofiarą i tylko w szcze- 
gółach nieco się plątał, Oznajmił p. Blumo- 
wi, że bezpośrednio po napadzie, trochę się 
przespał, później udał się do oberży, a na- 
stępnię dopiero skierował swe kroki na po- 


TW TWEFTEOWY 
BOW ra ESN 
e WOW TWA uk „10 


345 4 R: ñ 


* 


sterunek. Ponieważ posterunkowego nie za- 
stał, zamiast pójść na pocztę, oddaloną o 
kilka kroków od posterunku, p. P. po- 
szedł na stację, oddaloną o ćwierć kiłome- 
tra. Ta mopowiadał o zamiarze udania się 
do Zakrzewa, celem kupna Gorzechowa. 
Właściciel Zakrzewa zaś, niezna p. P, i nie 
zamierzał zawierać z nim żadnych intere- 
sów. P. Pierowieżz z dziwną dokładnością 
zapamiętał sobie postacie trzech drabów, 
którzy go rzekomo ograbili, i naznaczył 1000 
dolarów za ich odnalezienie, ale nasuwa się 
mimowoli pytanie, czy ci bandyci wogóle 
istnieli... Skradziony czek zaopatrzony był w 
foiografję, co uniemożliwiało bandytom wy- 
mienić go. Dalsze śledztwo rozjaśni niechy- 
bnie tę tajemniczą sprawę 


JANÓWIEC, pow. Żnin. (Samobójstwo.) 
W tych dniach rzuciła się do Wełny 30-le- 
tnia Teresa Leda, i znalazia śmierć w nur- 
tach rzeki. Powodem rozpaczliw, kroku by- 
ła podobno nieszczęśliwa miłość. Denatkę 
wydobyto z rzeki już jako trupa. 


Nr. 110. 


Z Tow. śpiewu „Harmonja*, W ub. nie- 
dzielę po rocznej prawie nieczynności, zwo- 
łano walne zebranie tego towarzystwa. Po- 
siedzeniu przewodniczył prezes honorowy p. 
Olszewski. Do nowego zarządu wybrano: 


prezesem p. J. Mendlikowskiego,sekretarzem - 


p. L. Mnichowskiego, skarbnikiem p. J. 
Jankiewicza, dyrygentem p. $. Komasę Lek- 
cje odbywać się będą w poniedziałki i śro- 
dy. Zadaniem towarzystwa jest ćwiczyć pie. 
śni świeckie i Kościelne. Oby duch tutej- 
szego obywatelstwa zbudził się do pieśni 
polskiej. | 


JAROCIN. Kolejarz przejechany przez po- 
ciąg. W tych dniach przejechany został przez 
pociąg kolejarz Jerczyński z Ciśniczy, Prze» 
chodząc przez tor upadł, sprzyczem ujechana 
mu została prawa ręka, } 

PLESZEW, (Zawieszenie burmistrza). W Ple 
szewie został zawieszony w urzędzie bur- 
mistrz p. Nowacki. Bliższy powód jest niezna- 
ny. Wiadomo tylko, iż pomiędzy radą miej. 
ską a burmistrzem istniało od dłuższego już 
czasu nieporozumienie, 


zlikwidowanie groźnej 
szajki bandytów w Chełmnie. 


Banda ta popełniła cały szereg morderstw i kradzieży. 


W ubiegłą środę udało się policji w 
Chełmnie zlikwidować niebezpieczną 
szajkę bandytów, która od dłuższego 
już czasu grasowała w okolicy. Od- 
działy policyjne otoczyły okoliczne la- 
sy, napotkały jednak na ogień karabi- 
nowy ze strony bandytów. Wywiąza- 
ła się formalna bitwa. Niezrażeni 
strzałami policjanci przypuścili szturm 
i ujęli żywcem sześciu bandytów. Za- 


kuci w kajdany odstawieni zostali ban- 
dyci do więzienia. 

Na czele szajk; bandyckiej stali b. 
buchalter z Chełmna, Antoni Sawarski 
i zredukowany urzędnik kolejowy z 
Włodawy, Kajetan Śniatowski, Wszy- 
scy bandyci staną przed sądem doraź- 
nym, przed którym odpowiadać będą 
za liczne morderstwa i kradzieże, ja- 
kich się dopuścili w okolicy. 
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Listy z Poznania. 


Około dymisji wojewody. — Recznica ma- 
jowa. — Targi i ich powodzenie, — Ks. Kar- 
dynał Bourne-Chesterton. 


Poznań, w maju 1927. 


Dymisja wojewody Bnińskiego nie wy- 
warla głębszego wrażenia, Uważano ją słu- 
sznie za demonstrację przeciw tym, którzy 
wbrew odezwie wojewody, urządzili t. zw. 
„narodowy“ pochód, nie iącząc Się z woj- 
skiem i kołami oficialnemi dla tego, że u- 


I był Poznań, — jak słusznie zaznaczył 
p. minister Kwiatkowski, — w tych dniach 
centrem i sercem gospodarczego życia TE, 


ski, zważywszy, że liczne wycieczki z ©ł* 


łej Polski kupców, przemysłowców i rte- 
mieślników się tu spotykały. Poza min. 
Kwiatkowskim, Zaleskim, Niezabytowskim, 
byli też minister Meysztowicz, i minister 
Bertoni. Poza dyplomatami i konsulami spe- 
cjalnym charakterem odznaczała się wizyta 
kardynała Prymasa Anglji, Ks. Bourne'a, 
który w towarzystwie naszego Prymasa. zwie 
dził Targi, i uderzony ich wysoką warto- 
ścią zapewnił, że dołoży wszelkich starań, 


dział swój zgłosił „Strzelec“, Słuszna i na-| py i Anglja na przyszły rok zainteresowała 
turalna jest niechęć szerokich kół do „Strzel- | się Targami Poznańskiemi i śladem Fran- 


ca“, jako do nowotworu, nie tyle o charakte- 
rze wychowawczo-wojskowym, ile jedno- 
sironno-partyjnym. Ale tę niechęć posuwać 
tak daleko, żeby dzień święta narodowego i 
państwowego, w dzień święta Królowej Ko- 
rony Polskiej, rozbijać jednolitość manife- 
stacji, było niebezpiecznym procedensem. 

To też na wieść o wniesieniu dymisji ze 
strony wojewody Bnińskiego w kołach fron- 
dujących powstało na,większe zaniepokoje- 
nie na myśl co będzie, gdy rząd przyjmie 
dymisję. 

Na całej linji zaczęto z tych kół zape- 
wniać wojewodę, o swem zaufafniu, wyco- 
fując się w mało szczęśliwy sposób z do- 
tychczasowej opozycyjnej linji. 

Rząd, czego się tu spodziewano, nie przy- 
jął dymisji wojewody, wyraża/ąc mu ze swej 
strony uznanie, za jego zabiegi na rzecz je- 
dnolitości uczczenia święta narodow , uzna- 
nie i zaufanie, które z głębokiem przekona- 


cji, Belgji, Szwajcarii i Turcji, wzięła w 
nich udział. 

Efekt Targów — zapytacie — zadowo- 
lenie moralne i — materjalne. O ostatecz- 
nym wyniku obrotów trudno dziś coś do» 
kładnie ścisłego powiedzieć, Mówi się a- 
toli w kołach, które coś wiedzą, że suma 0- 
brotów i zawartych tranzakcyj przekroczyła 
20 miłjonów złotych. Oczywiście, zupełnie 
ścisłej prawdy nie dowiemy się bo wiele 
firm mie chce zdradzić swych tranzakcyj. 
A tylko promieniejące twarze świadczą o 
powodzeniu. Szczególnie żywe były też tranz- 
akcje z zagranicą i faktem jest, że poważne 
koła zagraniczne, przystąpiły do jednej z 
wielkich fabryk w Poznańskiem z pozyty- 
wną propozycją współdziałania finansowe: 
go, celem założenia fabryczne; filji zagra- 
nicznej. Tak doskonałe były wyroby tejże 
fabryki, będącej na najlepszej drodze do 
konkurowania z fabrykami o światowo u- 


niem dzieli olbrzymia większość ludności | trwalonej renomie. 


naszego województwa. 

Te same koła nie mogą się też pogodzić 
z okólnikiem rńin. Składkowskiego, wzywa- 
jącego podwładne mu urzędy, by organizo- 
wały w rocznicę bolesnych przejść majo- 


Zrozumiecie, że w tych warunkach po- 
lityka usunęła się na dalsze miejsce, a to 
temwięcej, skoro Poznań, goszcząc tak wie. 
lu przyjezdnych, eskontował w swych ka- 
wiarniach, restauracjach, hotelach itd. 


wych żałobne nabożeństwa, jako świadectwa | przeszło 3 miliony złotych. 


pojednania u grobów ofiar poległych w bo- 
jach bratobójczych. 

Notuję ten fakt tylko dla ścisłości, bo po- 
lityczne wnioski i uwagi nie do mnie na- 
leżą. Zresztą, polityką Poznań w ubiegłym 
tygodniu wcale się nie za'mował. Poznań 
żył pod znakiem Targów. 

Ale bo też przepiękna pogoda, tłumy 
dziesiątek tysięcy przyjezdnych nadawały 
miastu specjalny charakter. 

Zgórą 250.000 osób (ćwierć miljona) prze- 
sunęło się przez kontrolę wejściową. 

A że Targi nie są Wystąwą, a tylko miej- 
scem, gdzie kupcy czynią zamówienia u fa- 
brykantów, wystawców lub ich przedstawi- 
cieli, zrozumiecie „co znaczy tak walny 
udział zwiedzających, acz pokaźny odsetek 
należy zaliczyć na zwykłych ciekawskich z 
Poznania mimo, 
$ złotych. 


iż wstęp wynosił 4 wzgl. | nie mówił, ale i nie myślał. 


W tych warunkach przeszedł dla szer- 
szych warstw niespostrzeżenie pobyt ks. kar, 
dynała Bourne'a, jakoteż obecny pobyt słyn. 
nego angielskiego pisarza Chestertona, 

Niestety, program pobytu obu wybitnych 
anglików, okryty był wzgl. jest w Poznaniu 
pewną tajemniczością w przeciwieństwie do 
Warszawy, gdzie tak Książę Kościoła, 'ak 
i mocarz ducha angielskiego mieli sposo- 
bność zetknięcia się z szerszemi kołami spo» 
łeczeństwą, 

A —'o ile wiemy — powitałyby gorąca 
Dostojnika Kościoła katolickiego Szersze 
koła ludności poznańskiej, jako też literac- 
kie Chestertona, i to tembardziej manifesta. 
cyjnie, że Chesterton — to wielki i szczery 
przyjaciel jeszcze z tych czasów, gdy w 
Anglji o Polsce niepodległej nikt nietylko 
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Z POMORZA. 


” LUBAWA. (Nowy kierownik starostwa.) 
Referent starostwa w Toruniu, p. Adam Be- 
derski, mianowany został kierownikiem sta- 
rostwa lubawskiego, z siedzibą w Nowem 
Mieście 


SKÓRCZ. (3-go Maja.) O godz. 8 rano 
zebrano się w dniu święta narodowego na 
rynku, skąd udano się na uroczyste nabo- 
żeństwo do kościoła. Przemówienie wygło- 
sił ks. prob. dr. Pater. Po nabożeństwie 
uformował się pochód z banderją konną na 
czele. Na rynku przemówił sołtys p. Grzan- 
kowski, Po odśpiewaniu „Roty“ pochód roz- 
wiązano. Po południu odbyła się wycieczka 
do lasu, gdzie przy dźwiękach orkiestry 
Tow. Młodzieży bawiono się ochoczo. 


GOSTKOWO. W związku z naszą notatką 
o „bójce komunistów z policją” radny miasta 
Chełmży p. Zukowski donosi nam, że nie jest 
prawdą jakoby należał do komunistów, nato- 
miast jest członkiem P. P, S. O żadnej bój- 
ce, gdzieby interwenjowała policja nie jest mi 
nic wiadome, 


FLETNOWO, pow. Grudziądz, (Echa stra- 
sznego nieszczęścia). Korespondent nasz dono- 
si nam w sprawie strasznego nieszczęścia we 
Fletnowie, że nie wchodzi przy wybuchu w 
rachubę granat ręczny, tylko nabój kanonek 
rewolwerowych (Revolver-Kanone) o średnicy 
4 em. Naboje te są bardzo wrażliwe na wszel- 
kie dotknięcie i mają wielką siłę wybuchową. 


Sdaearopźarai. 


„Kościuszko pod Racławicami“, Sztukę tą 
odegrał zespół amatorski Sceny Polskiej w 
dniach 3, 5, 7 i 8 bm, w sali „Polonji”. Publicz- 
ność niestety n. dopisywała. Wystawienie 
sztuki było wprost świetne. Scena Polska po- 
siada w swym gronie dużo dobrych aktorów. 


Przeciw wygórowanym  e©szacowaniom. W 
ub. sobotę bawiła w Grudziądzu delegacja 
tut, Tow. Kupców Samodzielnych i Tow. Rze- 
mieślników celem  interwenjowania w Izbie 
Skarbowej w sprawie zbyt wysokiego wymia- 
ru podatku obrotow. Prezes Izby Skarbowej 
przyrzekł przysłać p. radcę Utschika do Staro- 
gardu celem zbadania sprawy. 


Koncerty wojskowe. W ub. niedzielę urzą- 
dziła orkiestra 2 p. szwolożerów koncert na 
rynku, Koncerty takie zamierza orkiestra ta 
urządzać odtąd w każdą niedzielę. Społeczeń- 
stwo starogardzkie wita tę zapowiedź z wiel- 
kiesf, zadowoleniem 

wSśrzelcy* w Kocborowie. W dniu 3 maja, 
nastąpił rozłam w tut, Tow. Powstańców i 
Wojaków. Część członków oświadczyła się za 
„Strzelcem”, wstępując do tej organiztcji. Za- 
rząd okręgowy Tow. Powstańców i Wojaków 
zawiesił dotychczasowy zarząd i zamianował 
nowy, 

Rozłam nastąpił z okazji obchódu Konsty- 
tucji 3 Maja w Starogardzie. Wojacy kocbo- 
rowscy wzięli jako jedni z nielicznych towa- 
rzystw udział we mszy polowej i defiladzie, 
R. WZETRROCTECCZNANATYSHH z n 


Z obchodu święta pułkowego 63 p.p. w 
Toruniu. W dniu 3. maja obchodził 63. pp. 
w Toruniu swoje doroczne święto pułkowe. 
Na program złożyły się: capsirzyk w dniu 
2. maja, dnia 3. maja uroczysta pobudka, 
msza polowa „defilada i obiad. żołnierski, 


następnie przemówienie dowódcy pułku 
ppłk. Błockiego i pogadanki w kompanjach 
na. temat historji pułku i udziału w walkach 
o niepodległość. 


O godz 2. popoł. odbył się skromny obiad 


Żołnierski w salach kasyna oficerskiego, na 


którym prócz oficerów pułku zasiadły do 
wspólnego stołu delegacje podoficerów i 
szeregowców pułku. Obiad zaszczycili swo- 
ją obecnością m. i. dowódca O. K. VIII. 
gen. dywizji Berbecki, d-ca 4. dyw. piech. 
sen. bryg. Zarzycki, szef sztabu Ó. K. ppłk. 
S. G. Batycki, szef oddziału ogólnego ppłk. 
S. G. Hoszowski i oficerowie sztabu 4 dyw. 
piech. Obiad minął w bardzo miłym nastro- 
ju. Dowódca korpusu wniósł toast na cześć 
p. Prezydenta Rzplitej, i Marszałka Piłsuds- 
kiego, poczem odczytano szereg telegramów 
gratulacyjnych. Wysłano telegram z wyra- 
zami czci, na ręce p. ministra. spraw woj- 
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Brusy. 


Zebranie w sprawie podatku obrotowego. 
Miejscowi kupcy i rzemieślnicy, czujący się 
pokrzywdzonymi w wymiarze podatku obróto- 
wego na rok 1926 zebrali się w lokalu p. Wil- 
lera. Zebrani stwierdziwszy, że uiszczenie wy- 
mierzonego im podatku podważyłoby ich eg- 
zystencję, gdyż obroty w ich przedsiębior- 
stwach nie były tak wysokie jak ich oszaco- 
wano, uchwalili wysłać do lzby Skarbowej w 
Grudziądzu delegację, któraby przedłożyła ich 
bolączki. Jako delegatów wybrano kupca WŁ. 
Siterskiego, rzeźnika Weynę oraz ślusarza p. 
Kosobudzkiego, è 


Delegacja ta wyjechała w ub, niedzielę do 
Grudziądza i uzyskała odroczenie terminu 
płatności tego podatku, zniżenie podatku obro 
towego natomiast może nastąpić tylko po ode- 
słaniu osobistych reklamacyj do komisji od- 
woławczej podatku przemysłowego. 


Uroczystość 3 Maja obchodzono w naszej 
miejscowości okazale, Przyczyniły się do tego 
głównie Tow. Powstańców i Wojaków oraz 
„Sokół”, 

W. wieczór dnia 2 maja odbyła się defilada 
towarzystw przysposobienia wojskowego. Na 
czele defilady kroczyła orkiestra Powstańców 
i Wojaków, W dzień święta narodowego 
wczesnym rankiem nastąpiła pobudka, wyko- 
nana przez orkiestrę Wojaków. Przed połudn. 
odbyło się w miejscowym kościele soletne na- 
bożeństwo. Podniosłe kazanie wyglosił ks. 
prob. Griining, 

Po południu odbyły się zawody Tow. ..So- 
kołów" na rynku, gdzie koncertowała orkie- 
stra Powstańców i Wojaków. 


Jarmark. W ub. wtorek odbył się w Bru- 
sach jarmark na bydło i konie, których spę- 
dzono znaczną liczbę, Przebieg targu był spo- 
kojny; za krowy dojne żądano od 350—500 zł, 
za konie robocze 250—400 złotych, 


Targi tygodniowe. Pierwszy targ tygodnio- 
wy odbył się w ub. piątek, Ruch był bardzo 
ożywiony. Zwieziono towary różnej produkcji. 
Brak było jedynie rzeźników, którzy ze wzglę- 
du na to, że targ w piątki się odbywa, nie 
stawili się ze swemi wyrobami na targ. Targi 
tygodniowe w Brusach mają doniosłe zna. 
czenie. 


a RER DOOR 


Statystyka zniszczenia lasów przez 
sówkę - chojnówke. Jak poważne szko- 
dy w lasach państwowych Pomorza 
wyrządziły w ostatnich dwóch latach 
szkodniki leśhóć, wynika z cyfr następu- 
jącyćh: Sówka - chojnówka zniszczyła 
ogółem 18806 ha, z czego doszczętnie 
5771 hektarów. 

Po sówce — chojnówce rzuciła się 
na drzewostan już osłabiony t. zw. mni- 
szka i zniszczyła 1521 ha, inny znów 
szkodnik, cetyniec, w jednym roku 
5720 hektarów. W obu latach razem 
zaś szkodniki te zniszczyły 26674 ha 
czyli 15% całego drzewostanu. 


ukochanego dowódcę korpusu gen. Berbec- 
kiego do auta, 

Wieczorem odbyła się w Teatrze Żołnier- 
skim uroczysta akadem.a i wieczór tanecz- 
ny w salach kasyna oficerskiego. 


Marsz bojowy  Fodoficerów rezerwy. 
Marsz bojowy z Chełmży do Torunia urzą- 
dzają w dniu 22. bm. koła: Toruń, Inowro- 
cław, Bydgoszcz, Grudziądz, Chełmno, Cheł- 


I mża, Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, Jabło- 


nowo, Lidzbark, Brodnica, Nowemiasto, Lu- 
bawa. Do marszu stanie około 15. drużyn. 
Wymarsz nastąpi po nabożeństwie od godz. 
9. rano począwszy (co 3 minuty jedna dru- 
żyna) z rynku w Chełmży. Około godz. 1. 
popoł. przypuszczalnie przybędzie pierwsza 
drużyna do Torunia, gdzie na Pacu Te- 
atralnym zna'dować się będzie meta i gdzie 
koncertować będzie orkiestra wojskowa. Po 
przybyciu ostatniej drużyny do mety nastą- 
pi wymarsz wszystkich drużyn do Strzel- 
nicy, gdzie odbędzie się wspólny obiad. O 
godzinie 15. popoł. nastąpi uroczyste wrę- 
czenie nagród w obecności przedstawicieli 
władz lub w razie niepogody w Strzelnicy. 
Wieczorem na zakończenie odbędzie się za- 


skowych, poczem wyniesiono na ramionach | bawa ludowa. 
Dyrekcja issów państwowych będzie miała 
własny gmach. 


Swego czasu Ministerstwo Rolnictwa w 
Warszawie zwróciło się do toruńskiej dy- 
rekcji lasów państwowych, nie posiadającej 
jak wiadomo, własnego wystarczającego 
pomieszczęnia, z wezwaniem przedłożenia 
planów budowy własnego gmachu. 

Staraniem obecnego naczelnika dyrekcji, 
p dyrektora Lorkiewicza, sprawą ta postą- 
piła już tak dalece, że w tych dniach wy. 
słano do Ministerstwa gotowe już plany 
projektowanego gmachu, które wykonał ar- 
ghitekt p. Niekrasz z Torunia, Będzie to 


l 


gmach bardzo okazały, a przedewszystkiem 
stylowy, przeznaczony na pomieszczenię 
nietylko biur na kilkad » at urzędników, 
ale również zawierający mieszkania dla 
6 rodzin. 

Jak się dowiadujemy, dyrckcja lasów u- 
zyskała już plac pod budowę gmachu cd 
magistratu i to bezpłatnie, na terenie poło- 
żonym przy zbiegu ulic Moniuszki i Mickie- 
wicza, obok willi adwokata Ossowskiego. 
Budynek stanąć ma jeszcze w tym roku pod 
dachem, oczywiście w stanie surowym. 


„DZIENNIK: BYDGOSKI" sobota, dnia 14 maja 1927 r. 


"z 


ZA 
KU 


? $ 


„b P rh ra i 
; i 
f: 


Ze zjazdu gazowników i wodociagowców w Toruniu, 


W ub. wtorek odbył się w Toruniu w 
Dworze Artusa pierwszy dzień zjazdu ga- 
zowników i wodociągowców polskich, po- 
łączony z walnemi zebraniami iegoż zrze- 
szenia, oraz Związku Gospodarczego ga- 
zowni i zakładów wodociągowych w Polsce. 
W pierwszym dniu, było obecnych na sali 
obrad 107 członków-uczestników. Zagaił po- 
siedzenie prezes Zrzeszenia p. Świerczewski, 
następnie zabrał głos celem powitania przy. 
byłych p. prezydent miasta Bolt, a po nim 
p. wicewojewoda dr. Seydlitz, następnie 
przemawiali pp. wiceprezydent miasta War- 
szawy Jankowski im. Kuratorjum Pom. 
Okr. Szkolnego p. inż. Borucki, im. Stow. 
Techników Polskich inż. Bychowski, oraz 
inż. Rudolf, im. Dyrekcji Służby Zdrowia i 
Min. Spraw Wewnętrznych. Pozatem prze- 
mawiali inż. Sentkowski z Warszawy, inż. 
Hoffmann z Torunia, oraz radca magistratu 
toruńskiego p. Janowski, im. Zw. Towa- 
rzystw Toruńskich. Zebrani uchwalili wysłać 
depeszę gratulacyjną do p. Prezydenta Mo- 
ścieckiego, poczem dyrektor gazowni miej- 
skiej w Toruniu p. Dażwański skreślił krót- 
ki opis historyczny rozwoju gazowni miej- 
skiej, a inż. Knauer odczyt na temat „Ujęcie 
wody dia wodociągów miasta Torunia", Re- 
ferat ostatni przed południem wygłosił inż. 


BPurchic 


Echa ształety Powst. i Woj. z Pucka. Z 
dnia 1 na 2 bm. br. w nocy ruszyła sztafeta 
wojacka z Pucka do Torunia, Punktualnie o 12 
na znak rakięty ruszył pierwszy biegacz, syn 
prezesa tutejszego Tow. Powst. i Wojaków p. 
Mroczkowski, przebiegając 300-metrowy dys- 
tans, Dwie godziny przedtem auta tutejszego 
Dywizjonu Lotniczego rozwiozły biegaczy na 
ich mety. Gremjalnie do biegu zgłosili się wo- 
jacy z Pucka i z Gnieżdżewa, których rozsta- 
wiono na wyznaczonych miejscach. Przy roz- 
poczęciu biegu byli obecni pp. burmistrz Kam- 
ski, przedstawiciel starostwa morskiego p. Se- 
mrau i zarząd miejsc. Tow. Wojaków. Kiero- 
wnikiem biegu był tutejszy oficer instrukcyjny 
p. Drzewiecki. 

Ostatni biegacz, wice-prezes Tow. Woj. p. 
nauczyciel Stefan Konwicki wbiegł jako osta- 
tni do Wejherowa, witany przez tamtejszego 
starostę p. Lipskiego i zcbrane Tow. Powst. i 
Wojaków. 

Z życia „S-koła”*, W sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się walne zebranie 
członków „Sokoła”, Na porzadku dziennym m. 
in. ustąpienie wiceprezesa i sprawa dzierżawy 
gmachu „Sokoła. 

Konierencja nauczycielska, W ub. ponie- 
działek, odbyła się w tut. szkole powszechnej 
konferencja nauczycielska I rejonu,  Lekcję 
wzorową na temat „Pszczoły i praca" przepro- 
wadził nauczyciel Jan Glok, kierownik szkoły 
z Rzucewa, Referat na temat „Znaczenie wy- 
cieczek" wyg!osił p. Elwartowski, referat na 
temat „Pszeczelnictwo w Polsce” wygłosił na- 
uczycieł Nadolski z Osłantna, 

Przyszła konfereńcja powiatowa odbędzie 
się dnia 27 czerwca. 

Zakładanie chodnika. W ub. tygodniu przy- 
stąpił magistrat do zakładania nowego chodni- 
ka na wschodniej stronie rynku wzdłuż magi- 
stratu. Wszystkie drzewa, które stały na sta- 
rym chodniku wycięto. Pożadanem byłoby, aby 


magistrat wzdłuż chodnika zasadził młode 
drzewka. 
Zmiana rori'adu jazdy kolejowej, Zmiana 


rozkładu jazdy kolejowej na czas sezonu na- 
stąpi z dniem 15 bm. Nowy rozkład jazdy za- 
prowadza zwiększenie liczby pociągów na lin- 
jach: Puck—Hel. Pociag  Warszawa—Puck 
przybywać będzie odtąd do Pucka znacznie 
wcześniej, Do Helu kursować będzą cztery po- 
ciągi dziennie, w tym jeden osobowy bezpo- 
średni z Warszawy, pozostałe pociagi mają 


połączenie w Pucku, również do pociągu po», 


śpiesznego. Ta sama liczba pociągów kursować 
będzie i da Krakowa. Do Redy odchodzić bę- 
dzie z Pucka 8 pociągów, przychodzić zaś 9. 


RECE EZR COCA EE T OEE PERO 


W sprawie zgłaszania szkćłek drzew 
owocowych, 


Wielkopolska Izba Rolnicza podaje 
niniejszem do wiadomości, iż w myśl 
8 6 rozporządzenia policyjnego p. woja- 
wody poznańskiego z dnia 21 lutego br. 
wszyscy właściciele szkółek drzew o- 
wocowych zobowiązani są do zgłasza- 
nia swych szkółek w Wielkopolskiej 
Izbie Rolniczej przed dniem 1 marca 
każdego roku. Przez urzędników zao- 
patrzonych w odpowiednie legitymacje 
Wielkopolska Izba Rolnicza wykony* 
wać będzie lustracji szkółek drzew owo- 
cowych, a o ile one się okażą wolnę od 
myszy krwistej, właściciele szkółek 
otrzymają odpowiednie zaświadczenie. 

Właściciele szkółek, kiórzy swych 
szkółek nie zgłosili, zechcą się zgłosić 
możłiwie rychło, aby przed rozpoczę- 
ciem się jesiennego sezonu sprzedaży 
drzewek, szkółki mogły być ziustrowa- 
ne i aby mogly otrzymać poświadczenie 
z wyniku iustracji. 


L. Piekarski, na temat „Polski Instytut Wo- 
dociągowo-Kanalizacyjny*. 

Po przerwie obiadowej obradowała sekcja 
gazownicza. Referaty poszczególne wygłosi- 
li: inż. Dziurzyński na temat „Stan gazo- 
wnictwa w Polsce po odzyskaniu niepodle- 
głości”*, inż. Jan Konopka „Statystyka ga- 
zowni polskich“, inż. M. Seifert „Naukowa 
organizacja pracy w gazowniach*, inż. J. 
Doliński „Normalizacja analiz węgla”, prof. 
dr. Smoleński: „Pyrogenetyczny rozkład nie- 
których węglowodorów“ oraz inż. St. Barcz 
na temat rozbudowy gazowni grudziądzkiej. 


Po sekcji gazowniczej obradowała sekcja 
wodociągowa. Referaty wygłosili pp. prof. O. 
Bujwid, na temat „Czynniki naturalne, ni- 
szczące zżarażki w wodzie zawarte" oraz 
inż. E. Szenfeld na temat: „Osadniki wo- 
dociągów m. Warszawy”. 

W środę odbyły się walne zebrania Zrze- 
szenia gazowników i wodociągowców oraz 
Zw. Gospodarczego gazowni i zakładów wo- 
dociągowych. W czwartek zaś wycieczki do 
Gródka i Grudziądza, gdzie uczestnicy zjaz- 
du zwiedzili elektrownię krajową, wzgl. gru- 
dziądzkie zakłady przemysłowe. W środę: 
wieczorem odbył się pozatem bankiet w 
wielkiej sali Dworu Artusa. 


Poelsko-gdańskie pertraktacje 
drzewne. 


Warszawa, 13. (Tel. wł.) Zostały za- 
kończone w Gdańsku obrady komisji 
polsko-gdańskiej dla spraw drzewnych. 
W wyniku obrad uzgodniono stanowi- 
sko obu stron w sprawach dotyczących: 
1) placów , składowych w Gdańsku, 
2) rzeczoznawców, 3) przepisów o obcó- 
krajowcach, 4) refakcji. 

Sprawa uzansów, jako wymagająca 
specjalnego opracowania w zależności 
od właściwości technicznych drewna 
polskiego, odłożona została do następ- 
nego posiedzenia, którego termin nie 
został jeszcze ustalony. Narazie nie 
osiągnięto porozumienia w sprafie są- 
dów polubownych, która będzie tema- 
tem następnych obrad, : 


~- Połączenie telefoniczne z Czechosło= 
wacją. Na podstawie reskryptu Ministerstwą 
Poczt i Telegrafów w Warszawie, zaprowa- 
dza się z dniem 15. maja br. relację telefo- 
niczną Bydgoszcz—Karłówvy Vary (Karls- 
bad Czechosłowacja.) Opłata za 3 minutową 
rozmowę wynosi 5 fr. 


Kronika artystyczna. 


Wielki „Monstre-Koncert" 


eskiestr i chórów seminaryjnych poznańskiego 
okregu szkolnego. 


Poznańskie Kuratorjum szkolne  zainicjo- 
wało wieką i niezwykłą, prawie że niebywałą 
dotąd rzecz, Zjazdy chórów męskich i miesza- 
nych, okręgowe, czy nawet związkowe, to 
rzecz, która w każdym niemal okręgu związku 
kół śpiewaczych odbywa się rok rocznie; zjazd 
jednak chórów szkolnych, to rzecz niezwykła 
i naprawdę ciekawa. Daleko jednak ciekawszą 
i niebywałą rzeczą dotąd jest wielki zespół or- 
kiestrowy złożony z kilkuset uczniów semina- 
rjów poznańskiego okręgu szkolnego a mia- 
nowicie: z Bydgoszczy, z Wągrówca, z Rogo- 
Źna, z Czarnkowa, z Inowrocławia (sem. żeń- 
skie), z Poznania męskie, z Leszna, Wolsztyna, 
Rawicza, Krotoszyna i Koźmina, Seminarja te 
stawiają zespół orkiestrowy, którego sama 
tylko obsada smyczkowego kwintetu wynosi 


około 300 osób, nie licząc w to odpowiedniej - 


ilości instrumentów dętych. Olbrzymi ten ze- 

spół wystąpi w najbliższą niedzielę t. į 15 

maja br. w Poznaniu w hali maszynowej Tar- 

gów Poznańskich z monstre-koncertem, , któ- 

rego program, jest następujący: 

~ 1. Beethoven: uwertura do tragedji: „Korjo» 
lan" (pełna orkiestra). 

2, Mozart: Serenada: „Eine kleine Nachtmu- 

ski” (orkiestra smyczkowa), 


3. a) Niewiadomski: Hasło młodzieży semi- 
naryjnej, 
b)Lachmann: Z cyklu pieśni podhalań- 


skich: „Hej! te nase góry!”, 
c) Niewiadomski: „Zaszumiał las" (chóry 
męskiej. 
4, Chopin: „Polonez A-dur op. 40, 
5. Mendelssohn: „Marsz weselny" z 
„Sen nocy letniej”, 
Wielką tą orkiestrą dyryguje dr. W. Pio- 
trowski, chórem prof, Z. G, Urbanyi, 
Zapowiedź tej niezwykłych rozmiarów au- 
dycji wywołała w całym Poznaniu, jakoteż w 
bliższej a nawet i w dalszej jego okolicy 0 
$romne  zainieresówanie į zaciekawienie, 
się objawia masowem wykupywaniem biletów, 
których niską cena, działa na wszystkich za- 


kom. 


chęcająco. Jak się dowiadujemy to i z Byd- 


goszczy wybiera się mnóstwo osób na ten nie- 
zwykły i jedyny w swoim rodzaju monstre-kone 
cert, zwłaszcza ze sier nauczycielskich, 
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ji WILK MMOZESECH 
(razem 16 aktów). (10926 


Bydgoszez, dnia 13 maja 1927 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś w piątek Serwacego. 

. Jutro w sobotę Bonifacego. 
Wschód słońca o godzinie 4 10. 
Zachód słońca o godzinie 7.43. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku 9 bm. do poniedziałku 
16 bm. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska. 

2) Apteka Kużaja, ul. Długa. 

20) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 


- Wypożyczalnia książek ŁLektora, ulica 


& rano do 6 wieczór. Telefon 1739, 


TEATR MIEJSKI. 


zniżone. 
Jurto w sobotę dwoje artystów opery po. 


hek". 


w „Domku irzech dziewczat* Schuberta. 


Po południu o godz, 4-tej „Mecenas Bol. | 


f bec i jego małż“ po cenach zniżonych. 

f W poniedziałek „Uśmiech losu“, 

nowsza komedja W. Perzyńskiego. 
Codziennie odbywają się pod wodzą głó- 


/ wnego reżysera A. Kwiatkowskiego pełne 
E próby z najbliższej premjery, którą będzie 
ł doskonała komedja amerykańska „Potęga 
f reklamy", Premjera we wtorek, dnia 17 go 
| b. m. 

h — Wystęn Fontanówny i Folańskiego. | 
iE Primadonna opery poznańskiej Jadwiga | 
ń Fontanówna wystąpi tylko dwa razy, a mia. 
| nowicie w sobotę, dni 14 bm. w „Skowron 
| ku“ i w niedzielę, dnia 15 bm. w „Domka 
lą trzech dziewcząt”, Dyrekcji teatru udało 


stę również pozyskać na jeden występ ko- 
skie Bolesława Folańskiego, który wespół 


sobotę 14 bm.) Ceny miejsc pomimo tak 
znacznych kosztów pozostają normalne, 
przyczem legitymacje zniżkowe i kredytowe 
są ważne. 

„Mecenas Bolbec i jego maż“ po polu- 
dniu. W nadchodzącą niedziele, dnia 15-g0 
bm. dane będzie ostatnie w tym sezonie 
przedstawenie popołudniowe, które wypełni 
iryskająca brawurowym humorem komedja 
„Mecenas Bolbec i jego maż“ z pp. Kop- 
czewską i Kwiatkowskira w rolach naczel- 
nych. Początek o godz. 4-tej. Bilety od 
25 zr. do 3.50 zł. do nabycia w kasie teatru. 


TEATR POPULARNY. 
i 


Dziś przedstawienie zawieszone z powo- | 
du intensywnych prób z „Księżny Czar- | 


daszki”. 3 

Jutro w sobotę, jakoteż w niedzielę wie- 
«zorem po cenach od 3.50 zł. do 75 groszy 
dwa razy „Targ na dziewczęta” z wystę- 
pami B. Mierzejewskiego. 

Dyrekcja zniża ceny na te przedstawie- 
mia by uprzystępnić jaknajszerszym masom 
uirzenie świetnej operetki i znakmitego go- 
ścia. 


W niedzielę o godz. 4 po poł. po raz nie- | 


odwołalnie ostatni „Towarysz pancerny“ — 
komed'a w 3 aktach M. Wołowskiego. Ce- 
ny miejsc najniższe. Ponieważ przedsta- 
wienie to nadaje się dla młodzieży szkol- 
nej, dyrekcja zawiadamia tą drogą pp. rek- 
torów . i kierowników szkolnych, że grupy 
mlodzieży zgłoszone przez pp. profesorów 
mają specjalne zniżki, dochodzące do 70% 
cen zasadniczych. 

‘W poniedziałek premjera rekordowej 
„Czardaszki* z wystepem p. Mierzejwskie- 
go i p. Połą Noskowską w roli tytułowej, 
Dyrekcja przygotowuje Szereg niezwykle 
efektownych atrakcji. Nowe kostjumy, wła- 
zne, nowe dekoracje, mnóstwo humoru, 


mp 8 


śpiew, tańce. Ceny miejsc operetkowe, zwy- | 


czajne. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
Gieryna. Od 6.30 po poł w dzień przedsta- 
wienia w kasie teatru. W niedzielę od go- 
dziny 11 rano, 8 b 


(OGR 


Gdańska 141, otwarta codziennie od godz | k 
|nia. Oprócz grupy urzędników i młodzieży I 


Dziś w piątek po raz pierwszy po cenach | 
zniżonych „Złoła Ciocia", arcywesoła kome. | 
dja P. Gevaulta z Morozowiczową, świetną | 
przedstawiciełką roli tytułowej. Ceny miejsc | 


li P, W. m. Bydgoszczy, 
znańskiej opromieni czarem swoich talen- | 


tów prześliczną operetkę Lehara „s kowro. | * 7 g 
| gistracie, pokój 26. 


W niedzielę ostatni występ Fontanówny | 


naj- i 


mika i reżysera opery i operetki poznań- | z mi Aa 
| worskiego, odśpiewa pieśni, a na zakończenie 


z Fonianówną wystąpi w „Skowronku” (w | 


i miej zaprasza 


Żałobne nabożeństwo 
w kościele Farnym. 


Mija dziś rok od zamachu majowego w 
Warszawie. Smutna to rocznica dni, które 
stały się ostatniemi chwilami dla dzielnych 
żołnierzy, braci naszych, którzy gęsto pa- 
dali na ulicach Warszawy. Tę smutną 
rocznicę dziś naród polski głęboko odczuwa, 
przenosząc się do bratnich mogił tyłu, tylu 
poległych, w modlitwie u stóp ołlarzy pań- 
skich. W Farze bydgoskiej punktuslnie 
o godz. 9-tej rano rozpoczęła Się uroczysta 
Msza św. żałobna na intencję poległych 
żołnierzy - rycerzów naszych, odprawiona 
przez ks. prałata Malczewskiego w sayście 
XX. wikarjuszów. Wielki ołtarz by! bogato 


,illuminowany. W czasie żałobnej ewangal:i, 


prefacji i podniesienia wzbił się pod strop 
świątyni Pańskiej dym  kadzielnic, jako 


| przebłaganie, ekspijacja za nasze błędy, któ- 
iry zda się dosięghął tronu Pana nad Pa- 
|ny. Gra organów i żałobny śpiew i pochy- 


lone czoła wiernych mówiły o zbołałem du- 
chu żyjących, którzy wspominali pamięć 


| najlepszych swoich braci, poległych. 


W kościele nie było wcale przepełnie- 


widzieliśmy z przedstawicieli wiadz i urzę- 


| dów jedynie siarosię Niesiołowskiego i ko- 
| mendania, 


policji p.  Siemiątkowskiego. 
Wszystkie krzesła świeciły pustkami Z 
przedstawicieli prasy oprócz „Dzien Bydg,“ 
też nikogo zauważyć nie mogliśmy. 


Komunikał Miejskiego Komiteta W. P, 
Przypomina się 
o zebraniu miesięczne Wydziału Wykon. 


Komitetu dziś (piątek) o rodz Żliej w Ma- 
Prezydjuzt. 


Święto Halierczyków. 


Dzień 11 maja dla Hallerczyków jest jed- 
nym z wielkich dni chwałebnych. Jest to 
dzień rocznicy bitwy pod Kaniowem. Dzień 


| ten corocznie obchodzimy uroczyście. W tyre 


roku, w dniu it-go wystawiła placówka ko- 
norowy posterunek przy grobie „Nieznanego 
Powstańca Wielkopolskiego”, samą zaś tro. 
czystość przeniesiono na niedzielę, dnia 15 


| maja, 


W niedzielę odbędzie sie iiroczyste nabo- 
żeństwo w kościele garnizonowym (ul. Ber- 


| nardyńska), o godz. 11 przed poh, które od. 


prawi ks, dr. Rydlewski, b, kagcian  Arraji 
Gen. Hallera. Po nabożeństwie pochód do 
grobis- «Nieznanego Powstańca" i złożenie 
wieńca. Chór „Harmonje" pod batutą p. Ja- 


krótkie przemówienie okolicznościowe, * 
Żarząd placówki apeluje do wszystkich 
druhów, aby się stawili gremialnie. Zbiórka 


| przy kościele garnizonowym o godz. 10,45. Za- 
| step sztandarowy w mundurach, wszyscy in- 


ni w czapkach błękitnych. Zwraca się rów- 
nież z prośbą do wszystkich pokrewnych or- 
ganizacyj byłych wojskowych i innych, aby 
zechcieli wziąć udział w tej naszej uroczysto- 
ści lub przynajmniej wysłać delegacje 
sztandarami, 

Zbiórka dla wszystkich towarzystw i dele- 
gacyj także przy kościele garnizonowym o 
godz. 10,45 rano, 


ze 


Stow. Młodzieży Polskiej 
„Brzask“, 


bierze udział w wycieczce urządzonej przez 
okręg II-gi do Smukajy w niedzielę, dnia 
15-g0 maja. Zbiórka o godz. 2 przed dwor- 
cem małej kolejki (Okole), wyjazd o godz. 
2.15. Powrót o godz. 1 w nocy. Bilet w 
obie strony osobnym pociągiem kosztuje 
60 groszy. 

Program wycieczki: przyjazd do Srauka- 
ły 6 godz. 2.45 po poł, od godz. 4—6 gry, 
zabawy i zawody towarzyskie. Oa godz. 
6.30—1 w nocy zabawa w sali. 

Również komuniku/e się, że w niedzielę, 
dria 22 maja br. obchodzi Stowarzyszenie 
„Brzask“ 15-lecie swego istnienia z nastę- 
pującym programem: 

O godz. 9 Msza św. w kościele farnym, 
o 9.30 (po Mszy św.) pochód z orkiestrą do 
Strzelnicy na uroczyste posiedzenie i wbi- 
janie gwoździ do sztandaru, O godz. 4-1ej 
po poł. koncert w ogrodzie Strzelnicy, ul. 
Toruńska. Od godz. 8—3 rano zabawa. 

Także bierze Stowarzyszenie udział w 
zlocie i zawodach, urządzanych przez okręg 
II-gi dnia 29 bm. u Patzera. Na ten cel od. 
bywają, się co środy ćwiczenia gimnastycz- 
ne na 62 pp., ul. Warszawska 7, zaś co so- 
boty od godz. 7 wieczorem schadzki w salce 
parafjalnej 

Wszystkich członków, jak również sym- 
patyków na powyższe imprezy jaknajuprzej- 
Zarząd. 


X 
„DZIENNIK BYDGOSKI" _ 


. 


sobota, dnia 14 maja 1927 : 


— Pielgrzymka do Częstochowy z ra- 
przy Darafji éw. 
"Trójcy wyjeżdża w niedzielę, dnia 15 bm. 
e godz. 1.20 po południu z dworca z Byd- į 
goszczy pod przewodnictwem ks. proboszcza 
W pielgrzymcę bierze udział 
Powrót do Bydgoszczy na- 
stapi w środę, 15 bm. o godz. 1i-iej w nocy. 
w  nie-i 
dzielę, 15 bm. wycieczkę do Smukały, celem 
Zbiórka 
przed dworcem o godz. 12-tej w południe, 


— Dziś w riątek w cyrku Staniewskich | 
przedstawienie dla młodzieży o godz. 4. po 
poł. ze specjalnym programem. Cały dochód 
na Czerwony Krzyż. Wstęp 80 i 50 groszy | 
| cjonujących momentów, a gra wszystkich wy. 
|konawców zachwyca. 


mienia Ligi Katolickiej 


Skoniecznego. 
180 pątników. 


~ Tow. Krajoznawcze urządza 


zwiedzenia fabryki „Karbid“. 


dla młodzieży. 


— Jarmark na konie i rogaciznę odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 17. maja br. w Byd. 
goszczy, na targowisku przy Rzeźni Miej- | 


skiej. 


— Dlaczego? W redakcji naszej złożono 
kilka kwitów » naszej gazowni miejskie. | 
kwity te są wystawiane na zwykłym pa- 
Vierio. bez druku, i bez jakiegokolwiek zna- 
tomplowego. Niektórzy posiadacze nie- | 
'Renych kwitów, odesłali je wprost p. 
jewodzie. Po sześciu latach gospodarki ; 
gazownia nasza nie zdobyła się na przyzwoil- | 
te kwity. Bo te, pisane ołówkiem, bez stem- 
pla bez firmy, wystarczać nie moga, Jest to 


ku 
íe 


va 
Wy 


otwarta droga do wszelkich nadużyć, 
=- Troska o zdrowie publiczne. 


niebezpieczeństwa. 


uświadamianie i zapobieganie szerzeniu się 
różnych chorób i epidemii. Samo jednak 


nie może podołać temu obowiązkowi; przy- I 


chodzą mu przeto w pomoc liczne organiza- 
cje, a nawet jednostki, które poświęcają się 
dobru ogólnemu. 

Ostatnio w tuż. szkole ira. Leszczyńskiego 


wygiosił p. Dr. Międziszewski referaty „O | 
gruźlicy i środkach zapobiegawczych” i na- | 


der aktualny „O obronie przeciwgazowej”. 
Nader barwnie, a wyczerpująco ujęte refe- 
raty zainteresowały nietylko młodzież, ale 
i nauczycielsiwo. Akcji te! szczególnie nau- 
czycielstwo jest bardzo przychylne, a spo- 
łeczeństwo, zżrozumiawszy tę ideję, będzie ją 
umiało ocenić i zachować we wdzięcznej pa- 


miesci inicjatorów tego dzieła, które ma go| 


ochronić nietyłko od chorób, ale i czynić 
odpornym na niebezpieczeństwa, jakie gro- 


ża nam od nieprzyjaciela. 
— Przypomnienie. Płatnikom podatku 
doch'dowego przypomina się, że termin, 


wpłaty połowy podatku dochodowego od ze- 


znaneg na r. 1927 dochodu upływa z dniern | 
18. maja br, poczem zaległe kwoty będa | 


ściągnięte od epornych płatników w drodze 
przymusowej. 


— Baczność, p.p. pracodawcy! Zwracamy | 
uwagę p.p. pracodawców, na ogłoszenie w | 
wczorajszym numerze naszego pisma tabeli | 
Kasy Chorych, obowiązu/ącej od 28. marca | 


1987 r. i ustałającej wysokość składek, pla. 
cy ustawowej, oraz świadczeń przysługują- 
cych w razie niezdolności do pracy it d. 


Równocześnie uprasza się wszystkich pra» | 


codawców o przemeldowanie swych praco- 


wników do odpowiednich grup  zarobko- | 


wych, o ile to dotąd nie nastąpiło, 


KRONIEA POLICYJNA. 


— Do Niemiec wyjeżdża na stałe kupiec 
Ryszard Kachlik, zamieszkały przy ulicy 
Niedźwiedzia 4. 


— Czyja walirka? W pociągu Poznań 
Bydgoszez znaleziona została walizka z za- 
wartością, którą można odebrać w komisar- 
jacie kolejowym policji na dworcu. 


— Ujęto 2 osoby za kradzież, 1 za oszu- 
stwo, 2 ze opilstwo i awantury, oraz 5 ko- 
biet za uprawianie tajnego nierządu zarob- 
kowego. 

-— Oszust. Ujęty został przez policją śled- 
czą niejaki Wawrzyniec Kukliński, b. sier- 
żant szkoły pilotów, który popełnił szereg 
oszustw na tle matrymonialn. oraz narobił 
dużych cech w różnych restauracjach. Oso- 
by poszkodowane przez Kuklińskiego winny 
się zgłosić w urzędzie śledczym, ul. Jagiei- 
lońska 21, pokój 72. 


— Kradzież pieniędzy z mieszkania. A- 
gata Bichterówna (Śniadeckich 12) doniosła 
policji, że w czasie jej nieobecności włamali 
się do je; mieszkaniaa złodzieje i skradli 
500 złotych. 


— Kłe jest poszkodowany? Wszystkie 
osoby poszkodowane przez siostry: Irenę 
i. Antoninę Nowickie, byłe właścicielki skle- 
pu kolen,alnego przy ul. Kaszubskiej 8, 
mogę zgłosić swe pretensje w IV komisarja- 


| go filmu stoi na najwyższym poziomie 


Nr. 110. 


PROGRAM W KINACH. 

= „Tajemnica buduaru hrabiny L.“, najpo- 
tężniejszy 10-aktowy dramat kryminalno sa- 
lanowy, wchodzi z dniem dzisiejszym na ekran 
kina „Kristal“. Treść osnuta na tle powieści 


|Pawła Laudan'a p. t: „Przysięga księcia" — 


wprowadza widza w czarujące i błyskotliwe 


| życie ster arystokratycznych i daje tyle emo- 


cji i miłych wrażeń, że każdy zachęci swych 
znajomych, aby poszedł oglądać to arcydzieło 
filmowe. r 

— Kino „Nowości. Na ekranie w dalszym 
ciągu piękny dramat z życia współczesnego 
Hiszpanji „Słowik hiszpański”. Realizacja te- 
arty” 
zmu. Akcja obfituje w szereg niebywale emo- 


Dodać należy, że zdję« 
cia były w czasie straszliwej powodzi, która 
wprost przeraża. 

— Kino „Marysieńlca” Mziś daje premjere 
pedwójnegó programu, składającego się z dra- 
matu o rozczulających sytuacjach z czasów 
wielkiej wojny, p. t. „Ostatnia stawka”, oraz 
hypersensacyjnego wschodniego dramatu p. t 


| „Dziki wódz pustyni'. Ze względu na olbrzy- 


mią długość programu, początek przedstawień 
zmieniony, 

— „Corso“ wyświetla podwójny program 
razem 16 akt. Wysięrują w nim królowie ku- 
moru i śmiechu Paź i Patachon. Nadprogram 
sensacyjny dramat p. t, „Wilk morski”, Z po- 


| wodu wielkiego programu początek 6,30 i 8,45. 
Zdrowiu | 
publicznemu grożą na każdem kroku liczne | 
Państwo dba o to, aby | 
te zdrowie ubezpieczyć, już to przez racjo- 
nalną opiekę nad chorymi, lub też przez 


— Z obwotowej komisji odwoławczef. 


Przy biurze Funduszu Bezrobocia ist- 
nieje dla bezrobotnych komisja odwo- 
ławcza. Na ostatniem posiedzeniu Za- 
rządu Obwodowego omawiano prelimi- 
narz budżetowy naa m. kwiecień br. 
Członek komisji p. Waltrowski w wy- 
wodach swoich wskazał na fakt, iż po- 
zycja Obw. Komis, Odwotawczej jest 
słanowcze za wysoka, nast. że doszło 
do wiadomości Zarządu, iż przewodni- 
czący Okr. Kom. Odwoł. p. radca Ta- 
beau urządza w jednym dniu dwa po- 
siedzenia jedno w godzinach swoich 
słzżhkowych, drugie popołudniu i za ka- 
żde posiedzenie pobiera po 29 zł. W 
dalszym ciągu p. W. podkreślił fakt, iż 
na każdem posiedzeniu O. K. O. zała- 
twia się przeciętnie 4 sprawy, podczas 
gdy inne komisje załatwiają tych 
spraw o wiele więcej. W myśl 


PR 
jsków p, W, wyciąg z protokułu. Ego 
| posiedzenia odesłano p. 


Prezydentowi 


miasta oraz dyr. Bido do wiadomości. 


Z. 0. K. Z, 


W piatek, dnia 13 b. m. o godz. 20 
odbędzie się w ratuszu pokój 25 ze» 
branie organizacyjne komitetu ob- 


| chodu 25-lecia sprawy wrzesińskiej, 
| oraz komitetu grzyjęcia dzieci pol- 


skich z Niemiec na kolonie waka- 
cyjne. 
Goście mile widziani! 
Zarząd Koła Miejscowego 
Związku Obrony Kresów Zachodnich 


Świtała, prezes. 


Towarzystwa Powstańców i Wojaków 
Obwodu Bydgoskiego. W niedzielę 15. bm. 
o godz. 8.36 przedpoł. odbędzie się w strzel. 
nicy wojskowej w Jachcicach strzelanie 
o nagrody i mistrzostwa obwodu. Zbiórka 
wszystkich członków punktualnie o godz. 
8-ej obók Domu Czeladzi przy ui. Zygmunta 
Augusta. Jaknajliczniejszy udział pożądany. 
Wolność! zarząd Obwodu, 


NEA E a a AR niina o OA DAE E, 
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Na pocztówce. 
Szanowna Redakcjo! 


Przy ulicy Grodzkiej w gmachu magisirac- 
kim mieści się Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy. Przed tym urzędem gromadzą się co- 
dziennie setki bezrobotnych i całemi godzi. 
nami wyczekują bądź to na pracę, bądź to na 
zasiłki. 

Przenosząc P, U. P, P. z ulicy Jana Kazi. 
mierza na ulicę Grodzką, władze nasze zu- 
pełnie zapomaialy o pobudowaniu tamże pu- 
blicznej ubikacji. Przez cały dzień prawie, 
mieszkańcy ulicy Hermana Frankiego są nara- 
żeni na niemiłe widowisko, z braku właśnie 
takiej ubikacji. A jeśli się weżmie pod uwagę 
i stronę higjeniczną, to pretensje mieszkańców 


PODWÓJNY PRI 


10089) 


| 
Początek 6.30 i 9,00 
é 


Razem 16 wielkich aktów 


ulicy Frankego są sluszne. W. K. 


ż EE EEEN 


ający dramat w 8 RE 
oraz miłości z €anway 


L „Ostatnia stawka: wzrusz 
tach, osnuty na tle wiełkiej wojny 
Tearle w roli głównej. 


cie policji przy ul. Wileńskiej 3. 
IL „Dziki wódz pustyni“ sensac. dramat Wschodu 


4 A w 8 aktach, według scenarjusza Marco de Gaętyne, 
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Zebrańie plenarne Koła Ch. D. Śród- 
mieścia odbędzie się w piątek dnia 13 
bm. o godz. 7 wieczorem w „Ognisku“, 
ul. Jagiellońska 71. 


a wzrost drożyzny. 


Z ogólnego zebrania Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Zawodowego. 
Formańskiego, stąd usilnie prosimy o 
liczny udział tak Szan, członków jak i 

sympatyków. 


W wczorajszy czwartek odbyło się 
na sali „Ogniska“ przy tłumnym udzia- 
le robotników zrzeszonych w Chrześci- 
jańskim Związku Zawodowym ogólne 
zebranie w sprawie wzrastającej w o- 
statnich cząsach drożyźnie. 

Prezes Ch. Z. Ź. p. Kałdowski zagaił 
posiedzenie, oddając głos p. posłowi 
Bigońskiemu, który bardzo obszernie 
zareierował historję niedoli robotniczej 
w Polsce. Rozbieżność między koszta- 
mi utrzymania a płacą robotnika 
zwiększa się z dnia na dzień z powodu 
ciągle rosnącej drożyzny artykułów 
pierwszej potrzeby. Dzisiaj zarobki ro- 
botnicze stoją niżej kosztów utrzymania 
o chłe trzydzieści procent, tak, że naj- 
elementarniejsze potrzeby życiowe nie 
zostaną zaspokojone. Taki smutny stan 
rzeczy sprawia, iż gruźlica oraz inne 
ciężkie choroby z powodu niędostatecz- 
nego odżywiania się jak į fatalnych 
warunków mieszkaniowych powoduje 
zwiększenie się liczby śmiertelności. A- 
je i tem samem przez zmniejszenie się 
siły kupna cierpi handel ; przemysł, 
jednem słowem całe gospodarstwo na- 
rodowe. 

t Jeszcze gorzej przeđstawia się polo- 
żenie klasy robotniczej wobec wysokiej 
zwyżki cen chleba, która nastąpiła w o- 
statnim czasie wskutek złej polityki go- 
spodarczej rządu, Godzi to poprostu w 


Zarząd Koła Ch. Dem, 


* +e 


+ 
Zebranie plenarne Chrześc. Demokra- 
cji koła Bielawki odbędzie się w sobo- 
tę dnia 14 maja o 7 wieczorem, w loka- 
lu p. Ferenca, uł. Śenatorska nr. 76. Na 
porządku dziennym referat p. red. For- 
mańskiego i inne ważne sprawy. 
Człónków i sympatyków uprasza się 
o liczny udział. 
Zarząd Koła Ch. D. 
t * 
SIERNIECZEK. Zebranie plenarne 
Koła Ch. Dem. Siernieczek—Kapuściska 
odbędzie się w sobotę 14 maja o 7,30 
wieczorem w lokalu p. Szłagowskiego. 
Na porządku obrad referat p. red. Ko- 
bierskiego i inne ważne sprawy, także i 
lokalne. Członków i sympatyków pro- 
simy o liczne przybycie. 
Zarząd Koła Ch. Dem. 


A ił 


Pielgrzymka do Wilna. 


Ponieważ na komunikat nasz w spra- 
wie pielgrzymki do Wilna nie zgłosiła 
się dostateczna ilość osób, ażeby módz 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 14 maja 


Na porządku obrad referat p. red. | 


i egzystencje robotnika. osobną pielgrzymkę z Bydgoszczy zor- 
l, Na końcu swego przemówienia poseł Er E a a A kz 
o Bigoński przeczytał obszerny memorjał ZE ZĘ R$" AEN AROA E E 
, w sprawie drożyzny, który przez Ch tetu pielgrzymkowego w Poznaniu. 
| Zw, Zaw. zostanie wysłany na ręce ICE pociagi penja me ee ła 
marszałka Piłsudskiego. Podniesiono sa BOCA Brdzie a 
też w powyższym memorjałe, że robot- | 9! Só TaN nach SE 0. PIERO. 
nik na ziemiach zachodnich Polski ia ik E GALE" Air i E 
zawsze zachowuje spokój i godność, noża PZ sen: w drodz 3 m 
mimo, że płace uie dosięgają minimam h ?. a OE RCT 
egzystencji. tnej ta sama mąrszruta. | 
| <uWdyskusj; nad referatem . przema- | „ Wszystkie „osoby zamieszkujące „ad 
jj wali pp. aptekarz*Rybicki i Fiołka. |SŻej wymienioną linja” Poznań==Ino< 
j. Na końcu zebrani wyrazili swą zgo- wrociąaw— Toruń, będą mogły rozpocząć 


dẹ na wysłanie memorjału, poczem u- 

chwalono następującą rezolucję: 
„Ogólne Zebranie Ch. Z. Z, obradu- 

jące w dniu 1 maja 1927 r w Bydgo- 


szczy stwierdza z głębokie ubolewa- 


niem, że olbrzymi wzrost drożyzny przy 
równoczesnym zatrzymaniu 
robotniczych na 


| 

| 

| cującym całkowitą ruiną gospodarczą 

i i wzywa Rząd, ażeby w obronie wy- 

j żywienia ludności nie cofnął się przed 

sekwestracją zapasów zbóż, ukrytych 

na wsi. 
Wreszcie 

knięte. 


zebranie została 


„Odczyty” hodurowców, z powodu 
słabej ich frekwencji zostały przez Za- 
wadzkiego zawieszone. Odbywają się 
natomiast „nabożeństwa majowe, na 
których Zawadzki miast głosić swym 
f owieczkom słowo boże, podburza 
swych wyznawców przeciwko Polsce i 
to w bardzo ostrej formie. 

Na jednem z ostatnich takich nabo- 
žeństw Zawadzki brał „w obronę“ ġol- 
uierzy, którzy za Ojczyznę krew przele- 
wali, a Polska za to jest dla nich ma- 
cocha, rozkradana przez wszystkich. 
Jadąc na tym agitacyjnym koniu, twier 
dził odszczepieniec Zawadzki, że Pol- 
ska dlatego zostałą rozebrana przez są- 
siadów, bowiem naród nie był religij- 
ny. Nie obeszło się przytem bez bru- 
talnych wycieczek Zawadzkiego pod 
adresem Kościoła katolickiego i księży. 
Ten odszczepieniec jest wrogiem na- 
szych świętości i dlatego zwałczą Rzym, 
chwaląc swoją budę hodurową. Z niej 
to ma wyjść Polska „odrodzona*. 

Ładne to będzie odrodzenie, kiedy 
nieletnie dziewczęta, pozostające pod 
czułą opieką „pasterza“ Zawadzkiego, 
przez niego gwałcone będg, namawiane 
do zbrodni i spychane na drogę prosty- 
tucji, 

Chroń nas Boże od odrodzenia, któ- 
rego chcą dokonać męty społeczne i 
wyrzutki społeczeństwa 


ka = 
„narz 


S 


zarobków 
niedostatecznem po- 
ziomie grozi szerokim warstwom pra- 


Zawadzki dalej burzy. 


swą podróż z jednych z tych stacyj, 
które znajdują się, wzgl, maja dojazd 
do tychże, łeżącej na tej przestrzeni. 
Osoby biorace udział w pielgrzymce, 
a zamieszkujące na Pomorzu (Byd- 
goszcz, Świecie, Tuchola, Chełmno, Bro- 
anica itd.), punkt zborny dla tychże 
osób będzie "Toruń. Przez. to samo 
unikną i zaoszczędzą Szan. Uczestnicy 


ma czasie i na kosztownym przyjeździe 


do Poznania; o której porze pociąg bę- 
dzie w Toruniu, podamy 10—14 dni 
przed wyjazdem, jednakże z Poznania 
nie wyruszy pociąg prędzej jak o 10-ej 
przed południem, co umożliwi Szan. 
Uczestnikom z Pomorza na czas przy- 
być do Torunia w dzień odjazdu. 

O ile który z Szan. Uczestników życzy 


sobie miejsce w wagonie sypialnym 
na przestrzeni Warszawa—Wilno, ta- 
kowe kosztuje niczałeźnie od kosztów 


podróży zł. 22. 
slosrty podróży wynoszą z Poznania 
do Wilna i z powrotem przez Toruń: 
w klasie it zł. 77 -+ 2 zł. koszta admin., 
w ki III zł. 55 =p, 1,50 zł. koszta admi- 
nisłracyjne. UB 4 

W drodze powrotnej zwiedzenie War- 
szawy i Wilanowa, 

Ceiem udogodnienia Szan. Uczestni- 
korn, biorącym udział w pielgrzymce, 
uprasza Komitet wszelkie wpłaty usku- 
tecznić do: Banku Związku Spółek Za- 
rokkowycii, Oddział Aleje Marcinkow- 
skicgo w Poznaniu — konto B. nr. 6630 
-- Komitet Pielgrzymkowy, z równo- 
czesneni podaniem dokładnego. adresu, 
dła której osoby kwota ta jest przezna- 
czona. A 

Ostateczne uregulowanie 
winno do.dnia 4 czerwca br. 

Osoby zatem, które zgłosiły się u ni- 
żej podpisanej jak i u sekretarki p. 
Tauchertowej, zechcą natychmiast 
przekazać pieniądze na koszta podróży, 
jak i 2 złote na koszta administracyjne 
do wyżej wspomnianego Banku. 

Adres komitetu pielgrzymkowego 
jest: Komitet Pielgrzymkowy .— Po- 
znań, ui. Kantaka 5. : 


Teskowa, 
przewodnicząca Czytelni dla Kobiet. 


nastąpić 


pea atar 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
Sobota, 14 maja 1927. 
WARSZAWA i9 Kw. 1111 m. 

12,00. Komunikat lotniczo-meteotologiczny. 

16,45—17,10. Odczyt z cyklu: „O wyborze za- 
wodu” p. t, „Zawód prawnika” — wygłosi 
K. Fleszyński, wiceprezes sądu okręg. 

17,15. Koncert popołudniowy popułarny. Wy- 
konawcy: orkiestra P. R. pod dyr. Jana 
Dworakowskiego, Zofja  Zdziennicka-Ber- 
gerowa (cytra). Zygmunt Tokarski (śpiew) 
i Helena Zalewska [akomp.]. 

18,45—19.00. „Rożmaitości”, 

19,00—19,25. Odczyt p. t- „Działalność nouko- 
wa i polityczna Adama Mickiewicza” — 
wygł. dr. Konrad Górski. 

19,30—19.55, Pogadanka z działu 
nika, «4 


„Radjokro- 


19,55, Komunikat rolniczy. i 
20,15. Przerwa, Przypuszczalnie komunikaty. 
20,30. Koncert wieczorny. Muzyka lekka. 
22,00. Sygnał czasu. Komunikaty. 


KRAKÓW. 

17,15—18,40. Transmisja z Warszawy. 

18,40—19.00. Rozmaitości. ` ; 

13.00—19,25, Odczyt p. t. „Przegląd polityki 
zagranicznej za ostatni tydzień”. -wygłosi 
'J. A. Reguła, wicesekr. U. J, 

19,30—19.55. Odczyt p. t- „Wyzyskanie sił 
wodnych w Szwajcarji”, wygł. inż. S. Gir- 
ka, prof. szk, przem. 

©.00—20.30, Przerwa, 
katy. 

20,30—, Transmisja ze „Starego Teatru", kon- 
certu węgierskiego ze współudziałem „Lau- 
risin-Banda-Baranyai, węgierskie Trio”. 

22,30. Transmisja z Warszawy. 


POZNAŃ, 270,3 m. 

17,15—18,45. Koncert orkiestry Radjo Poznań- 
skie, pod dyr. p. Bolesława Tylji. 

18,45—19,00, Nadprogram, 

19.00—19,25, Odczyt p. t. „Wielkopolscy me- 
cenasi nauki”, wygl. dr. Andrzej Wojtkow- 
ski. 

19,25—19,35. Kominikaty rolniczo - gospod, 

19,35—20,00. Odczyt o: witrażach polskich, ~- 
-wygłosi p. Irena Głębocka, i 

20,00—20,25.* Odczyt, ! 

20,30. Transmisja koncertu z Warszawy. 


422 m. 


eweniualnie . komtni- 


550. 


Pierwsze i drugie roślina to gnana, 
Często w «ogrodzie skrzętnie uprawiana; 
Pierwszy i trzeci' bywa i drewniany, 
Wszystko. i- maż pewien w świecie wielce 
[znany. 

aurenc - 560. 
Daj „tt — wyrosną mi skrzydła; 
Daj pn — roztoczę wnet fale; 
Daj „1“ — a jedną stronę 

Oznaczysz doskonale. 
A odrzuć te pierwsze litery, 
Zostanie ci imię kobiety, 
Znajdziesz je w biblji każdej 
I wśród rozlicznej „socjety*, 


Rozwiązanie szarad z ostatniej niedzieli: 
nt, 576: 
Wędrowało sobie słonko 
Uśmiechnięte, jasne, złote, 
Szło nad gajem, szło nad łąką 
Napotkało w łzach sierotę. 
Nr. 677: Tatar — Katar — Tatarka, 


Trafne rozwiązania nadesali z Byd- 
goszczy: B. Krawczak, K. Świgoń, 1. Drabi- 
kówna, B. Szyltberg, H. Przybylska, E, Ja- 
rocki, K. Szumiński, £. Szumiński, A. Szu- 
miński, L. Dutkiewicz w. Przybylski, J. 
Stózarek, I. Zakrzewski, M. Sadecka, K. Za- 
krzewski, M. Kozłowski, J. Kryska, L. Ko- 
cerka, W. Kulczyński, E. Begier, L. Majew- 
ski, B. Jankowski, H. Kępiński, A. Wojna- 
rowski, K. Orchowski, ©. Ruciński, W. Szcze- 
paniakówna, H, Orchowska, T. Gnadka, A. 
Nuszkowski, F. Nuszkowsii, A. Pawłowski, 
B. Grabowski, F. Śpiewakowski, Z. Klessa, 
B. Nuszkowski, Z. Cichy, Sankowski, W. 
Garlig, M. Szczepański, HH. Sikorski, S. Do- 
miniak, A. Dominiak, J. Kwiatkowski, J. 
Radomski, L. Kachlicki, A. Boroń, S. Ruge, 
E. Mańczak, A. (raszak, M. Cichy, R. Kun- 
sendort, H. Mikołajeczakówna, B. Grochow- 
Ski, J. Grochowska, I. Kaszukowski, J. Pu- 
dlik, J. Pawlak, J. Grycza, A. Hernet, M. Ba- 
dura, L. Dachtera, K. Badura, F. Kaszubow- 
ski, H. Laskowksa, E. Mikołajczak, S. Pu- 
dlik, S$. Reich, J. Jaworska, H. Gołąbków= 
na, L. Gołąbkówna, S. Krenicka, J. Kuberski, 
T. Andrzejaczek, L. Zakrzewska, J. Za- 
krzewska, K. Badurzanka, T. Nowakowski, 
L. Griigerówna, W. Lampkowski, S. Przy- 
męski, Z. Kostujakówna, A. Rakowski, B. 


y 
ł 


Gerth, P. Janczała, T. Czerniak, K. Tu: 


recka, L. Przymęski, F. Porzych, L. Plu- 
towski, J. Drzewiecki, B. Kroll, S. Ziemecka, 


M. Woźniakowa, A. Koczorowski, E. Koczo- 


rowska, W. Langer, E. Langner, W. Langne- 
równa, J. Markowska, K. Męciński, G. Rydz. 
kowski, J. Radomski, E. Dąbrowski, Z Me- 
ciński, F. Górny, W. Nowakowski, L. Ziół- 
kowski, J. Jerzyk, E. Korńczewski, H. Sie- 
werkówna, B. Kentzer, W. Zwoliński, E. 
Zwoliński, J. Kreskowski, ©. Kroskowska, 

. Kilowska, J. Śliwa, F. Klimkówna T. 
Suźnecka, T. Świnecki, P. Małecka, W. 
Chrzanowska, M. Nowicka, M. Włoszczyń- 
ski, P. Nowak, S. Przymęska, K., No- 
wakówna, A. Samól, J. Maniewski, I. 
Maniewska, H. Maniewska, E. Wesołowski, 
W. Zjawińskaą A. Krzekotowski, L. Maniew- 
ska, U. Janiszewska. 

Z prowincji: A. Dawid -— Nakło, A. Ciż- 
mowski — Sokółka, B. Matuszewski — Mi- 
łosław, O. 3}, Kufel — Świecie, M. Szatte- 
nówna.-- Maksymiljanowo, A. Janicki —: 


Szubin, H. Osińska — Gniezno, J. Kufel — 


Tczew, H. Priifer — Chełmna, M. Günter —« 
Klonowo, E. Kufflówna —- Tczew, B. Dobro- 
wolski — Sierakowice, K. Leśniakówna —- 
Gniezno. L. Pawiowski -- frzemeszńo, W. 
Stasinowski — Inowrocław, S. Bąk — Mo- 
gilno, M. Wróż — Mogilno, A. Kośmider — 
Wągrówiec, M. Dejna —- Bzowo, I. Janeczak 
— Nakło, B. Porzych — Niwy, 5. Śledzi- 
kowski — Luzino, M. Baroniowa — Kończy» 
ce, J. Hycówna — Maksymiljanowo, F. Ba- 


„rylski — Maksymiljanowo, W. Barylska — 


Maksymiljanowe, M. Mundkowska — Osiel- 
sko, W. Muntkowski — Osielsko, A. Lewan- 
dowski — Nakło, P. Lewandowski — Chel- 
mno, H. Perlikówna — Topólno, J. Jarzą- 
bek — Szamocin, M. Jankowska — Poznań, 
TF. Jeske — Mały Mędroraierz, T. Gwożdzió- 
wna — Chełmno, M. Wypichówna — Sze- 
lejewo, B. Terlicki — Grudziądz, S. Mat- 
czyński — Wągrówiec, A. Schreiberówna — 
Fordon, P. Strelanówna — Fordon, U. Nale: 
walska — Budzyń, P. Richter — Tczew, B. 
Martenka — Kębłowo, A. Sylka — Tczew, 


'E. Flemming — Tuchola, B. Kuczyński — 


Łabendziń, M. Priebówna -- Nidon, J. Fu- 
siecki — Kraków, M. Jeska Kębłowo, H. 
Joszko — Pobórka Wielka, S.. Majewski — 
Nakło, A. Losarkówna — Witkowo, J. We- 
sołowska — Koronowo, T. Nowakówna — 
Piechcin, K. Weber — Rogoźno, A. Komow- 
ska. — Libichowo, W. Wardynowa — Czersk, 
E. Wiśniewski — Inowrocław, W. Kaja — 
Budzyń, H. Dróbczanka — Chocieża Wieł- 


„ka, A. Brandmiler — Tczew. s 


A a + 


"y 


sd 


Nagrody- w- drodze. losowania „otrzymali: 
I-szą: Tadeasz Nowakowski, Bydgoszcż, 
ul. Podgórna 7 (F. A. Ossendowski „Wśród 
czarnych”). 

I-ga: M. Baronowa, Kończyce, pow. 
świecki, (Adolf Dygasiński „Gody życia“). 

Ill-cią: Konrad Świgoń, Bydgoszcz, ul. 
Św. Trójcy 32 (Konstancja Łosińska „Od 
Wąchocka do Igołomji'). 

> IV-tą: Stanisław Majewski, Nakło (T. So- 
pocko i O. Grzymałowski „Na tropach ludzi 
i zwierząt”). 

V-tią: Józef Jarząbek, Szamocin (B. Dya- 
kowski „Wędrówki zwierząt i roślin”), ` 
Uwaga: Bydgoscy szaradziści powinni ode- 
brać swoje nagrody w naszej redakcji ża 
okazaniem dowodu tożsamości. Prosimy, 
o tem pamiętać, 

UBST "ET" E N E | 


f 
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 12 maja 1927 roku. 
PAPIERY PROCENTOWE 


4, proc, Pozn. listy zast. (przedwoj.) 
(za 1000 mk. nom.) 

31/,—4 proc. oblig. prowinc. ze stemplem 

skarb. niemieckim 95— 
(za 1000 mk. nom.) 


60,— 


6 proc. zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 2625 
AKCJE BANKOWE 3 
Bank Przemysłowców I-II em 3,50 


Bank Związku Spółek Zarob. I-XT em. 20,25 
Polski Bank Handi. Poznań I—IX 1,85—1,80 


AKCJE PRZEMYSŁOWE 


Cegielski H. I. em. 48, 
Centrala Skór 66,-—63 
Hartwig C. I em. 53= 
Herzfeld Viktorjus I en. 59,—60, 
Dr. Roman May I—-V em. B= 
Płótno I-III em. —0,43 
Unja (dawniej Ventzki) I--II{ ex kup. 24,30 
24,25 
Wytwornia Chemiczna em. 1,30—1,25 
TENDENCJA utrzymana j ; 
A 
Bank Polski płacił dnia 13 maja br. za: 
dolary amerykańskie 89. 
funty szterlingów 43,26 
franki szwajcarskie 171,27. 
franki francuskie „83 


marki niemieckie 210,58 


guldeny gdańskie 
szylingj austrjackie 125,26 
liry włoskie 
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© OP ROEE TIRE SZ e RTW SEA RAM Tow. Powstańców 
i Wojaków. 


Prawdziwym benjaminkiem, cieszącym się 
ogromną sympatją wśród Towarzystw Powst. i 
Wojaków jest niezaprzeczenie orkiestra „Ma- 
cierzy'. Jest ona niemal oczkiem w głowie 
każdego wojaka, chlubą wszystkich pokrew- 
nych organizacji wojackich i zasługująca istot- 
nie na troskliwe obchodzenie-się, jeśli pragną 
powst, i woj. podtrzymać okrasę swej reprezent. 
na zewnątrz. Orkiestra też pracuje i stara się 
wymaganiom i zadaniom podołać. W Ponie- 
działek ubiegły członkowie sekcji muzycznej 
odbyli zebranie w Domu Czeladzi, które za- 
gail prezes p. Sochaczewski w obecności człon- 
ków zarządu „Macierzy“; prez. Masełkowskie- 
go, sekretarza Raczgła biedę i skarbnika Wa- 
wrzyniaka. Po odczytaniu protokułu i przyję- 
ciu nowych członków, wzięto pod dyskusję 
kilka spraw pilnych i naradzano się nad po- 
większeniem orkiestry, jak również nad dal. 
szem jej podniesieniem zalet do wyżym arty- 
stycznych, które osięgu stopniowo pod kierun- 
kiem swego uzdolnionego dyrygenta p. Barań- 
skiego. Orkiestrze więc należy życzyć po- 
myślnego nadal rozwoju, lecz też i gorącego 
poparcia ze strony członków-wojaków. O ostat- 
nim warunku należy stale pamiętać, skoro 
pragnie się mieć z orkiestry pożytek duchowy 
i materjalny. 


Ostatnie 2 dni! 


Ostatnie 2 dni! 
CYRK STANIEWSKICH 


Dziś w piątek 13. bm. o godzinie 8.15 wierz. 
„Benefis prof. A. CINISELLI. 


Nadzwyczajny program. — Ceny miejse zwykłe, 


— Ostre strzelanie. 61 pp. Wikp. prze- 
prowadza w dniu 14 maja br. od godz. 8—-11 
na placu ćwiczeń Jachcice ćwiczenie ostre 
z techniki wybuchowej. Drogi w tym kie- 
runku będą strzeżone przez posterunku woj- 
skowe, 

— Nad polskie morze! Tyie się słyszy 
o Gdyni, Gdańsku, Helu, o polskich okrę- 
tach, siatkach, o połskim handlu, o polskiej 
marynarce itd. Spieszmy więc nad wybrze- 
że nasze, podziwiajmy polskie morze, krzep- 
my ducha budzątą się do życia flotą polską, 
poznajmy dawne zabytki, zaczerpijmy sił 
dla zdrowia. Pod koniec czerwca br. wy- 
ruszy wycieczka mężczyn oraz chłopców 
starszych i zwiedzi Pelplin, Gdańsk, Oliwę, 
sopoty, Orłowo, Gdynię, Oksywię, Wejhero- 
wo, Puck i półwysep helski, szczególnie 
Hel. Droga wiedzie koleją, statkami, pie- 
szo — przy dźwiękach muzyki i wesołym 
śpiewie. koszta zbiorowe wynoszą 37 zł. 
` Blzsze szczegóły poda ia życzenie Zwiąż 
zek Katolickich Towarzystw Robotników 
Polskich albo krótko „Robotnik“ — Poznań, 
św. Marcin 69. Załączyć należy znaczek 10 
gr. Zgłoszenia napływają żywo. Skoro lista 
z 100 uczestnikami się wypełni, dalszych 


F 


zgłoszeń się nie uwzględni. 


Dnia 12, V. 


TAES wiersz tłusty 20 groszy, 


i w, z, a = każde stanowi słowo, 


bez konkurencji, 
15.000 zł. 


Gospodarstwo Re 
70 mórg, 8 sztuk bydła, | SOWA 64, 
2 konie, za cenę 17.000 zł Drontti 


na sprzedaż, 
Gdañska 60. 


Gordon, ul. 

(F -5263 

Magazyn 

kapeluszy damskich, w 
dużej wsi kościelnej za 
zgoda gospodyni nażych- 
miast za 1.500 zł. na 
sprzedaż. 


bowska, Bydgoszez, ulica 


Dziewczyna 
„Śniadeckich 22, (10940 


młodsza, rzetelna 


Dem do wszelkich prace domo- 
TI-piętrowy z dwoma skła- |wych od 15. V. b. r. na 
dami, w centrum miasta, | caly dzień potrzebna, 
cena 14.000 zł, „Stelła”,| Każmierczyk, uł. Jagiel- 
Dworcowa 64. (F-5265 11 ńska 44, IL (10931 


27 r. rano o: godzinie 4t/, zasnął w Bogu 
EA gu, 


opatrzony Sakramentami św., po długich cierpieniach mój drogi 
mąż, nasz kochany ojciec, dziadek, teść, brat i wujek 


Ś. p. 


przeżywszy lat 79, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 
Żona, dzieci i 
Bydgoszcz, Fordon, Berlin, Hamburg, Tangershiitte. (10907 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15. V. 27. o go- 
dzinie 4.15 po poł. z domu żałoby przy ml. Król. Jadwigi 14, 


każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 eyfr = 1 słowo — 


Gościniec 
do tego 5 mórg ziemi, 


„Stella”, Dwor- 
'(F-5266 


z towarem, 3 pokojowem 
korzystnie na sprzedaż. 


Informacji udzieli Nala- 
zek, Chrobrego 18. (F-5256 


POSADY 
Egzysteneja WOLNE 
zapewniona. W. Gra- 


i po- 
rządna, która lubi dzieci 


„DZIENNIE BYDGOSKI“ 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


K, S, „Iron”*, Miesięczne zebranie odbędzie 
się 13 bm. o 7-ej, w salce „Złoty róg", Grun- 
waldzka. 14, 

K. S; „Korona“. W sobotę, 14 bm, o 7,30 
w lokalu p. Mellera, Plac Piastowski, zebranie 
informacyjne w sprawie niedzielnych zawo- 
dów. Uprasza się o punktualne sławienie się 
wsżystkich członków. 

Hallerczycy placówki bydgoskiej, W sobo- 
tę zbiórka na strzelanie o godz. 3, przy mo- 
ście ekspedycji towarowej. Strzelanie rozpo- 
czyna się o 3,30. Kto z druhów przybędzie 
spóźniony na plac zbiórki, niech przychodzi 
wprost na strzelnicę. Cztery strzelania wstę- 
pne, piate o nagrody. Obowiązkowo być na 
wszystkich strzelaniach. W niedzielę zbiórka 
przy kościele garnizonowym o godz. 10,45 
przed poł, Mundury ubierze zastęp sztandaro- 
wy. Wszyscy inni czapki błękitne. Obecność 
wszystkich pożądana. 

K. S. A. „Siła”. Zebranie miesięczne w so- 
kotę, 14 bm. o 19-ej, w lokalu p. Szarafińskie- 
go, ul, Hetmańska 20. 

Tow. śpiewu „Lira”, Dziś, w piątek a S-ej 
wspólna łekcja w salce p Kołodzieja. Ż po- 
wodu niedzielnej wycieczki, komplet człon- 
ków pożądany. 

K. S. „Brda“. Schadzka jak zwykłe w so- 
botę o 7-ej, „Złoty róg". Sprzęty klubowe, jak 
spodnie i trykoty przynieść, 

Kat. Tow. Robotników Polskich w Czyż- 
kówku zwołuje na niedzielę, 15 bm. zebranie 
połączone z obchodem „Rerum Novarum“, za- 
raz po sumie, o godz. 11,30, w salce obok ka- 
plicy w Czyżkówku. Przybycie wszystkich 
członków konieczne. Goście mile widziani, 

Bractwo Strzeleckie. W niedzielę, 15 bm. 
zbiórka o godz. 6,15 na dworcu, celem gre- 
mjalnego wyjazdu do Solca na uroczystość 
25-letniego istnienia tamtejszego Bractwa i 
strzelanie podokręgowe. Bracia nie biorący u- 
działu w uroczystości w Solcu, zechcą przy- 
łączyć się do delegacji Bractwa Strzeleckiego 
na uroczystościach Hallerczyków, Powstańców 
i Wojaków wzgl. klubu wioślarskiego „Gryf”, 
które to Towarzystwa Bractwo nasze równięż 
na 15 bm. zaprosiły. Równocześnie podaje się 
do wiadomości, że Bractwo Strzeleckie w 
Sępolnie zaprosiło mas na dzień 3, 4 i 5 lipca 
br. na uroczystość 225-letniego istnienia, a 
Bractwo Strzeleckie w Toruniu na 12—19 
czerwca na 575-letni jubileusz istnienia oraz 
poświęcenie sztandaru. Zgłoszenia wyjazdów 
do Torunia jak i do Sępólna przyjmuje brat 
strzelmistrz Jankowski do 20 bm. 

Zebranie Tow. Rzemieślników Polsko Ka- 
tolickich w niedzielę, 15 bm. o 4-ej po poł. w 
salce parafjalnej przy kośc. Św. Trójcy. 

Tow. śpiewu „Harmonja”, Koła mandolini- 
stów. — W piątek o 7-ej wiecz. wspólna lek- 
cja wszystkich amatorów. 

Tow. Pomocników Fryzjerskich urządza w 
niedzielę, 15 bm. wycieczkę do Prądów. Zbiór- 
ka wszystkich kolegów o godz. 1,30 obek 
Tresury psów od strony szosy. 


Dnia 


wnuczki. 


r 


Potrzebna T 


Ul. Zduny 9, I. 


ły dzień. 
cwi (F-5264 


Wszelkie prace introligatorskie 


mieszkaniem w centrum 2 |) jak 


oprawa książek 


od zwyczajnej oprawy 
szkolnej do wykwintnej 
oprawy luksusowej 


Fabrykacja ksiąg 
handlowych, 
bloków i broszur 


ć koko ie większe LD) EREN rubryką oblicza się na mm, © 180/ yreey 


Szteperka 
zaraz posługaczka na ca- | rub szteper może się zgio- 
sié Chrobrego 17, p. 1. 
AR 


sobota, dnia 14 A z GCOSKI sobota, dnia 16 maja 10276 ||| ||| ||| Nr 0 1927 £ i 


Chrz, Stow. Nauczycieli. Walne zebranie 
członków Kasy pogrzebowej odbędzie się we 
wtorek, 17 bm. o godz. 7, w szkole Dworco- 
wej, a w razie nieprzybycia dostatecznej ilo- 
ści członków — o godz. 7,15, które będzie 
prawomocne do powzięcia uchwał bez wzglę- 
du na ilość obecnych. Na porządku obrad: 1) 
sprawozdanie zarządu. 2) Wybór f członka 
zarządu i 2 członków rady nadzorczej, 

Zebranie iilji metałowców Ch. Z. Z. odbe- 
dzie się w piątek 13 bm, w „Ośnisku” o godz. 
7-ej wieczorem. Obecność wszystkich człon= 
ków z powodu ważnych spraw nader pożą- 
dana. 

Baczność H. K, S! W poniedziałek, 16 bm. 
o 8-ej odbędzie się zebranie plenarne, w sali 
Resursy Kupieckiej, Jagiellońska 25, Ważne 
sprawy. Obecność wszystkich druhen i dru- 
hów konieczna. 


Stewarzyszenie (Oficerów) Emerytów Woj- 
skewych. Zarząd oddziału bydgoskiego uwia- 


maja (wtorek) o godz. 5-tej pópoł. w kasynie 
oficerskim 62 p. p. (Jagiellońska 78) odbędzie 
się kwartalne zgromadzenie. Obecność wszyst- 
kich członków miejscowych konieczna. 

Podolicerowie Rezerwy. Dziś, w piątek, 
o 7-ej, w Strzelnicy, miesięczne zebranie Ko- 
ła z bardzo obszernym porządkiem obrad, 
Przyjmowanie nowych członków przed i po 
zebraniu, Przypomina się członkom, by na 
tymże zebraniu uiścili się ze składek miesię- 
cznych. 

Tow. Czeladzi Kat. W niedzielę, 15 bm. 


nowskiego, za 6-tą śluzą. Zbiórka o godz. 5 
rano przed szkołą przemysiową, Uprasza się 
o liczne przybycie członków i gości. 
Baczność, Tow. Powst. i Wojaków Byd- 
goszcz-„Macierz''! Zebranie nadzwyczajne 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 maja, 
o godz. 7, w sali p. Patzera, ul. Św. Trójcy. 
Zarządu w sobotę, 14 bm. o godz. 5, w lokalu 
p. Kocerki, ul. Kordeckiego 1, róg Św. Trójcy. 
Tow. Powstańców i Wojaków, Bydgeszez, 
„Macierz”*. Obwód bydgoski urządza w nie- 
dzielę, dnia 15 bm, strzelanie o nagrody i mi- 
strzostwo obwodu na strzelnicy wojskowej na 
Jachcicach. Towarzystwo nasze bierze grem- 
jalny udział, Zbiórka rano o godz. 8-ej przed 
domem czeladzi (obok głównego dworca) ul. 
Zygmunta Augusta. Uroczyste rozdanie nagród 
nastąpi tego samego dnia o godz. 6-tej popoł. 
w sali Resursy Kupieckiej, Jagiellońska nr 25. 


Koło spiewu Drukarzy, Dziś, w piątek, 
dnia 13 maja, o godz. 7,30 wiecz„ w lokalu 
p. Kalitowskiego, odbędzie się lekcja śpiewu. 
Ze względu na przedsięwzięcia, 


obecność 
wszystkich- obowiązkowa, F 


Klub sportowy „Tęcza* przy Tow. „Jed- 
ność”, pod opieką św. Wojciecha. Schadzka 
I i H drużyny w piątek, 13 bm. o 7,30, w lo- 
kalu „Złoty Róg". Z powodu niedzielnych za- 
wodów komplet konieczny. 

Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę. 
Miesięczne zebranie w niedzielę, 15 bm. o 3-ej 
popol. w szkole św. Jana. 


il b. m. o godz. 12-tej w połud. zasnął w Bogu pó dłuższych, 
z cierpliwością znoszonych boleściach, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek 


Śp. Eślezmems Reinmear 


w 72-gim wieku życia swego, o czem zawiadamia w smutku pogrążona 


rodzina Relmanów, Mayów i H 


Poznań, Bydgoszcz, dnia 11 maja 1927 r. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn. 14 bm. o godz. 5 po 


nowego cmentarza par: fji farnej w Bydgoszczy Msza św. żałobna odprawi 
się w środę, dnia 18 bm. o godz. S-ej w kościele farnym w Bydgoszczy. 


Zawiadamiamy naszych Szan. odbiorców, że z dniem 16-30 b. m. 


nasza składnica przeniesioną została 
maa URE. iunge B (wejście z ul. Pod Blankami) 


Browary Chełmińskie, Tow. Ake, - Oddział Bydgoszcz 
Telefon 1505. 3 


(10952) 


DL 


Dziewczyna (F5254 ji 


damia członków (i członkinie), że dnia 17-go 


urządza Tow. wycieczkę do ogrodu p. Wojty- : 


Telefon 1505. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


PSIE sednij 


Nr. 110. 


Wilczak-Okole. Obwód bydgoski urządza w 
niedzielę, dnia 15 bm. strzelanie o nagrody, 
i mistrzostwo obwodu, na strzelnicy wojsko- 
wej w Jachcicach. Towarzystwo nasze bie- 
rze $remjalny udział. Zbiórka rano o godz. 
B-ej przed domem czeladzi (obok głównego 
dworca) ul. Zygm. Augusta. Uroczyste rozda- 
nie nagród nastapi tego samego dnia o godz. 
6-ej po poł. w sali Resursy Kupieckiej, Ja- 
$iellońska 25, 

Koło Absolwentów Szkół Hnadlowych. W 
niedzielę, 15 bm. wspólna wycieczka do Smu- 
kały. Zbiórka o godz. 14 (2-ej) przy małym 
dworcu. 

Zarząd Towarzystwa EAE domów 
w Bydgoszczy podaje do wiadomości właści- 
cielom domów co następuje: Wobec tego, że 
województwo żąda opłat stemplowych od re- 
kursów w sprawie czyszczenia ulic w wyższych 
kwotach jak przewiduje ustawa  stemplowa, 
należy żądane dopłaty przesłać do wojewódz- 
twa, aby sprawa była rozpatrywana z równo- 
czesną prośbą o wyjaśnienie na podstawie ja. 
kich przepisów województwo żąda wyższych 
opłat jak ustala w danych sprawach art. 147, 
p. 5 ustawy o opłatach stemplowych. 

Baczność! Towarzystwo Powstańców i Wo» 
jaków na terenie miasta. W piątek, 13 bm. o 
6-tej popol. odbędą sie ćwiczenia na dziedziń- 
cu koszarowym 62 p. p. Wlkp. przy ul. War- 
szawskiej. Jak najliczniejszy udział pożądany, 

Michalak, komendant obw. 


Tow. Powstańców i Wojaków, Bydgoszcz, 


Siam pogody 


Ciśmi ezie | Temp. Zach Kieranek 

Dzień godz.| powietrza | pow. | oyo |i szybkość 
j7U98 mm -Lj O, C, ph wiatru 

12, 5, 1 poł) 512 6,0 10 |5.5.W 5 

a) TIRE ah Era? || fe dk ne 

12,5, 9 wiecz. 465 RZE | 10 .W.6 

A = ASRR ZOB z LH 
13,5, 7 rano! 45, 3,4 | 10 W.S. W 

| 


- Temperatura doby ubiegłej: 
$,1 najwyższa najniższa 24 
opada 6,4 


średnia 4 6 
wysokość 


KALENDARZYK TEARALNY, 


Piątek 18. 5. „Złota Giocia*, 
Sobota, 14. 5. „Skowronek”. |. śe 


Stan wody w Wiśle dnia 13 ; maja rano: 
Zawichost 1.79, Warszawa, 2.05, Płock 1.80, 
Toruń 2.29, Fordon 2.34, ZĘ 2.18, Gru- 
dziądz 234, Korzeniewo 270, Piekło 2.20, 
Tczew 2.10, Einlage 2.50, KRZEM 2 64, 
Na górnej części woda opada, na środkowej 
i dolnej bez znaczniejszych zmian. 


Ogród Pafzera 


jutro w sobote, 
dnia 14 maja 1927 


| Wielka Zabawa 


j | na którą uprzejmie ry: 
j| Sza | (10917 
Gospodarz. 


Í| używane i nowe, okazyj- 
y|nie do nabycia, (10861 


„Centrala Pianin* 
uł. Bemorska nr. 10 
naprzeciw straży pożarnej. 


l Mm m 


dusierów. 
(10930 
poł. z kostnicy 


a R") A nasai 20% zniżki — 


przed południem, 


Dinaya 


młodsza do prac domo- pomocnik fryzjerski po-|z dobrem gotowaniem, 
wych potrzebna zaraz, trzebny zaraz, Jest moż- prasowaniem, zaprawia- 
Hetmańska 25, ADEL tro pr. ność kształcić się w dam- | niem potrzebna do mniej- 
skim salonie. Ul. Sien-|szego dworu pod Byd- 
kiewicza 48. (F'-5261 graeci: Pożądana pościel 
GAR A >= WaBarca=m = yjWłasna.. «Gdzie, „ wskaże 
Naklejanie map Czeladnika Dzien. Bydg. > (M8 
2 kowalskiego i przyuczo- SEA IE 
1 planów nego A Sk Bl 7 
Aaa warsztat Ślusarski, Po- 
na płótnie i t p. morska 71. *-5260 MIESZKANIA | 
wykonuje starannie Siułąca Poszukuję 


Introligatornia 
Druk. Bydgoskiej 
(„Dziennik Bydgoski“) 
ulica Poznańska 30. 


ze wsi, umiejąca gotować 
potrzebna, Wiadomość, ul. 
Gdańska 134 pr usowal- 
nia „Walerja”, 


Dziewczyny 


1 pokój z kuchnią za do- 

brem wynagrodzeniem za- 

raz Ro A umowy. Zgł. 

pod „N Ta Ścieżka la, 
(10937 


Outaszajcie!!! 


(F'-5252 


specjalistki na kartoniki 
|wiński, Gagi Luveiekiej | nin ani j 
de O o| WOEN ByAgOskiM 


„DZIEJ K BYDKOSKIY 56100, Guia HI majac 


nas aneen n O A AO OOOO A 


AIr RBA RZ Ą m ZZS AK BYTE CJA 
BEZ 


Gospodyni ć 
kucharka, z  dobremi MIESZKANIA 
świadectwami poszukuje 


odpowieduej posady od 
1.6. lub później. Oferty Mieszkania 


Z a c a A LAO 


Fortepian Poszukuję 
w bardzo dobrym stanie j zastępców na pokupny 
natychmiast na sprzedaż. | artykuł. Zgł. listownie. 
Ot. pod „E. 40” do Dzien.|Na odpowiedź znaczek. 
Bydg. (10799 | M. Mazurek, Bydgoszcz, 


j 
_ Najpiękniejsza i Sprzedam 
wila w Bydgoszczy oœ 16| korzystnie czynną fabry- 
pokojach położona w naj- | kę z zabudowan. Objekt. 
zdrowszej okolicy vis a vis f ca 20.000 zł. Of. do fiiji 
dużego parku miejskiego | pz, Bydg, Dworċowa 2, 


Obrofta prywatny 


załatwia wszelkie, choćby 


najtrudniejsze sprawy Są- | urządzona z wszelkim no-l = R p P 6 Az 4—5 pokojowego, okolica 
a. karne, procesowe, Bie i komtostam, z [299 2 (F-5164 zj ——— | ŚW Trójcy 27. 10928 Ra (ki Bydg,, Rol obojętna, najchętniej na 
spadkowe, hipoteczne, ogrodem, masywnym ga- Motor natłubżone sprzedaję bar- Młodszy s Wilczaku poszukuję. Dzier- 
waloryzacyjne, kontrakto- | razem, osobnem mieszka- | 49 P. S., ssąco — gazo 


wy|dzo tanio. A. Fisch, ul.|pomoenik z branży ko- 


enea Fh Ż xz góry. Oferty i 
czeladnik Żąwa na rok z g 
Jagiellońska 76, (F-59258 zad f 


we, spółkowe, najinu, ad- piekarski, sumienny i pra. | 19 filii Dz. Bydg. Dworco- E 


niem dla portjera ete. na- 
ministracyjne, podatkowe, a 


„Chilego”, z kompletnem 


i lonjalnej delik., likierót 
tychmiast bezpośrednio od urządzeniem, w dobrym = (SR ii, RZ” 


i win poszykuje posady 


wa 2 pod „4-—5 pokoje”, 5 | 
¢ 


RB Ę ZĘBA i z ad R BY 

ściąganie należności itd, | właściciela do nabycia | stanie zaraz na sprzedaż, Pościel | zaraz lub później.. Siko- CA 4 abo nożnej Pe. EBM E rj 

St Banaszak l Dat E Cena Pea zł. Oglądać za 45 zł. na sprzedaż, uł. |ra, Nakło n/N. Plac szkol- |liks Prałat, Leszno (Wikp.) hy 
. 1 "|można takowy w biegu 


ie 5 m A $ ' Pokoja sz 
Fredry 5 w ogęerenie.  |ny 326. (10777 [Nowy Rynek 9. — (10882|7 kuchnia (ewil. skromnie o 10 


uł. Cieszkowskiego 2. Tel 1304 [po wiednig dopiata. Oferty | do 20 maja. Drozdowski, 


składać pod „Wila 16 po- | Barcin, powiat Szubin, ` | s T Młodszy ` p umeblowanego lub pró- 

A , . y . Panienka E 5 na 
Diugoletnia praktyka. |koi* do Dz. Bydg. (10688 ' (F-5184 „ Nowe pomocnik fryzjerski mo- inteligentna, skromna, lu- EH adi A RAI i 
27310 a | | dziecięce łóżeczko  na|-zę się zaraz zgłosić. Sta- | biąca dzieci poszukuje po- J E 

400 mórg Dwie transmisje  |Sprzedaż. Jackowskiego |a pensja. Zakład fry-|sady, ewtl. na wieś. Zna szeńwda miod bezdi iT 


dobrej ziemi, „pałacyk |14 mtr. długości, 65 mm. i 


l . nr. 30, II p. 1. (108 '0| zjerski, Fisch, Wąbrzeźno 
8 pókoi, malownicze po-|55 mm grubości, z tarcza. 


Rynek 24, (10708 


szycie i haftowanie, ask. 


kator) poszukuje od 1-go a 4 
oferty do Dz. Bydg. pod $ 


małżeństwo. Najchętniej 


| 
(6 POLECENIA 


SICK $ 3 t RZE a Ą * kolicy dworca towa- KE. 

szamana Ai | tożenie, 120000 zł, Szarek, jmi, łożyskami i pasami, |. Półszorek „Lonia”, (10919 | $2 ; r Dy żę 

: Ubranka . (1591 Dworcowa 90, tel. 1909.` | jeden śrutownik na sprze- ł uzdeczka na sprzedaż Sprzedawaczy lodów | - zim SE wś fiji ye n p 
do Komunji św. spodnie F-5248 daż. Zgł. Błaszkiewicz, | Gdzie, wskaże Dziennik boszukuję w miejscu i celowy ., postę Ga y 


+ NRF |) 
do pracy sprzedaje tanio ENA (PF-5244 8 
Jan Wilczewski Byd- 


goszoz, Św. Trójey 22a. 


Józef Meatelski 
Długa 50, poleca pończo- 


———— | Śniadeckich 24.  (F-5218 


. Stol SNY 
bufetowy i pom. handlo- | ? 
wy w jednej osobie z tys.| 7 
zł kaucji i dobrómi éwa. „ „Mieszkanie l 
dectwami, poszukuje sta- |5-pokojowe z wygodami, 
łej posady odis 6. b. r. | ogrodem, za pożyczkę lub j 
lub później. Of. proszę |Foczny czynsz zaraz od | 


Bydg. (10832 | na prowinje. Kaucja 50 zł. 
MIECZ" wielkopolska Wytwórnia 
f RY A Lodów, Dworcowa nr. $3. 
portowy używany sprze- 1 

da tanio. Wiadomość ko- PU s OCE 
lonjalka, Pomorska 40. Fryzżerskiego 


a Dem 
z wolnym interesem, w Wystawki 

powiatowem mieście, za|195 ctm. wysokie, 50 ctm. 
8.500 zł na sprzedaż. So-lszerokie, 15 ctm. głębo- 
kolowski, Plac Wolności (kie na sprzedaż. W. Ko- 


chy, skarpetki, rękawiczki, | pr. 2, F-5221 | czorowski, Gdańska nr. 5, (F-5230 damskiego pomocnika lub | skierować do W. Grn- | gospodarza do oddania. 
krawaty, fartuszki oraz ad s ( zE F-5240 iryzjerkę o ae UI. | dziński Grudziądz, Mic- j Biuro „Prawo”, Dworco- 
galanterję po cenach nis- Kamienica s: Koń Dworcowa 10. (F-5257 | kiewicza 7. (F-5267 | wa 82. (10935 
kich. (10818 | II piętrową, oticyna, ogród Autobus wałach, kasztan łysy, lat r - 


Farbowanie włosów 
nieszkodliwe specj. Henne. 
Porady- bezpłatnie, Dłu- 


9, będąc zbytecznym, jest Pomocnik 

na sprzedaż. Eugen Krii- | krawiecki na pierwszo- 
ger, T. z o. p, Bydgoszcz, | rządną pracę może się 
ul. Podolska 4, (10781 | zaraz zgłosić. S. Weso- 


z wszelkjemi wygodami za-| Ford, jak nowy, gotów 
raz sprzedam. Gdzie. wst. |do Jazdy, tanio na sprze- 
Dzien. Bydg. (10819 jdaż. "Fomaszewski, ulica 

-~ | Petersona 4, (10878 


Ogrodnik , Poszukuje | 
samotny, dzielny w swym | mieszkania zaraz, 4-5-po- 
zawodzie poszukuje po-|kojowego z komfortem 
sady od 15. V. lub pó-| Wprost od gospodarza, w 


SG PAE i AES 3 5 A ; i T kolicy Gdańskiej. Wa- 
goletn: fachowiec. Bu- Dem —— łowski, Kcynia, ul. Po-|źniej. Oferty do filji Dz. | okolic j A å 
dziński, Jagiellońska 65.ļz piekarnia zaraz na Samochód A Wilki „, |znańska 16, (F-5235 | Bydg. Dworcowa nr. 2, e weale pamawa 
~ (9568 sprzedaż, w łabiszynie.| w bardzo dobrym stanie, | Czystej rasy, 7 tygodnio-|„__—__——__ «s. |pod „Ł. 157. (F-5228 | Bie AE l, 158 NO a 10233 
m | Cona przystepna. | Zgł.! za gotówkę lub w zamian | we na sprzedaż. Kirski, Ogrodnika 100 | Gdańska 158. ( 
” Krawcowa Bydgoszez, Bielawki, (i-j surowca, natychmiast na| Sw. Florjana 6.  (F-5251 rzetelnego, samotnego po- Inteligentna EREINEN 
z Warszawy szyje po do- | cha nr. 10, Winogracki. sprzedaż. Of. do Dzien. szukuję od 15-go. maja. | panienka krawcowa i mar- Zamienię 


mach suknie, kostjumy i 
płaszcze. Wykonuje mo- 


Doberman 


I. Gogolewski, : Golub, 
jest na sprzedaż. Poznań- 


szantka, obeznana w eks- | Słoneczne 3 pokoje z ku- 
(Pom.) Ogrodnictwo. 


F-5177 Bydg. pod „N. 500”. (10798 A RE Ę 
( 2y, p ( pedycji poszukuje posady chnią położone w okoli- 


dnie i elegancko, Sien- Bom Metocyki ska 34. Wytwornia pa- (10874 najchetniej na prowincji. | CY Fl. Piastowskiego, na 
kiewicza 1a, II p. prawo. | w dobrym stanie, 11/, mor- | Alba zupelnie Rowi: cena | TaSoli. (10820 ——— | Zgłosz. «przyj. Bosiacki,|2 pokoje z kuchnią. EP 
Klimkiewicz. (F-5259 | gi pola, przy ul. Bełzkiej |500 żł. natychmiast do na- ER 57 Steperki „| Wągrowiec. (10857 | do Dz. PAC 110%, 
i 92, Bartodzieje Małe, Byd- | bycia. Koronowo, ul. Tu- jjdo robienia pończoch i (F-525 

| ../. Nadszedł goszcz, zaraz na sprzedaż. | cholska 11. F. Górski. KUPNA swetrów potrzebne. Lan- Mauczycielka SG WASTE 

| wielki transport rakiet, pi- | Cena 4,500 zł, wpłaty 3.500 (10902 ge, Mazowiecka 8. (10692 | młoda, siła pierwszorzędna PEEN TAL 

| tek, bucików tenisowych, |2}. Zgłoszenia do właści- Dom F przedmioty gimnazjalne, | by, POKOJE | 

| piłek gumowych, palan- |cjela Piotra Nowaka, Ło-| © Rower z-wólnym składóm, w'ce- Poszukuje się _ |francuski, muzyka, poszu- hra A 

| towych oraz wszelkie try- | dzia, poczta Anieliny, no-| wyścigowy na sprzedaż, nie do 3000 dolarów, przy | Z9SPOdyni do gotowania | kuje posady stałej w Byd- = rr 
kotdrze do wszystkich za- | wiat Wykzyski: (10791 | Jagiellońska 36,I p.prawo. WII 1000—1500 dplaż i prowadzenia gospodar- |goszczy lub w okolity. bl d iadódy 
PO EET do try tal (F-5236 kupię zaraz. Zgłosz. pod|$Ćy8 . Na. wieś. Adres | Oferty „Czerwiec“ Rekla- | umebl. 7 EA r? 
nisowej i do noszenia pi- Dom 1300, dolarów?” da TN wskaże filja Dzien. Bydg. | ma Polska, Poznań, Aleje | Królowej Jadwig TA an 
łek, AE niskie! A w Nakle, I ptr., z intere- Nowy rower Bydg | (14803 Dworcowa 2. (F-5193 | Marcinkowskiego 6. 10884 | prawo. ( 
PE 14%: 10904 som zaraz na sprzedaż. | męski, tanio na sprzedaż. p ; zj = 

= Cena 12.000 zł | Zgłosz. | Śniadeckich 10. Ogladać Kupię Poszukuję Dziewczyna Pokój 


Ubranka 
do Kom. św.. bluski do 
»racy, czapki najtaniej, 


z utrzymaniem na dwie 
osoby do wynajęcia. Ul. 
Świętojańska 20, parter, 


dziewczyny do wszelkiej 
pracy doinowej. Pomor- 
ska 40, skład katonjalny. 


do wszelkich prac domo- 
wych, szycie niewyklu- 
czone poszukuje pracy. 


Biuro Gordon, Nakło, ul.|od 1/7 wieczorem. (10939 


100 krzeseł używanych 
Ks. Skargi 391. _ (10910 R 


werandę, bilardy i stoły 


Podwale 17, Pracownia Kuźnia DOWIE «>.> ała Paa OCE _ (F-5239 Zgłosz. ulica Reja 4, part. 1-5204 
(F'-4940 ołacz z- kołodziej-| damski na sprzedaż, ul. A ę Ą > nn 10894 SĄ | 
j połączona z- kołodziej Katarzyny 7. (10837 Pokój 
| č r | stwem;, z zapędem moto-| Grunwaldzka 14, II ptr, : Dobra FR toy: WER SE, i i ; 
fox Suknie ~“ |rówym, w bardzo dóbrem (10924 Poszukuje praczka może się załosić.| |, Kucharka A ow AD: 
od 12 zł. począwszy wy- | położeniu, zupełnie przy | -——= celem kupna wózka sto-| SW: Trójóy 6%, III ptr.| samodzielna przyjmie za- TAR niade (P-5343 
konuje solidnie według |szosie, z dobrą klientelą | _ Rower Jarskiego ręcznego na 10305 raz posadę. Wiadomość: pirg 5 
najnowszych żurnali pod|w tem 8 mórg wybornej |iak nowy tanio na sprze- |4 kółkach, w dobrze u- RZE ul. Wodna 4 u p. Wajzer, Pokój 
kierownictwem  długole-| ziemi, natychmiast na| daż. Król. Jadwigi nr. 13, trzymanym stanie. Zgł. „ Ucze (10947 umebi. do wynajęcia, Wia-. 
tniej krojczyni żatrudnio- | sprzedaż. Of. pod „N.1867” | ptr. lewo. „(40941 | win Jahr, Bydgoszcz, ul. | 19 biura i ekspedycji "Lr ea doiRość konka Po. 
nej dotąd w pierwszorzę- |do Dzien. Bydg. . (10703 Dworcowa 18b,  (F-5249|trzebny. Gdzie, wskaże | paw gg kacł( (F-52299 
dnych magazynach. Pra- zaa A , Rower © filja Dzien. Bydg., Dwor- DZIERŻAWY mMoTEKA 4U, c 
powala z |» gora Aida „a |do make | kupię |goma 2" 7” figi |ĘĘ(( pzienżawy ad 
skiej, Podwale 2, róg ul.|w dobrem położeniu, z u- j PAN ZE | For a rozbiórkę na : U $ 
Kościelnej. "(10929 rządzeniem, taitona, doj daź. Nakielska 18, (10942 Sorda; Zg. Tomaszewski, Poszukuje rolna LE ana. anie Kontor rue oS pa. 
SZEW LL tego pokój z kuchnią na- — | ul. Petersona 4. (10877 do mego tartaku ucznia | na 4 PR Fa „Śródinić kras NG: M WA 
Eacznsść! tychmiast na sprzedaż. Wyprzedaż. ~ |lub_ młodego człowieka, | &ciu do wydzierżawienia, | Gdańska 134, Tenan 
Plisnję i karbuję suknie | Zgłosz. A. Bartkiewicz, | Sypialnie, jadalki, męskie Limuzyna mającego roczną praktykę | Światło elektryczne, wo-|lewo. (t089 


dociąg, szopy, składnica 


Ze sul SZC x 
aoine  Bydgoston Sw na paszę i t. p., poleca 


Śniadeckich 21.  (F-5226 [pokoje fornierowane, ce- ła 
Trójcy 6a, I ptr. lewo. 
889 


amskie najakuratuiej, w 
pan J U na bez konkurencji. Sto- 


5 ; samochód nży wany (Ford 
jednym dniu.  Piwecki, 


wykluczony) celem ku- Pokć 


i 
umebl. do wynajęcia od 


Ę "ni j Biuro Pogoń, Dworcowa 
Sw. Trójcy 27, tel. 1768, Skład larnia, Jackowskiego, 88, | pna poszukuję. | Zgłosz. Š EATE II p . 
© przy kościele. (10827 | kolonjalny, dobrze zapro- 10630 j THT opisem 23 SLE GBI b cj K (i 
! owy, ; aa, T ceną ostateczną podać na SRR wo e Skład p ć i 
| A WA w ruchliwej części miasta Na sprzedaż adres Młyn Koślińka, pow. Lo) A > ę zgło- lai sie na każdy in- Pokój 
= i ; A sić. Chille, Nakło. (10871 | nadający się na każdy in o AA 
SPRZEDAŻE » Deak gros. Wąs z powodu, wyprowadzki Tuchola. (10790 DREDOS GE! tores, położony M rynku, ke SARA 5 
Gospodarstwo growiec, Strzelecka 50. pokój z łóżkiem uoh Maszynę Kowalsłż os. ii Man afi AO = sia poiria (10945 
160 mór F rywatne, bez 10856. zegar i domowe rzeczy. | Szewcką (langgarnmasch.) AA wWiadc OKA. AL najęcia, Marjan Heljasz 
dł CE "ziemia Zamoyskiego 20, I piętro | dobrze utrzymaną kupie Het A ka 35 * POS255 Rogowo. Rynek 3, powiat| * Pokój 
kon pati żywy i martwy „RA Wola Bór: prawo. - (10740 | za gotówkę. Leśniewski, RI OWE O) N : s. (10735 | do wynajęcia. Wileńcka 8, 
inwentarz, zabudowania j80S°iniee Z salą do za- —— | Žobženica. (F-43908 Ucznia ———— III ptr. prawo.  (F-5249 


baw, bezkonkureneji we 
wsi kościelnej, przy tem 


f poki 

BEE - |duży, dębowy i lustro sa- 
16 mrg. ziemi, 1 koń, | jonowe na sprzedaż, Gdzie, 
2 krowy, budynki dobre, |„yskaże filja Dzien. Bydg., 
prywatne, 15.000 zł, wpła- Dworcowa. 2. F-59%4 
ta wedle umowy. 85 mrg. 
ziemi dobrej, blisko mia- 
sta dużego, prywatne z 


bardzo dobre, 6 klm. od 
Bydgoszczy, zaraz na 
sprzedaż. Cena 55 tys. 
zł, wpłaty 40.000 zł. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (10896 


160 mórg 
pszennej ziemi, inwen- 


Poszukuję 
składu w dzierżawę, na- 
dający się na interes 
bławatny, w małem mia- 
steczku lub w dużej, ko- 
ścielnej wiosce. Oferty 
pod „M. G. 100” -do Dz. 


Próżny s 
duży pokój dla samotnej 
osoby do wynajęcia, Jac- 
kowskiego 30, II p. lewo. 

(10881 


kominiarskiego, syna ucz- 
ciwych rodziców, z do- 
bremiświadectwami szkol- 
nemi poszukuje Wysocki, 
Gdańska 118. (F-5241 


Kupie 
kamienicę w dobrem po- 
łożeniu handlowem z u- 
regulowanemi hipotekami. 
Wpłaty 35.000 zł. Oferty 
pod „S, S. 83* do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 


Pokój męski 
razem z garniturem i dy- 


Poslugaczka 


z £ > y e trzebna, ul. | BYdz. 1 (10700 | pomy aes 

8 A A zywym i martwym inw.. z 4 (F-5243 ze SEN po , Ul 
kę al e 19.000 zł, wpłata wedle rz owale AOR Seri O TRO EBI Lokal biurowy Ę 
ia Dworcowa nr. 69, | OWY: I moe innych boj tryzjerką i krzesłem ta- A Ne L W "| |, pobliżu sadu, znajdują- 
Nowakowski 10908 | ZYStych poleca i przyj- | nio sprzedam.  Wiadom. LEKCJE cy się od lat 20 bez przer- 
Nowakowski, ( muje biuro Pogoń” EaR Dochędząca y Się R Z r Kawaler $ 
| Dworcowa „80, tel. 18-15. | V Ei Dz. Bydg. Dwor- na przedpołudnie potrze-| Wy, W ręku adwokatów rzeźnik, lat 29, syn mi- 
Dem I p, z interesem AR. cowa 2, (F-5225 Rysunków bna. Wesóła 13, parter.jļest od 1 lipca do wyna-|strzą, dzielny w swoim 


w budownietwie udzie- (10943 

lam. Bs do filji Dzien, |Ż A ną 

Bydg. Dworcowa 2 pod Siużąca 
„Rysuuki”. (F-5124 | pracowita, z dobremi świa- 


; dectwami, umiejąca prać 
POSAD D) 
4 WOLNE 


i gotować, potrzebna, Za- 
Bezpłatne 


kład dla Ociemniałych, 
Krasińskiego 2. (10909 

prospekty listownych kur- 

sów stenografji, wysyła 


Redakcja Stenografa, War- AEE | 
szawa, Śzczygla nr. 12. ERA 


4 pokojowe mieszkanie, 
w najlepszym punkcie 
miasta powiatowego, ro- 
gowe w rynku, cały dom 
dla siebie do objęcia, czy- 
ste bez długu, za 8 tys. 
złotych z powodu wyjazdu 
SZA natychmiast. 
Jak również wiele innych 
oleca biuro „Pogoń? 

worcowa 80. 


Skład 


jecia. Zgł. pod „M. F. 10” 
do Dz. Bydg. (10276 
m NW 


zawodzie, majątek zape- 
wniony. Pozna pannę 
lub wdówkę do lat 28, 
najchętniej z interesem 
rzeźnickim, Cel matry- 
monjalny. Łask. zgłosz, U 
z dołączeniem fotografji, T 
którą się zwraca nadesłać 
do Dziennika Bydg. pod P 
„W. R. 100”. Dyskrecja, 
rzecz honorowa, (10886 i 
AŚ 5 ą. LEI 


Piekarnia Karuzel 
tanio do nabycia. Wal-| ; huśtawka tanio na sprze- 
kowski, Pyae daż. Zakrzewski, Pod- 


Poszukuję 
Jańska 4, górz, Okólna 97. (10836 


dzierżawy piekarni zaraz 
w wielkiej wsi, gdzie nie- 
ma konkurencji lub w 
mniejszym mieście. Zgł. 
do fiiji Dzien. Bydg. pod 
„Spieszne”. (F-5232 


Oberża Mam na sprzedaż 
wraz z kolonjalką, 15 mg.|100 krzeseł ogrodowych 
roli pszenno - buraczanej, |à 4,50 zł. szt. Wł. Maseł- 
budynki masywne, żywy | kowski, kapelm. 16 p. uł. 
i martwy iuwentarż, w 10829 
dużej wsi kościelnej, z po-|- 
wodu wyjazdu do Ame- Torfiarka 


Poszukuje 
dzierżawy 80—150 mórg 


jalny z powod À : j : 21) = z żywym i martwym in- Poszukuje i 4 

o Jna spoza EIRA ryki tanio natychmiast szesciokłockowa, nieuży- p (10695 samodzielny wentarzem. Szczegółowe | 8—10.000 zł, na dobrze 
Toruńska 122.  (F-5197| Sprzedam lub wydzierża- | wana na sprzedaż. Cena Pianista(ka) karmelkarz, peta AlE warunki: Biuro Obrony | brosperujący nowoczesny 
wię. Andrzej Kamińsśi, |275 zł. Kłosowski, Lucim jotrzebny do restauracji || 2% V wiekszych fabry" | Prywatnej Bydgoszcz, Le-| młyn, hipoteczne zagwa+ 

i ność! Łasko — Wielkie, stacja| pow. bydgoski. / (10897 | POtrzebn) Tacioni 3. | ach, obeznany z pracą | nam oówicza $. (10899 | rantowanie, dam 1.000 zł 
Fi ej pszennej | Wilcza Góra. (10883) 0 pod Hallerem, Jagielloń- | wehodzaca w zakres kar- o | Oferty pod „A. BT” do 

130 mórg do tarz ROM A a zz. PRENNKOANNA Dywan ROA (10900 | melkarstwa poszukuje na- Piekarnia Dzien. Bydg. (10793 
W ON pi. 8 loca yë mel Badae ae e tychiniash) -DOSAdg. A/S. BA: KG) i RT 
korzystnie sprzeda Soko- Interes =-0 nowy okazyjnie Pomocnik  . | Dziennika B dg. podj, dobrem położeniu za-| —- iza. 
łowski, PI. Wolności 2. |rzeźnieki w rynku w Byd- | Sprzedam. Św. Trójey 22b. | fryzjerski potrzebny. Ze- a A y (10702 raz do wynajęcia. T. Je- Letnisko eco 
(F-5222 goszezy, z pówodu wyja-|1l ptr. prawo. (16891 | wieki, A” Tis » RA Bydgoszoz, W w pięknej okolicy, we 

zdu natychmiast na sprze- | m- (V-52: ANSE . 921 | dworze, z utrzymaniem (37 

bom „|daż, z towarem i kombi Bamskie Młodsza dziewczyna a SEO bez, blisko Bydgo- 

ogród owocowy 4'/, morgi | urządzeniem. Zgłosz. pod | pantofle nowe, nr. 38 o- Pomocnik „ {z lepszej rodziny, lubiąca Hel | szezy od 15 maja do wy- - 
roli za 4000 zł. sprzeda | „Intereg” do -filji Dzien. każrintai na sprzedaż. | lryzjer 1 potrzebny. UI.| dzieci poszukuje posady. Skład koloujalny i papie- najęcia. - Adres wskaże 

Sokołowski, Plac _Wol-| Bydg, Dworcowa 2% - Stary Rynek 10, III ptr. | Dworcowa Jia, Bernard. | Zg}. do Dzien, Bvdg. pod] ru — kiosk wydzierżawię. |filja Dz. Bydg. Dworco- 
10879 S a T (E0206 wa 


ności 2, (F-5223 1-523 sá wioski”, 110992 | Steinborn. Hel (10888 E-519% 


BYDGOSKI* 


sobota, dnia 14 maja 


Z nadeszłych wielkich 


transportów 


polecam: 


fia sport. płaszcze i ubranka € gg 


yet ALIOR WA A 
Ubrantowe cz. wein. 1650 


rodzaj angielskiego » « e + « « 2 - « 1 « + © mir zh 


Gabardyna cz. wein. 


modne des., bardzo trwałe 


Popeli 


R 0 4.00 
Kamgarn bielski | | 29 go 


Grang 


Zamiejscowym zwracam przy zakupie gotówką 


0071.1 bilet, 2007. 2 bilety NI. ka. 


Przetarg przymusowy. 


W sobote, dnia 14 maja o godzinie 9 przed poł 
sprzedam publicznie przy ul. św. Frójcy 10 


komia siweźćo 
za gotówkę najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatą. (10934 
Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy, Długosza 8. 


Przełarg przymusowy. 
W sckotę, dnia 14 maja o godzinie 10 przed poł 
sprzedam publicznie przy uł. Grunwaldzkiej 49 


bilard, 3 stoły, 5 krzesełek, kanape, 
30 butelek czystej wódki 

za gotówkę najwięcej dającemu za natych.niasto "a 

zapłatą. (10936 

Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy. Długosza 8 


około 1600 drzew 


Na raty 


Wódki derier, RE 


w wielkim wyborze, 


walizki, teki, torebki 
skórkowe, zabawki 


Na raty ! 


AERTROMDIORY 


naprawia (10916 
` nowo nawija magneta i dyna- 
mówki do samochodów 


poleca (6131 
T. Bytomski, j 
ul Dworcowa 15a. 
Proszę zważać na dokla- 
dny numer domu. 


Współpracownik 
redakcji „Dziennika Byd- 
goskiego” samotny poszu- 
kuje (10868 


mieszkania 


złożonego z i lub 2 po» 
kol umebł. z łazienką, An Yi AŻ, NĄ FAGRYKA CHEMICZNO-FRRMACEUTYCZNA | 
telefonem i oświetleniem EE AE E ao rei; KOWALSKI WARSZAWA. 
elektrycznem w nowszym ESR ZKE MAL 
domu. Łask. zgł. z poda- 
niem ceny uprasza sie 
nadsyłać do Dz. Bydg. pod 
„Redaktor”. 


Snichler, ZAOŻOWY 


w centralnem położeniu 
w Koronowie, oraz mie- 
szkanie natychmiast do 
wydzierżawienia. Zgłosze- 
nia pod „B. R.” do Dz. 
Bydg. (10903 


Dzierżawy 


800—400 mórg ziemi po- 
szukuję. Warunek: dobra 
ziemia ew. blisko miasta. 


€. Wujec, Bydgoszcz 


Marcinkowskiego 11. Tel. 1520, 
Narożnik Dworcowe, 18. 


Poszu uje się zaraz zdolnego 
: | 


zostaną wydzierżawione na licytacji dobrowolnej 
w Maj. Chwalibogowo pod Wrześnią 
w dniu 20-g6 maja 1927 r. 


Zgłoszenia (10860 


Pomorska Fabryka Mebli 
bronisław Jentkiewicz - Nowemiasto n. Drwęcą. 


(10803 


SBsMOWE w „DZIENNIKU BYDGOSKIM" 


suche I. klasy do sprzedania wagonowo 


1095 


po cenie zł. 11,00. Zgłoszenia dojOferty pod „Kujawski| GDNOSIN SZYSK i 
Zarządu Dóbr Ostromecko. koo dan kun WRZE, i kar ubi AEP m ESA keri 


|TRCY TJ Dziś piątek PREMJERA! Potężne dzieło filmowe produkcji 1926/27. Największy sukces 


ec 


u wielk. aktach p-g powieści Pawła Landauw'a pt. „Przysięga Księcia Ulricha”, 


PERI 


ekranów paryskich, berlińskich, londyńskich p. t. 


faterjały damskie! 


na różne kolory +» * « * » e + wtr. zł. 2.30 


PODEJINA cya. wena, dor towar - wie. a (BDO 
GaBATAYNA yu wama. - 
RYB sx sanie 1 prasce» - |. - 
Mousseline de laine. 
Voile SZW. sse- 
Bolienne śliczne kolory + + + «o 


15.00 
„ 12.50 
zł. 850 
un B.BDO 
nt. n A.D 
de chine ..... = = A6.00 


mtr. Zł. 
mtr. 


mir. 


Popelina jedw. ......... ©.50 


Dłużnicy hipofeczni! 


Kto :chce spłacić. swoje przedwojenne hipoteki 
krajowych i zagranicznych wierzycieli, temu 
poleca się sądown e zarejestrowana firma |. 


Edmond Suwalski, Dom Hpolecno- Handiow 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich nr. 2. Telefon 590. 
Utrzymuje stały kontakt z zagranicą, a dla'Nie- 
miec stałe Biuro Korespondencyjne w Berlinie. 

Na życzenie służę. referencjami. +9877 


|W7Feaime zebramie 


podnisanego Towarzystwa odbędzie się w piątek, dnia 
20 maja rb. o godzinie 6 po południu w biurze 
Schroniska przy ul. Kołłątaja 13-14. 


PORZĄDEK OBRAD: 
1. Zagajenie zebrania i 
2. Sprawozdanie z czynności Tow za rok 1926 
3. Sprawozdanie skarbnika i komisji rewizyjnej 
4. Udzielenie pokwitowania skarbnikowi - 
5. Wybór 4 członków zarządu.i komisji rewizyjnej 
6. Zatwierdzenie zmiany $ 4 statutu Tow, 
7. Zatwierdzenie budżetu na rok 1920 i 
"8. Załatwienie wniosków przesłanych przed walnem 
zebraniem na ręce zarządu. ETA, 
9. Wnioski bez uchwał. „zg > 
Przy nieobecności przewidzianej statutem ilości 
członków odbędzie się w tym samym dniu na tem 
samem miejscu 15 min. później drugie zebranie, które 
bez względu na ilość obecnych ezłonków będzie 


r 


. | decydujące. i ś 
Towarz. Opieki nad Niewidomymi w Bydgoszczy 
Zarząd: 10913 
Ks. prał Malczewski Węglikowski KRonwiński 
przew. skarbnik kierownik. 


zytajie Dziepnik Bydgoski” 


mody 


W rolach głównych: * 10949 


Dil Fongs - Elie Pinajei - 


Evelyn Holt - E. v. Jordan 


wraz 2 pierwszorzędnym zespołem artystów 
szwedzkich, niemieckich, duńskich i rosyjsk. 


z faog 


Ii radpran 
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i 


y 
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Za reklamy 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr, każde dalsze 10 A 


Cera ogloszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. 


Przy konkursąch i dochodzeniach sądowych wszelkie znizki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. 


Bank Ludowy. — Konto czekowe: P. K. Ó. 203713 Poznań. 


e z, RR O EE ZOZ ZE ZZ CEE ZE SA A ZP WZ O RZESZĘ ZZ 
Drukiem i nakładem Drukarni Bydgoskie, Spółki Ake. Bydgoszcz. — Redaktor odpowiedzialny 


f 


saN + = ZAK: å 


4 


na stronie przed ogłoszeniami 50)gr., w tekście na drugiej i trzeciej stkonie 90 gr, 
dla poszuku.ących pracy oraz na nekrologi 20 ej, zniżki. 


na dalszych stronach 75 gr. za wiersz 
Przy powtórzeniu ogłoszeń udzieła się rabatu, 


I i 1ze1 i Zn upad C , — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, -+ Miejsce płatności: Hee a — Konta bankowe: Bank 


Gospodarstwa Krajowego, Bank M, Stadthagen 
Henryk Ryszewski, 
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